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Święto Artylerii Wojska Polskiego
Dlaczego niszczeje majqtek narodowy? 

Zainteresowanie turystyka rośnie
Haiio! tu  Warszawa II-n a  ia łi 230,2 m 
Znów usłyszymy dźwięki Poloneza A-Dur

Rok III W A R S Z A W A , P O N IE D Z IA Ł E K  2 G R U D N IA  1946 R. N r  330 (718)

W YBIERZEMY  
PRACY- POKOJU -ODBUDOWY

O dezw a Bloku D em okratycznego do Narodu
P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn ic z a , P o ls k a  

P a r t ia  S o c ja lis ty c z n a , S tr o n n ic tw o  
L u d o w e  i  S tr o n n ic tw o  D e m o k ra ty c z  
n e , z je d n o cz o n e  w  B lo k u  D e m o k ra  
ty c z n y m , o g ła s z a ją  n a s tę p u ją c ą  ode 
z w ę :
D O  N A R O D U  P O L S K IE G O !
Po raz pierw szy od chw ili w y  

rw o len ia  Polski odbędą się w ybo  
ry  do Sejm u Rzeczypospolitej 

W  celu w ybran ia  Sejm u pracy, 
pokoju i odbudowy, Sejm u nie 
złom nie stojącego na s traży  nie 
naruszalności naszych gran ic , w  
celu pow ołania stałego rządu de 
m okratycznego, k tó ry  sprosta 
w ielkim  i trudnym  zadaniom  
Stronnictw a D em okratyczne, za 
chowu jąć , odrębność własnych  
program ów , zjednoczyły się w  sze 
roki Blok D em okratyczny.

Do Bloku przyłączyły  się Z w iąż  
ki Zaw odow e, Zw iązek  Sam opo
mocy Chłopskiej, spółdzielczość 
Zw iązek  Uczestn ików  W a lk i 
Zbro jnej o W olność i D em o kra 
cję i inne organizacje  społeczne, 
k tó re j jpodzienną, rzetelną pracą  
służą* dobru społeczeństwa I pań
stwa.

Stronnictwa Dem okratyczne,
zjednoczone w  Bloku, są tym i, 
które w  najcięższych chwilach  
okupacji pierwsze podniosły w  
k ra ju  sztandar bezpośredniej w al 
ki zbrojnej z h itleryzm em . W ra z  
z całym  narodem  o fiarą  k rw i i ży  
cia tysięcy najlepszych swych bo 
jow ników . zaśw iadczyły  sw oje  
oddanie Polsce i Niepodległości.

S tro nn ic tw a D em okratyczne  
Bloku są tym i, które pierwsze  
» jedyne w  czasie straszliw ych  
zm agań w ojennych, w ypisały na 
swoich sztandarach przyłączenie  
do Polski Ziem  Zachodnich po 
Odrę i Nisę.

S tro nnic tw a D em okratyczne  
Bloku są tym i, k tóre  pierwsze  
w skaza ły  narodow i praw dę o ko
nieczności sojuszu i p rzy jaźn i ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  —  jem u  
to g łów nie zaw dzięczam y w ypę
dzenie z k ra ju  N iem ców , przyzna  
nie Polsce odwiecznych naszych 
Ziem  Zachodnich. Postaw a Z w iąż  
ku Radzieckiego w  polityce m ię 
dzynarodow ej, w  szczególności 
wobec N iem iec, g w a ran tu je  pokój 
i nienaruszalność naszych gran ic  
na O drze, Nisie i Bałtyku.

S tronnictw a D em okratyczne  
Bloku są tym i, k tóre  w  na jtrudn ie j 
szych w arunkach pow ojennych  
zniszczeń budow ały od podstaw  
odrodzone państwo, W ojsko P ol
skie, o rg an izo w ały  szkoły i u- 
czelnie, szpitale i dom y dziecięce, 
uruchom iły z ruin i zgliszcz prze
mysł, dały ziem ię chłopu, odbudo 
w ały  setki fabryk , porty m orskie, 
koleje, i mosty, u ra to w a ły  k ra j od 
głodu, od katastro fy  gospodarczej 
i bezrobocia.

S tronnictw a D em okratyczne  
Bloku są tym i, k tóre  p rzep row a
dziły  zniesienie kontyngentów , do 
konały  w ielkiego dzieła zaludnie
nia i ożyw ien ia  gospodarczego  
Ziem  Zachodnich, w a lczy ły  z  zep
suciem pow ojennym , z nadużycia  
m i, spekulacją, sabotażem  i szkód 
nictw em  gospodarczym , zw alcza  
ły  bandy m orderców  i g rab ie ż
ców , ulepszały pracę aparatu  pań 
stw ow ego i gospodarczego. 
O B Y W A TE LE  I O B Y W A TE LK I!

W yb o ry  do Sejm u są doniosłym  
aktem  w  życiu narodu, są św ia

d ec tw e m  s iły  w e w n ę trz n e j o d ro 
dzonego P a ń s tw a  P o lsk iego .

W ie m y , iż  n ie  m a ta k ie j m ocy , 
k tó ra  m o g ła b y  w  Polsce oba lić  
rz ą d y  d e m o kra tyczn e . N ie  m a ta 
k ie j m ocy , k tó ra  z d o ła ła b y  w  P o l 
sce p o d w a żyć  w ie ko p o m n e  re fo r 
m y : oddanie  w ie lk ie g o  p rze m ys łu  
na w łasność  narodu  i oddanie  zie 
m i o b sza rn icze j na w łasność  ch ło  
pom .

N o w a  k o n s ty tu c ja , u c h w a lo n a  
p rzez  S e jm , u t rw a l i  po w sze  czasy 
dokonane  re fo rm y , za pe w n i 
w s z y s tk im  obecnym  w ła ś c ic ie lo m  
i pos iadaczom  t rw a łą  i  n ie n a ru 
sza lną  w ła sno ść  ich  m ien ia .

W obec s tra s z liw y c h  zn iszczeń  
w o je n n y c h , w obec o d radzan ia  się 
n ie m ie ck ich  dążnośc i o d w e to 
w y c h , p rzed na rodem  naszym  i 
p ań s tw em  s to ją  o lb rz y m ie  zada
n ia , k tó re  d y k tu je  nam  rz e c z y w i
stość.

B lo k  S tronnictw? D e m o k ra ty c z 
nych  p ra g n ie  sku p ić  ca łe  zd ro w e  
spo łeczeńs tw o  w o k ó ł p ods taw o  
w y c h  s p ra w  n a ro d u , k tó ry m i są: 

T R W A Ł A  I N IE W Z R U S Z O N A  
N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  I N IE Z A W I
S ŁO Ś Ć  P O L S K I, N IE N A R U 
S Z A L N O Ś Ć  N A S Z Y C H  G R A N IC  
N A  O D R Z E , N IS IE  I B A Ł T Y K U , 
N IE T Y K A L N O Ś Ć  Z IE M  O D Z Y 

S K A N Y C H , C A Ł K O W IT E  Z A 
L U D N IE N IE  IC H  I Z A G O S P O 
D A R O W A N IE .

T R W A Ł Y  S O JU S Z  I P R Z Y 
J A Ź Ń  Z E  Z W IĄ Z K IE M  R A 
D Z IE C K IM , Z  P A Ń S T W A M I SŁO  
W IA N S K IM I I W S Z Y S T K IM I IN 
N Y M I N A R O D A M I, K T Ó R E  
P R A G N Ą  P O K O J U , S P R A W IE D 
L IW O Ś C I I B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

! N A  S W IE C IE .
S Z Y B K A  O D B U D O W A  I O S IĄ  

G N IE C IE  D O B R O B Y T U  C A Ł E J  
L U D N O Ś C I, P O D N IE S IE N IE  
S T O P Y  Ż Y C IO W E J  P O W Y Ż E J  
P O Z IO M U  P R Z E D W O JE N N E G O , 
P R A C A  D L A  W S Z Y S T K IC H , W Y  
K O N A N IE  3 -L E T N IE G O  P L A N U  
O D B U D O W Y  G O S P O D A R C Z E J .

Z A P E W N IE N IE  Ł A D U  I P O 
R Z Ą D K U , B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
Ż Y C IA  I M IE N IA . C A Ł K O W IT E  
W Y P L E N IE N IE  B A N D  B R A T O 
B Ó JC Ó W .

E N E R G IC Z N E  O K IE Ł Z A N IE  
S P E K U L A C J I, U S U N IĘ C IE  
K R Z Y W D  I N IE S P R A W IE D L I
W O Ś C I S P O Ł E C Z N Y C H , W Y T Ę  
P IE N IE  S Z K O D N IC T W A  G O SPÓ  
D A R C Z E G O  I S A B O T A Ż U ,
Z w a l c z a n i e  n a d u ż y ć , z ł o 
d z i e j s t w a  O R A Z  B E Z D U S Z 
N E G O  b i u r o k r a t y z m u .

P O P R A W A  B Y T U  R O B O T N I-

IK Ó W , IN T E L IG E N C J I I C H Ł O 
P Ó W , R O Z W Ó J O P IE K I S P O 
Ł E C Z N E J, L E C Z N IC T W A  O R A Z  
O P IE K I N A D  M A T K Ą  I D Z IE C 
K IE M , R O Z W Ó J S Z K O L N IC 
T W A  I K U L T U R Y , P E Ł N A  SW O  
B O D A  Ż Y C IA  R E L IG IJN E G O .

Im  szerze j zostaną  p opa rte  
p rzez na ród  lis ty  B loku  D e m o k ra 
tyczn eg o , im  b a rd z ie j skup i się 
ca łe  spo łeczeńs tw o  w o k ó ł cze ka 
ją c y c h  nas w ie lk ic h  i tru d n y c h  za 
dań, ty m  sku teczn ie jsza  i b a rd z ie j 
ow o cna  będzie p raca  p rzysz łeg o  
S e jm u  i Rządu, ty m  szybc ie j bę- 
dzi pos tępow ać odbudow a, ty m  
m o cn ie jsza  będzie, p o z y c ja  P ań
s tw a  P o lsk ieg o  na a ren ie  m ię d zy 
n a ro d o w e j.

N ie  p us tym  s łow em , lecz m ą 
d rą  p o lity k ą  i czynem  d e m o k ra c ja  
zapew n ia  Polsce n iepod legość i 
bezp ieczeństw o.

Jedyn ie  S tro n n ic tw a  D e m o k ra 
tyczne  B lo ku , k tó re  u z y s k a ły  d la 
P o lsk i g ra n ic e  na O drze  i N isie, 
p o tra fią  u trz y m a ć  na zaw sze  n ie 
na rusza lność  ty c h  g ra n ic . Z a p e w 
n ia ją  n ie u g ię tą  ich ob ro nę  przed 
w s z e lk im i in t ry g a m i i za kusa m i.

S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e  
w y k a z a ły , iż  podobnie, ja k  w  cza 
sie o k u p a c ji, n ieu g ięc ie  w a lc z y ły  
o w y z w o le n ie  P o lsk i, ta k  dz iś  po

tra f ią  o db u do w yw ać  P o lskę z ru in
i zn iszczeń.

T y lk o  Rząd D e m o k ra ty c z n y  
z w a lc z y  i o k ie łzna  os ta teczn ie  
speku lac ję , w y tę p i zb rodn icze  
bandy, w yp le n i n adużyc ia  i z ło 
d z ie js tw a , usun ie  s z k o d liw y  b iu 
ro k ra ty z m .
O B Y W A T E L E  1 O B Y W A T E L K I!

Szybsza b y ła b y  odbudow a, szyb 
sza b y ła by  pop raw a  naszego b y 
tu , w iększe  b y ły b y  w szys tk ie  do
tych czaso w e  os ią gn ięc ia , g dyb y  
n ie  d z ia ła n ia  w s te c z n ic tw a , m o r
dy i ra b u n k i band, g dyb y  n ie  k re 
c ia  ro b o ta , sabo taż  i s zko d n ic tw o  
re a k c y jn e g o  podz iem ia . Ż y w io ły  
speku ianck ie , w ro g o w ie ; rządu  de
m o k ra ty c z n e g o  szerzą  ro zk ła d , ła  
p o w n ić tw o  i n ad u życ ia , u s iłu ją c  
obc iążać ty m  rząd.

M ik o ła jc z y k  i w o d zo w ie  P S L 
c z y n ili i c zyn ią  w szys tko , by u- 
tru d n ia ć  i h a m o w a ć  p racę  Rządu. 
N ieudo ln ie  i ze szkodą dla ch łopa  
k ie ro w a li i k ie ru ją  p o d le g ły m i so
bie u rzę d a m i. W o d zo w ie  P S L sze 
rzą  w  k ra ju  ro zg o ry cz e n ie  o ra z  
n iechęć do k o n s tru k ty w n e j p ra c y  
—  s ia li i s ie ją  zam ieszan ie .

B andyc i leśn i z n a jd u ją  p rz y tu 
łek w  o rg a n iz a c ja c h  PSL.

R eakc ja  w  ś lepym  za c ie trz e w ię  
n iu  c ieszy się z tru d n o ś c i, b ra k ó w

Jednością s iln i— zw yciężym y
Wielkie zebranie aktywu warszawskiego PPR i PPS

W c z o ra j o godz. 3 po p o i  w  p rz e p e łn io n e j s a li „R o m y " , ozdob ione  j  d z ie s ią tk a m i sz ta n d a ró w  P P R  i P P S  o d b y ło  się zebran ie  a k ty w u  w a r 
szaw skiego obu p a r t i i  ro b o tn iczych . Z e b ra n ie  za g a ił sek re ta rz  o rg a n iz a c ji w a rs z a w s k ie j PPR , tow . Je rzy  A lb re c h t. P o w o ła n o  P re z y d iu m  spo
ś ród  czo ło w ych  d z ia ła czy  obu p a r t i i .

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł tow . G o m u łka  -  W ie s ła w , d a ją c  ana lizę  okresu, p rzeżyw anego  d z iś  p rzez P o lskę  i p og ląd ó w  P P R  na  ten okres.
Po n im  z a b ra ł g łos tow . C y ra n k ie w icz , p re cyzu ją c  s ta n o w isko  P o  Is k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j wobec zagadn ień  je d n o lite g o  fro n tu .
S a la  b u rz l iw y m i o k la s k a m i i  o k rz y k a m i w ita ła  oba p rz e m ó w ie n ia .
T o w . A lb re c h t p rz e d ło ż y ł p ro je k t re z o lu c ji,  s o lid a ry z u ją c e j się z u m o w ą  o je d n o ś c i d z ia ła n ia  i w sp ó łp ra c y  P P R  i PPS, za w a rtą  przez  

k ie ro w n ic tw o  obu  p a r t i i.  R ezo luc ję  p rz y ję to  p rzez a k la m a c ję , w śród  b u rz y  o k la sków . T eks t re z o lu c ji p o d a je m y  na  str. 2.

Tow. W iesław:
Omowa o jedności działania 
wzmacnia siły bloku demokratycznego

Tow. Cyrankiewicz:

W ybra liśm y w łasną, polską dro
gę rozw oju , k tó rą  nazw aliśm y dro- 
i ;ą dem okracji ludow ej. N a  te j dro
dze i w  tych w arunkach dyktatu
ra  klasy robotniczej, a  tym  m niej 

yktatura  jednej p a rtii nie jest ani 
onieczna, ani celowa. U w ażam y, 

że w ład za  w  k ra ju  pow inna być  
spraw ow ana przez w achlarz  
wszystkich partii dem okratycznych  
ściśle i zgodnie współpracujących  
ze sobą.

N ie  jesteśmy kra jem  o typow ym  
ustroju kapitalistycznym , gdyż  
podstawowe gałęzie produkcji 
przem ysłow ej, oraz banki i prze
m ysł zostały unarodowione.

N ie  jesteśmy kra jem  o ustroju 
socjalistycznym , gdyż nie uspo
łeczniony sektor produkcji zajm u
je  bardzo pow ażne miejsce w  na
szej gospodarce narodowej.

Uznaliśm y potrzebę j pożytecz
ność indyw idualnej in ic ja tyw y  i 
nieuspołecznionych form produk
cji na określonym  odcinku produk
cji przem ysłow ej, odrzuciliśm y cał
kow icie kolektyw izację  gospodar
k i rolnej.

Polska może pójść i  idzie  w ła 
sną drogą rozw ojow ą, po której 
pragnie, ją  prow adzić  rów nież na
sza partia .

N ie  oznacza to, że rozw ój i po
stęp m ogą się odbyw ać bez w a lk i.

R eakcja nigdy nie poddaje się 
dobrow olnie, n igdy bez w a lk i nie 
ustępuje ze swoich pozycji.

U m ow a o jedności działania  
P P R  i PPS w zm acnia siły całego  
bloku dem okratycznego w  w alce  
z reakcją.

Zawierając tę umowę pamiętaliśmy 
o doświadczeniach naszego narodu

Czynnikiem  na jw ażniejszym  b y 
ła  i jest dzisiaj spraw a, która  za
leży już od nas samych, od obu 
ruchów, od obu odłam ów , od obu 
nurtów.

Jest to  spraw a wspólnej w  skali 
św iatow ej w a lk i o postęp, w a lk i o 
pokój, w a lk i o w yzw olen ie  spod 
kapitalistycznego w yzysku, w alk i 
ze w szystkim i istniejącym i jeszcze, 
działającym i i w alczącym i ośrod
kam i reakcji i faszyzmu, w spólnej 
w alk i o jeden w  przyszłości so
cjalistyczny św iat.

Polska musi znaleźć i znalazła  
dla siebie rozw iązanie własne, roz
w iązanie biorące pod uwagę  
wszystkie czynniki, które kształ
tow ały  polski rozw ój społeczny, 
polską historię i  polską psychikę.

Obie partie robotnicze są odpo
wiedzialne za losy całego narodu.

Pierwszą rzeczą, w yn ika jącą  z 
te j odpowiedzialności była  obu
stronna chęć uregulow ania i uzgo
dnienia w szystkich zagadnień po l
skiej drogi, aby  partie  nasze m o
g ły  spoić się ze sobą w  jedno litym  
froncie, w  jednolitym  działaniu, 
aby dzięki te j jednolitości m ożna

było dziś z całą pewnością przew i
dzieć, że b lok naszych stronnictw , 
poparty  zaufaniem  mas, p rzyna
leżnych do naszych p artii —  w ła 
dzy z  rąk  nie w ypuści.

Zaw iera jąc  tę um owę, pam ięta
liśm y o w szystkim , co składa się 
na k rw aw e  i tragiczne nieraz do
świadczenia w a lk  w yzw oleńczych  
polskiej klasy robotniczej, co skła
da się na doświadczenia naszego 
narodu.

i niedomagań w  k ra ju , stara się 
je zw iększać i piętrzyć. W  rzeczy  
wistości godzi w  naród i Polskę.

Na ślepym forze ja łow ej nega
c ji i bezpłodności rozkłada się 
P SL M iko ła jczyka .

M im o  niebezpieczeństw, zagra  
żających Polsce ze strony zabor
czości n iem ieckiej, m im o zb liża 
jącej się Konferencji Pokojow ej 
w  sprawie N iem iec, wodzow ie  
P SL odrzucili propozycję w e j
ścia do Bloku Dem okratycznego, 
oglądając się na poparcie tych 
reakcyjnych polityków  angiel
skich i am erykańskich,, którzy  
jednocześnie opiekują się N iem 
cam i i podsycają odw etow e zaku
sy niemieckie.

Naród polski nie m oże mieć, nie 
ma i nie będzie m iał zaufania do 
tych, k tó rzy  liczą na poparcie 
przyjac ió ł Niem iec.

S T A N O W IS K O  PSL W  S P R A 
W A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  I Z E 
W N Ę T R Z N Y C H  P A Ń S T W A  G O 
D Z I W  P O D S T A W O W E  IN T E R E  
SY P O L S K I.

R eakcja pcha Polskę ku słabo
ści, chciałaby ją  skazać na rolę
wasala Niem iec, cncialaby prze
kształcić Polskę w  ośrodek awan  
tu rn ic tw a  w ojennego. Blok D e
m okratyczny chce Polski silnej, 
kw itnącej, zam ożnej, ostoi poko
ju i bezpieczeństwa.

Pełne i ca łkow ite  zw ycięstw o  
Bloku Dem okratycznego w  wybo  
rach, w y trąc i mącicielom ładu i 
porządku za tru tą  broń kłam stw  o 
nietrw ałości rządów  dem okratycz  
nych, m ajaczeń o pow rocie do 
w ładzy  klik i sanacyjnej —  przy 
niesie ostateczne uspokojenie u- 
m yslów  i pozwoli R Z Ą D O W I D E 
M O K R A T Y C Z N E M U  skupić 
wszystkie zdrow e siły narodu do 
tw ó rcze j pracy nad odbudową 
k ra ju  i podniesieniem dobrobytu.

Pełne i całkow ite  zw ycięstw o  
w  w yborach Bloku D em okratycz  
nego przyniesie sprężystość Rzą  
du, uspraw nienie pracy Państw a, 
umocni w alkę  z brakam i i niedo- 
m aganiam i z sabotażem  i szkod
n ictw em .
S T A Ł Y  R Z Ą D  D E M O K R A T Y C Z 
N Y  Z A P E W N I K R A J O W I S P O 
KÓJ I B Ę D Z IE  W S P Ó Ł D Z IA 
Ł A Ć  W  U T R W A L E N IU  P O K O JU  
N A  S W IE C IE .

W  szeregach obozu dem okra
tycznego, w spartego na jedności 
robotniczej, na bratn im  sojuszu 
robotników  i chłopów oraz na jed 
ności całej dem okracji, znajdzie  
m iejsce każdy uczciwy, obyw atel. 
W  pierwszych szeregach obozu 
dem okratycznego znajdą się rów  
nież kobiety, które zostały najbo
leśniej doświadczone przez okrop
ności w o jn y , m łodzież, k tóra  ty l
ko w  Polsce D em okratycznej ma 
zapew nioną przyszłość.

W  poczuciu odpowiedzialności 
za losy k ra ju , w zy w a m y  cały na 
ród do zespolenia się w okół Bloku 
S tronnictw  D em okratycznych dla 
dobra P aństw a i Narodu!
P O L S K A  P A R T IA  
S O C J A L IS T Y C Z N A ,
P O L S K A  P A R T IA  
R O B O T N IC Z A ,

S TR O N N IC TW O  
LU D O W E  

S TR O N N IC TW O  
D E M 0 K R A T v r7 N E  

W a rs za w a, grudzień 1946 r .
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Świat
w c ią p  doby

Awantury egipskie
W  b ry ty js k ie j izb ie  G m in  konse rw a  - 

ty w n a  opozyc ja  opuszcza salę obrad rva 
znak p ro te s tu  p rze c iw ko  b e v in o w sk ie m ti 
p ro je k to w i tra k ta tu  ang ie lsko  -  eg ipsk ie 
g o .'

W  K a irze  i A le ksa n d rii opozyc ja  ró w 
nież opuszcza salę obrad parlam en tu , a 
p a trio tyczn a  m łodz ież  eg ipska  pali p o r 
tre ty  S idky  -  P aszy, p rem ie ra  eg ipsk ie 
go, k tó ry  uk łada ł z ram ien ia  E g ip tu  tę 
um ow ę.

K to  ma ra c ję  —  C h u rc h ill, ośw iadcza
ją c y , że ten  t ra k ta t  to  kap itu lac  ja A flg f ii,  
je j  re zy g n a c ja  z p o z yc ji, k tó rą  dotąd 
za jm ow a ła  w  E g ipc ie , czy o pozyc ja  l 
m łodz ież  eg ipska, uw aża jąca  tę  iwnowę 
za k o le jn y  p a k t u ja rzm ie n ia  frg łp tu  
p rzez A ng tię?

W  um ow ie  je s t w ie le  p ięknych  s tów . 
je s t  m ow a o n iepod leg łości E g ip tu , o u- 
znaniu p raw  E g ip tu  p rzez  A n g lię  itd . 
itd . D la s ta rego  po lityka  ko lon ia lnego ja 
Mm je s t C h u rc h ill te  S ŁO W A  muszą 
w z im e e  dopraw dy  n ie p rzy je m n ie .

D ła E g ip c ja n  na tom ias t m uszą b rzm ieć 
n ie p rzy je m n ie  fa k ty  zaw arte  w  um ow ie.

Te fa k ty  są następu jące :
Po p ie rw sze  w o jsk a  ang ie lsk ie  zosta

ją  jeszcze p r ie z  t r z y  la ta  w  E gipcie .
Po d ru g ie  —  je ś lib y , zdaniem  A n g lii, 

g ro z ić  m ia ł w ybuch  w o jn y , w o jsk a  an
g ie lsk ie  m a ją  p raw o  pozostać w  E gipc ie  
i d łu ż e j, an iże li te  t r z y  la ta .

P o trze c ie  Sudan, po łudn iow a  część 
te ry to r iu m  pa ń s tw o w e g o  E g ip tu , pozo
s ta je  w  rę ku  A n g lii.

Te fa k ty  są p rzy k re  dła E g ip tu .
Bo —  b io rąc  ty tk o  jeden p rzy k ła d  — 

k iedy w  św ięc ie  ka p ita lis tyc zn y m  me 
.grozi w ybuch  w o jn y ?  Na podstaw ie  te j  
k lauzu li A n g lic y  m ogą  trz ym a ć  w o jska  
w  E g ipc ie  aż do upadku Im pe rium

P rzez Sudan —  m ó w m y  o d ru g ie j 
spraw ie  — p łyn ie  N il, życ ioda jna  r-zeka 
E g ip tu . Jeśli A n g lic y  zechcą zbudować 
parę ta m  na N tlu w  Sudanie, aby rozsze 
rzyć  swe tam te jsze  p lan tac je  baw e łny  (a 
o ta k ic h  pianach ju ż  się m ów i...) to  E - 
g ip to w i g ro z i k a ta s tro fa  gospodarcza.

Co je s t w a żn ie jsze  —  piękne s łow a, 
c i f f  p rz y k re  ta k ty ?  Z da je  się nam , że 
m łodzież eg ipska w ie  dobrze, d tac jego  
pali na stosach fo to g ra fie  i p o r tre ty  
S łdky  -  Paszy.

Elliot Roosevelt
o graniecHsh Polski

M O S K W A , 30 /W . (P A P ). Syn p re zy 
denta R ooseve lta , E llio t  R ooseve lt, p o  
odbyc iu  k ilk u d n io w e j pod ró ży  po m ia 
stach ZSRR, w ró c ił do M o s k w y .

Z a p y ta n y  p rzez korespondenta PA-P 
o sw e w ra ż e n ia  z poby tu  w  ZSRR,, 
p. E llio t  R ooseve lt o św ia d czy ł:

,,M ie l iś m y  m o ż n o ść - p ró ^ t tó b n ia /  
bezpośredn ich ro zm ó w  z p rz e d s ta w ic ie 
la m i w s z y s tk ic h  w a rs tw  narodu ra d z ie 
c k ie g o  od m in is tra  do p o s lu g a cż k i ¡"ó tk  
p ro fesora  do rze m ie ś ln ika . P rz e ko n a liś 
m y się, że ca ły  naród ra d z ie c k i je s t 
p rzepo jony p ra g n ie n ie m  p o k o ju  i  u t r z y 
m ania p rzy ja z n yc h  s to su n kó w  z A m e 
ryk ą  i  z in n y m i k ra ja m i. W szyscy , k tó  
ryc h  s p o tka liśm y, pe łn i są g łę b o k ie g o  
p a tr io ty z m u  i  dum y ze s w e j o jc z y z n y . 
A m b ic ją  ich je s t w yko n a n ie  p lanu 5-le't- 
n iego.

W  odpow iedzi na p y tan ie  o swe w ra 
żenia z n iedaw no o d b y te j pod róży  po 
N iem czech, p. E llio t R ooseve lt o ś w ia d 
c zy ł:

„N a le żę  do te j g ru p y  d e m o k ra ty c z 
nych A m e ry k a n ó w , k tó rz y  podkreśla j,) 
przede w s z y s tk im  kon ieczność d e n a z ifi-  
k a c ji N iem iec . W  p ie rw s z ym  rzędz ie  
m uszą być w y k o rze n io n e  w s z y s tk ie  po 
zosta tości h it le ry z m u  w  N iem czech, by 
zapobiec m o ż liw o ś c i po w tó rze n ia  się 
tego, czego b y liś m y  św ia d k a m i w  n ie 
daw ne j p rzeszłośc i.

R ozum iem  doskonale, ja k  w ażne je s t 
z p u n k tu  w idzen ia  P o lsk i, by d e n a z ifi-  
kac ja  N iem iec  zosta ła przeprow adzona 
w  ca łe j pełn i.

Jestem  g łęboko  przekonany, że k a ż 
d y . napraw dę d e m o k ra ty cz n y  A m e ry  ka - 
n in , pop ie ra  plan, k tó ry  da je  na rodow i 
po lsk iem u g w a ra n c ję  p rze c iw ko  w s z e l
k ie j obaw ie  o ca łość g ra n ic  P o lsk i. Jest( 
bow iem  rzeczą nader w ażną , by naród 
p o lsk i o trz y m a ! m ożność odbudow y 

. sw ego  życ ia  gospodarczego i  k u ltu ra l
nego w  spoko ju  bez żadnego n iebezpie 
czeństw a e w e n tu a ln e j p re s ji lub  in g e 
re n c ji w  sp ra w y  w e w n ę trz n e  P o lsk i z 
z e w n ą trz “

Schuhm acher żąda i  g rozi
Kandydat na nowego Fuehrera
rozw ija w  Londynie plan im perializm u niem ieckiego

L O N D Y N , 30,11 (P A P ). P rzyw ó d ca
s o c ja i - d e m o k ra tó w  n iem ieck ich , d r  
K u r t  S chuhm acher bezpośredn io  po w y 
lądow an iu  w  L o ndyn ie , z w o ła ł k o n fe 
re n c ję  prasow ą.

W  k o ła ch  d z ie n n ika rsk ich  w yw o ła ła  
z d z iw ien ie  oko liczność, że Schuhm acher 
w y s tą p ił w  ro li m en to ra  i k ry ty k a  p o li
ty k i w ie lk ic h  m o ca rs tw . Równocześn ie  
zaa takow a ł Schuhm acher o s tro  u ch w a ły  
poczdam skie, tw ie rd zą c , że pos tanow ie 
n ia , do tyozące  re p a ra c ji, p odw aża ją  pod 
s ta w y  gospodarcze N iem iec . W  z w ią z k u  
z ty m  dom agał się S chuhm acher zaprze 
s taw a  a k c ji dem on tażu  fa b ry k .

S Z O W IN IS T A
OUOZ1 „ N A C J O N A L IZ M E M “

S chuhm acher, znany ze sw ych  nac jo - 
n a łis tycanych  w ys tą p ie ń , ob łudn ie  p rzed
s ta w ił się, ja k o  p rz e c iw n ik  -niem ieckiego 
nac jona lizm u . M ó w c a  ape low a ł do  p rz y 
ja c ió ł N iem iec  na św ieeje, aby okaza li 
m-u. pom oc w  w atce z nac jona lizm em . 
M u s ia ł o n  jednak  p rzyznać, że naród  nie 
m ie c k i je s t w  s w e j w iększośc i p rze ż a rty  
uczuciem  ze m s ty , k tó re  m oże d o p ro w a 
dz ić  do  c ię ż k ic h  k o n flik tó w .

M im o  to  dom aga ł s ię  Schuhm acher na 
k o n fe re n c ji p rasow e j przekazania  N ie m 
com  p e łn e j w ła d zy  i  og ran iczen ia  k o m 
pe te n c ji w ła d z  o ku p a cy jn yc h . P odkreś lił, 
on, że naród n iem ieck i n ie  będzie pono
s ił odpow iedzia lnośc i za p rzysz łość  N ie 
m iec 'ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  pełną w ładzę 
w  N iem czech sp raw ow ać będą m oca r
s tw a ,

A M N E S T IA
D L A  „S Z A R Y C H  H IT L E R O W C Ó W “
W  sp raw ie  d e n a z ifik a c ji Schuhm acher 

w yp o w ie d z ia ł się za szeroką am nes tią  
dta „s z a ryc h  ęźfan ików “  p a rtii narodow o- 
so c ja lis tyc z n e j.

W  dz iedz in ie  gospodarcze j dom aga} się 
S chuhm acher ro z w o ju  p rzem ys łu  n ie
m ie c k ie g o  i  -zwiększenia eksp o rtu . „P rz e  
m y s ł n ie m ieck i —  -powiedział S chuhm a
ch e r —  je s t podstaw ą d e m o k ra c ji w  
«Niemczech“ .

huhm aehe r w y ra z ił s ię  -również z 
-ZTiośeią o  poWtyce rządu b r y t y j 

sk ie g o . k tó ry  p ie rw s z y  p rze łam ał m itr  
uprzedzeń, jaski is tn ie je  w  s tosunku  do. 
soctjal - demofcrait&w n iem ieck ich .

L O N D Y N , 30.11. (P A P ). —  K on fe ren  
c j,, p rasowa dra S chuhm ąchera odbyła 
się w  kw a te rze  g łó w n e j Labour P a rty  
w  gm achu z w ią z k ó w  zaw odow ych . K on  
fe renc ja  ta  sta ła -się sensacją dnia. P rz y  
b y ło  pa nią ponad 200 d z ienn ika rzy  a n 
g ie lsk ich  i zag ran icznych .

S ekre ta rz  genera lny  b ry ty js k ie j P a rt ii

P racy M o rg a n  PhiEpps c z y n i! w  czasie 
ko n fe re n c ji hon o ry  gospodarza.

Na w ie lu  dz ienn ika rzach  w id o k  N iem  
ców  pode jm ow anych u roczyśc ie  przez 
b ry ty js k ą  pa rtię  rządzącą z ro b ił ja k  n a j
gorsze  w rażen ie . Ku-rt Śch-uhmacher b y ł 
g łó w n y m  ośrodk iem  za in teresow ania .

P oczą tko w o  m ó w i! on -niepewnym  g ło

Francja oburzona
na angielski IlirS z Niemcami

P A R Y Ż . 30.11 (P A P ). W  pary-skich ko 
łach p o lityczn ych , uw aża -się londyńską  
w iz y tę  Schuhm achera, ja k o  n iepoko jący
o b ja w  p o lity k i b ry ty js k ie j w  N iem czech.

R zeczn ik  fra n c u sk ie g o  m in is te rs tw a  
sp raw  zagran icznych  z ło ż y ł w  te j s p ra 
w ie  następu jące  ośw iadczenie : „P o d ró ż  
Schuhm achera do Londynu , podziałała na 
fra n cu ską  op in ię  pub liczną, ja k  z im ny  
tusz .

Opin ia publiczna F ra n c ji nie może 
w p ro s t z rozum ieć , że rzeczn ik  sp raw y 
n ie m ieck ie j uda je  się do  Londynu , ce lem  
podjęc ia  na a ren ie  lo n d y ń s k ie j o b ro n y  
in te re só w  nac jona lizm u  n iem ieck iego , —

zanim  s o ju sz n ic y  i zw yc ię zcy , rozpoczę
l i  d y sk u s ję  w  spraw ie  p rzysz łośc i i  g ra 
n ic N iem iec “ .

W P a ryżu  podkreśla się, że rządow e 
kola b ry ty js k ie  rozpoczę ły  niebezpieczną 
g rę  po lityczną , s ta w ia ją c  na ka rtę  ¿o- 
c ja l - d e m okra tyczną . Uwa-ża się, ż-e po
lity k a  ta oparta  na fa łsz yw y ch  za łoże
n iach  dop row adz ić  m oże je d yn ie  do  
w zm ocn ien ia  nac jona lizm u  n iem ieck iego .

Pół-urzędowe „L e  M onde“ , o m aw ia jąc
lo n d yń ską  w iz y tę  s o c ja lis tó w  n iem iec
k ic h , o k re ś la ją  ją  ja k o  niebezpieczny f l i r t  
z Schuhmaehe-rem.

Wspólne obrady
komunistów i socjalistów francuskich

P A R Y Ż , 30.11 (P A P ), P rz yw ó d c y  so 
c ja lis tó w  i ko m u n is tó w  francusk ich  o d 
b y li w spó lne  posiedzenie, na k tó ry m  
p rzys tąp iono  do  w s tę p n ych  ro zm ó w  na 
tem a t ew en tua lnego  u tw o rze n ia  now ego  
rządu  ko a licy jn e g o , w  zw ią z k u  ze zdo
byciem  p rzo d u ją ce g o  s tanow iska  przez 
k o m u n is tó w  w e  fra n c u sk im  Z g rom adze 
n iu  N a rodow ym . P o posiedzeniu -sobot
n im . og ło szo n y  zosta ł ko m u n ik a t o f ic ja l
ny, k tó ry  donosi, że p a rtia  k o m u n is ty  cz 
na p rzeds taw iła  s w ó j p rog ram  rządow y 
d ła  w sp ó ln e g o  om ów ien ia .

K o m u n ik a t donosi poza ty m , że n a s tą 
p iła  w ym ia n a  pog lądów  j- że re z u lta ty  
ro z m ó w  będą przedstaw ione obu par- 
tfem- prze® ic h  de legację .

P A R Y Ż , 30.11 (G bsl w Ł ). W  z w ią zku  
ze w sp ó ln ym  posiedzeniem  p a rtii k o m u 
n is ty cz n e j i s o c ja lis ty c z n e j —  o rg a n  par 
t i i ko m u n is ty cz n e j „H u m a n ité “  zam ieś z 
cza a r ty k u ł Jacques D u d o s , w  k tó ry m  
pisze:

„P a r t ia  k o m u n is tyczn a  nie m a zam ia
ru  uw ażać sw ego  p ro g ra m u, k tó ry  oprą 
cow a ia  aa os ta teczny. W ręcz  p rzec iw n ie . 
G o tow a  je s t p rze d ysku to w a ć  g o  i  p o ro 
zum ieć się z pa rtią  so c ja lis tyczn ą . Je
żeli ob ie partie  za jm ą  s tanow cze  i ro z 
sądne w spó lne  s ta n o w isko , n ic  n ie  bę
dz ie  m o g ło  im  się sp rzec iw ić .

P ozw o li to  z jednoczyć  dooko ła  p rog ra  
mu rzą d o w e g o  le w ic y , w iększość repu 
b likańską .

Zakaz produkcji bomby atomowej
głównym warunkiem istotnego rozbrojenia
Polska popiera propozycję radziecką

N O W Y  JO R K , 30.11. (P A P ). W  sobo
tę  k o m is ja  p o lityc z n a  O N Z  om aw ia ła  
w  da lszym  c ią g u  -propozycję radziecką  
w  s p raw ie  ro zb ro je n ia .

P ie rw s z y  g lo s  zabra ł de lega t F ra n c ji 
P arod i, podkreś la jąc , że ś w ia t m u s i u- 
c z y n ić  w ie lk i  w y s iłe k  w  k ie ru n k u  ro z 
b ro je n ia , in a c ze j bo w ie m  n ie  będzie w  
s tan ie  odbudow ać się po zn iszczen iach  
w o-jennych. M ó w c a  zaznaczy ł jednak, 
że rz e c z y w is te  ro z b ro je n ie  w ym a g a  
oczyszczen ia  a tm o s fe ry  p o lity c z n e j, a 
z c h w ilą  g d y  ro zb ro je n ie  będzie zdecy
dow ane na leży  ró w n ie ż  za troszczyć  się
0 k o n tro lę  m iędzyna rodow ą  je g o  p rze 
prow adzen ia .

W  zakończen iu  de legat F ra n c j i za
p roponow a ł pow o łan ie  spec ja lne j k o m i
s j i  celem s koo rdynow an ia  re z o lu c ji ra 
d z ie c k ie j oraz pop raw ek K anady i  A u 
s tra li i .

D e lega! C h in  W e llin g to n  K oo s tw ie r
d z ił, że C h in y  go tow e  są do w y rz e c z e 
n ia  s ię  p raw a v e la  odnośnie  zagadnień 
e n e rg ii a to m o w e j, o ile  in n e  m o ca rs tw a  
pos tanow ią  to  samo. Zakaz u ż yw a n ia  
e n e rg ii a to m o w e j dla ce lów  w o js k o 
w yc h  po w in ie n  być ro z c ią g n ię ty  na 
w sz e lk ie  rodza je  b ro n i, będące ś ro d 
k ie m  m asow ych  zn iszczeń.

D e legat p o ls k i W in ie w ic z  s tw ie rd z ił,  
że bez ro zb ro je n ia  n ie  będzie m ożna 
os iągnąć  gospodarczych , p o lityc z n yc h
1 k u ltu ra ln y c h  ce lów  N a rodów  Z je d n o 
czonych.

P olska  pop iera  p ropozyc ję  radziecką , 
itó ra  je s t zw ię z ła  i  jasna, podczas gdy  

............................A u s t ra li i  są zby tP. E llio t R ooseve lt z m a łżonką  w y b ie  p o p ra w k i K anady i  A u s t ra li i  są 
ra ją  się na k ró tk i pobyt do P o lsk i. zaw ile . Z d a jd e rn ^ d e le g a c j^ jp o ls k ie j^ io ^

Bezcenne zabytki kultury narodowej
odnaleziono w pałacu Ponińskich

W  K oście lcu  K uja-w akim , w  pow . in o 
w ro c ła w sk im , fu n kc jo n a riu sze  pow ia tow e

Nowe banknoty
100-zł i 1 *ł

N arodow y Bank P olsk i zaw iadam ia, 
że z dn iem  2 g rudn ia  1946 r. w p ro w a  - 
dza do  Obiegu nowe b ile ty  bankow e 
100-zlo tow e I I  em is ji z  datą  W arszaw a 
15 -maja 1946 r „  podpisane przez P r e 
zesa, N acze lnego D y re k to ra  i S karbn ika .

B ile ty  w yk o n a n e  są na papierze bia - 
ty-m, gfadzony-m z odcieniem  jasno - k re  
m o w ym  i b ieżącym  znakiem  w odnym , 
p rzeds taw ia jącym  dużą , s ty liz o w a n ą  l i 
te rę  „ W “ .

Jednocześnie N a rodow y Bank P olsk i 
z dniem  2 g rudn ia  br. w prow adza  do  o- 
b iegu ró w n ie ż  nowe b ile ty  bankowe 1- 
zJotowe I I  e m is ji z da tą  W arszaw a 15 
m aja  1946 r „  podpisane przez Prezesa, 
N acze lnego D y re k to ra  i-S k a rb n ika .

go  U rzę d u  B ezp ieczeństw a, zna leźli w  
pałacu P on ińsk ich , zb io ry  rodz inne , 
p rzeds taw ia jące  w a rto ś ć  w ie lu  m ilio n ó w .

W  s k ry tk a c h  dobrze schow anych  w  
m urach  -pałacu o d k ry to  boga te  k o le kc je  
b ron i, zb ro i ry c e rsk ic h , -zabytkow e sza
ble, z ło te - k ie lic h y  koście lne, o rde ry  i 
in s yg n ia  szlacheckie, 8 sknzyń porce la 
ny  sask ie j i  c h iń s k ie j, s k rz yn ię  srebra 
s to ło w e g o , zb ió r ob razów  oraz 18 s k rz yń  
ks iążek  z b ib lio te k i ro d z in n e j P o n iń 
sk ich . W śród  ks iążek  znajd-ują się s ia rę  
d ru k i z 15 i  16 s tu lecia.

Część z b io ró w  u k ry ta  by ła  w  d ru g im  
m a ją tk u  P on ińsk ich  w  P io trko w ic a ch , 
w  pow . i-pow roc ław sk im . Znalezione zb 'o  
ry  zabezpieczone zo s ta ły  przez W o j. U -  
rząd Bezpieczeństw a P ub licznego  w  
B ydgoszczy , k tó ry  p rzy  pom ocy z n a w 
c ó w  s z tu k i p rzys tą p i do  oszacowania 
s ka rbów . (

W  zw ią zku  z  p o w yższym  odk ryc iem  
w ładze Bezp ieczeństw a zaaresztow a ły  
szereg  osób, m . inn . b y łe g o  loka ja  o ra z  
og ro d n ika  h rab iow sk iego , k tó rz y  w ie 
d z ie li o  u k ry ty c h  zb iorach i n ie  zg lo s iii 
ich władzom-. P rz y trz y m a n i czeka1; na 
p rzy jazd  pew nego k re w n e g o  P on ińsk ich , 
k tó ry  m iai zabrać i  w y w ie ź ć  zb io ry .

s ta w o w e  p u n k ty  ro zp a try w a n e g o  próbie 
m u  są następu jące :

1) zakaz p ro d u k c ji bom by a to m o w e j,
2) p rz y g o to w a n ie  m iędzyna rodow ych  

s ii z b ro jn y c h ,
3) zobow iązan ie  do oszczędzania ż y 

c ia  ludności c y w iln e j p rzez p os taw ien ie  
poza praw em  bom by a to m o w e j.

M ów ca  s tw ie rd z ił,  że Rada B ezp ie 
czeństw a  ma do w yko n a n ia  n ie z w y k le  
do n io s łą  m is ję  zapew nian ia  pow szech
n e j re d u k c ji zb ro je ń  i  sku teczne j k o n 
tro li.

D e lega t b r y ty js k i S ir  H a rt le y  Shaw-
eross w y ra z ił u fność, że pom iędzy ce
la m i ZSRR , a ce lam i in n y c h  k ra jó w  n it: 
is tn ie ją  żadne g łębsze ro zb ieżnośc i. Za
chodzą je d yn ie  ró ż n ic e  zdań co do m e
tod.

Co do sam ej p ro p o z y c ji ra d z ie c k ie j 
to  de lega t b r y ty js k i s k ry ty k o w a ł ją  
w  n ie z w y k le  o s tryc h  s łow ach, o ś w ia d 
cza jąc, że W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  chce 
m leć  z lą  p ropozyc ją  n ic  w spó lnego 
w  je j  obecnej fo rm ie . D e lega t b r y t y j 
s k i w y s tą p i! zw łaszcza p rz e c iw k o  p ro 
je k to w i oddania sp raw y  ro zb ro je n ia  pod 
k o n tro lę  Rady B ezp ieczeństw a i  uza leż 

n ien ia  je j  w  ten  sposób od vęta w ie l
k ich  m oca rs tw .

D e legat ra d z ie c k i m in is te r  W ys z yń s k i 
s łucha ł m o w y  de legata  b ry ty js k ie g o  bar 
dzo uw ażn ie , lecz z c a łk o w ity m  spoko
jem .

sem i b y ł zdenerw ow any , a le  p óźn ie j na 
b ra ł pew rjości i w  m ia rę  m ów ien ia  pod
n iós ł g lo s  n iem al do k rz y k u , g ro żą c  m 
ton. m o ż liw o śc ią  re w o lu c ji n a c jo n a liś tycz
ne-j w  N iem czech.

Całe ośw iadczen ie  Schuhm achera u 
trz ym a n e ' w  ton ie  w yb itn ie  a g re sy w n y m  
nos iło  w s z y s tk ie  cechy szantażu  p o łitycz
nego.

S Z A N T A Ż  P O L IT Y C Z N Y
S chuhm acher n ie  zawahał się przed ,i 

czyn ien iem  w y ra ź n y c h  pog ró że k  pod « 
dresem  zw yc ię zcó w , pow raca jąc  u-par - 
c ie  do m o ż liw o śc i re w o lu c ji oacjona-ii - 
s ty c z n e j. Sohuhm acher n ie je d n o k ro tn ie  
daw a ł odpow iedzi w y k rę tn e , ale na py
tan ie , czy uw aża oddzie lenie A u s tr ii od 
N iem iec za d e fin ity w n e , odpow iedzia ł, 
że nie m oże tw ie rd z ić  te g o  na pewno.

„O becn ie  n ik t ani w  N iem czech, ani 
w  A u s tr ii o ty m  nie m y ś li“  —  pow ie 
dz ia ł Schuhm acher.

Z A  B Y R N E S E M
O dpow iada jąc  na pytan ie  w  spraw ie  

zachodnich g ran ic  P o lsk i, S chuhm acher 
w  sposób zdecydow any pow o ła ! się na 
s tu ttg a rc k ą  m ow ę m in . Byrnesa.

Na tem a t .odszkodow ań  w o je n n ych  
Schuhm acher pow iedzia ł, że N iem cy u? 
zna ją  kon ieczność ich  zapłacenia, aie w  
obecnej s y tu a c ji n ie  w idżą  abso lu tn ie  
m o ż liw o śc i uczyn ien ia  togo.

B O G A T Y  P R O G R A M  W IZ Y T Y
W iz y ta  N iem ców  w  A n g lii będzie mia 

la p ro g ra m  n ie z w y k le  u rozm a icony . Po 
zostaną on i w  A n g li i  do  9 g ru d n ia . M a 
ją  w  ty m  czasie  zw iedz ić  obozy je ń c ó w  
H iem ieckich i odbyć sze re g  zebrań p o ro 
zum iew aw czych  z p rzeds taw ic ie lam i b ry  
ły js k ie j P a r t ii P ra cy  i pa rlam entarną  
g ru p ą  te j p a rtii, ja k  ró w n ie ż  z przedsta 
w ic ie la m i z w ią z k ó w  zaw ódow ych.

S pecja jhe  p rz y ję c ie  na cześć N iem ców  
w yda m iędzynarodow a sekc ja  ś o c ja li - 
s tycz n e g o  to w a rzy s tw a  „F a b ia n  Socie - 
t y “ . Schuhm acher w y g ło s i Odczyt da u- 
n iw e rs y te c ie  W C am bridge .

W R A Ż E N IE  W  L O N D Y N IE  ‘
D ow odem  z łego  wrażeni® , ja k ie  w y  - 

W arła k o n fe re n c ja  p rasow a Schuhm acne 
ra jfest spraw ozdan ie  Roberta  W ha itm a- 
rta w  „N e w s  C h ro n ic ie “ , k tó ry  no rm a ln ie  
je s t n as taw iany  rą cz e j p ron iem iecko .
W hą itm an  w  s w y m  spraw ozdan iu  z kon 
ter-encji pśsse m. inn .:

„N ie m c y  w chodząc do p rzepe łn ione j 
sa li posiedzeń w  gm achu zw ią z k ó w  za*- 
w odow ydh , c zu li się z począ tku  trochę 
n iepew nie . Od c h w il i zaprzestania dz ia 
łań  w o je n n y c h  pom iędzy W ie lką  B ry ta -  . .. .  , , .

» .N ie m c a m i, u p ły n ę ło  za ledw ie ro k , j.c ję z tn ę |i ob rażeńnią ,... . .... - . , .
6zesć m ies ięcy  j  tr z y  tygodn ie ,

Schuhm acher i  c z te re j to w a rzyszą cy  
m-u N iem cy  b y li p ie rw szym i N iem cam i, 
k tó rz y  w k ro c z y li do  gm achu b r y t y j 
sk ic h  z w ią z k ó w  zaw odow ych  w  c h a ra k 
te rze  o fic ja ln y m . B y li o n i p ie rw szym i 
N iem cam i, k tó rz y  o dby li tu  k o n fe re n c ję  
prasow ą.

G dy Schuhm acher w ypow iedz ia ł
p ie rw sze stówa po n iem iecku , zab rzm ia 
ło  to  ja k  dysonans dość p rz y k ry “ .

» R U V I . H i
PO LITYC ZN A

P R Z Y J Ę C IA  W  M S Z
W ice m in is te r s p ra w  zagran icznych , 

Z y g m u n t M odze lew sk i, -p rzy ją ł w  dn iu  
30 lis topada br. posła S zw e c ji w  W arsza
w ie , p. C iaes W e s trin g a .

ii-- ■ *  *
W ice m in is te r spra-w zagran icznych , 

Z y g m u n t M odze lew sk i, p rz y ją ł w  dnł-u 
30 lis topada b r. ch a rg e  d ‘affai-res J u g o 
s ła w ii w  W arszaw ie, p. M icha le  D ra g o - 
v ica.

POSIEDZENIE KOMISJI KRN
B iu r o  P re z y d ia ln e  K r a jo w e j  R a d y  

N a ro d o w e j z a w ia d a m ia , że p o s ie d ze 
n ia  p o s e ls k ic h  k o m is j i  K R N  o d b ę d ą  
s ię  w  s a la c h  D o m u  P o s e ls k ie g o , p r z y  
U l. D a s z y ń s k ie g o  N r  4, w e d łu g  n a s tę 
p u ją c e g o  p la n u :

W e  w to r e k ,  dnia 8 grudnia 1946 r .
K o m is ja  O ś w ia to w a  —  o godz. 10.
W środę, dnia 4 grudnia 1946 r.
K o m is ja  S p ó łd z ie lc z o ś c i, A p r o w iz a 

c j i  i  H a n d lu  —  o godz. 10.
W czwartek, dnia 5 grudnia 1946 r.
K o m is ja  P ra w n ic z a  i  R e g u la m in o w a  

o ra z  K o m is ja  S k a rb o w o -B u d ż e to w a  
p o s ie d z e n ie  w s p ó ln e  —  o godz. U .

Ostatnie
wiadomości

R Z Y M . —  B y ły  naczelny dowódca 
w o js k  n iem ieck ich  w  zachodnich i p o 
łu d n io w yc h  W łoszech gen. M ackensen o- 
raz b. dowódca g a rn izonu  n iem ieck iego  
w  R zym ie  gen . K u r t  M a e liz ę r zosta li 
skazani na śm ie rć  p rzez rozs trze lan ie .

N O W Y  JO R K . —  Na posiedzeniu pod 
k o m is ji e ikonom iczne j O N Z , de lega t 
ZSRR; Q ro m y ko  ośw iadczy ł, że Z w iązek  
R adzieck i g o tó w  jes t poprzeć ustano - 
w io n ie  n adzw ycza jnego  funduszu  ż y w 
nościowego-, m a jącego  p rze jąć  a k c ję  
U N R R A  w  ro ku  p rzysz łym .

W A S Z Y N G T O N . —  Rząd Sta-nów Z je  
dnoćzonych  podał do w iadom ości, że w  
W yn iku  dobrego  u ro d z a ju ,. znosi się 
W szelkie O graniczenia e kspo rtu  zbóż. 
S tany Z jednoczone  będą m o g ły  eksp o r
tow ać  w  ro k u  1947 ponad 16 m ilio n ó w  
ton  zboża. Na przeszkodzie  s to i jednak 
b rak dosta-tecznej ilo śc i w a gonów . 

B E R L IN . —  Sąd n iem ieck i w  E r ie n -
......................... jcę n .................

k le j
T illiśsena.

L O N D Y N . —  A ge n c ja  Reutera  d o n o 
s i z M a d ry tu , iż  w  p ią tek  dokonano za 
m aehu bom bow ego na gm ach, w  k t ó 
ry m  m ieszczą się d ru ka rn ie  d z ie n n ikó w  
F a la n g i „L a  P reńsa“  i „SoH dari Da! 
N acioha l“ . Jeden z p ra co w n ik ó w  poniósł 
śm ie rć  na m ie jscu , 2 in nych  doznało

b u rg ii u n ie w in n ił zabó jcę m in is tra  finan 
sów  re p u b lik i w a jm a rs k ie j E rzbe rge ra ,

L O N D Y N . —  W e d łu g  doniesień a gen 
c j i  Reutera  z A te n , po w o łu ją cych  się 
na komunikat.3 Konitosu,a r m iió r ę f t j i , , .w  
sobptę rano  pos te ru n k i armii g re c k ie j 
na północno-W Echód od Salon ik odparły  
a ta k  p rze b yw a ją cych  w  gó rach  pow stań 
có w . P rzez ca łą  noc trw a ła  w a lka  czo ło  
w y c li oddz ia łów  re g u la rn y c h  pod Leu tra  
k ios, P rom anos ł L ycas toyou  p rze c iw ko  
w ie lk ie j ilośc i pow stańców , uzbro jónyeh  
w  c ię żk ie  m oździerze.

Polska musi być silaa
politycznie i gospodarczo
W iceprez. G rabski o D an in ie  N arodow ej

P rzedstaw ic ie l P A P  uzyska ! w yw ia d  
od p rzew odn iczącego  G łó w n e j K o m is ji 
O b y w a te ls k ie j D an iny  N a rodow e j, w ice
prezydenta  K ra jo w e j Rady N a rodow e j, 
p ro f. G rabsk iego , na tem-a-t znaczenia za 
gospodarow ania  Z iem  O dzyskanych .

Nowy r z ą d  rumuński
Groza pozostał na stanowisku premiera

B U K A R E S Z T , 30.11 (P A P ). -  W
niedzie lę k ro i M ic h a ł dokona o tw a rc ia  
now ego  parlam en tu  ru m uńsk iego . Jedno 
cześnie p rze d s ta w i s ię  pa rlam en tow i no 
w y  rząd ru m u ń sk i.

P rem ie rem  -nowego -rządu jes t d r Po 
t r o  G roza ( fro n t ro ln ic zy ).

W  s tosunku  do daw nego  gab ine tu  
G ro zy  zaszty następu jące zm iany: m in i
s te rs tw o  gospodark i -narodowej prze - 
s z ło  od libera ła do  ko m u n is ty , m in is te r

s tw o  tra n s p o rtu  —  od k o m u n is ty  d o  l i 
berała, m in is te rs tw o  s z tu k i —  k tó ry m  
k ie ro w a ł cz łonek  fro n tu  ro ln iczego  —  
do s o c ja lis ty , m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
k ie row ane  uprzedn io  przez członka fron  
tu  ro ln ic ze g o  przeszło  p od k ie ro w n i - 
c tw o  cz łonka  p a rtii na rodow o • lu d o w e j, 
m ks ils te rś iw o  spó łdzie lczośc i uprzednio  
-kierowane przez cz łonka  p a rtii narodo - 
w o  - ch ło p sk ie j, pod k ie ro w n ic tw e m  
cz łonka  fro n tu  ro ln iczego.

Odniesiemy rozstrzygające zwycięstwo
Rezolucja zebrania aktywu stołecznego PPR i PPS

„Z e b ra n i w ita ją  z radością um ow ę o je d n o lity m  fro n c ie  PPS i PPR, o tw ie 
ra ją cą , okres  śc iś le jsze j w spó łp racy  i trw a łe g o  w spó łdz ia łan ia  obu p a rtii ro 
b o tn iczych  — jako  zapow iedź ca łko w ite  go z w y c ię s tw a  nad w ro g a m i P olsk i 
L u d o w e j.

U m ow a o jedności dzia łania PPR i PPS kładzie  kres rachubom  „m ik o ła jc z y -  
k o w s k ie jł*  re a k c ji na sk łócen ie  w e w n ę tr  zne obozu d em okra tycznego  i z łam anie 
je g o  kręgos łupa  —  je d n o lite g o  fro n tu  robo tn iczego . N ie ma s iły , k tó ra  by m ogła  
s ta w ić  czo ło  z jednoczone j k lasie ro b o tn i cze j i pozbaw ić ją  w ie lk ich  zdobyczy 
d e m o krac ji lu d o w e j. U m ow a  o je d n o lity m  fro n c ie  spo tęgu je  s iły  ca łego obozu 
dem okra tycznego  w  kam panii w yb o rc z e j do S ejm u i w zm ocn i so jusz  ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów .

Zebran i w z y w a ją  P P R -o w có w  i P P S -o w c ó w  w  S to licy  i w  ca łym  k ra ju  do 
n ie u g ię te j re a liz ac ji zasad u m o w y  o jedn  ości dz ia łan ia  i w spó łp racy  obu b ra tn ich  
p a rtii i do w zm ożen ia  czu jnośc i wobec w ro g ó w  ro b o tn ic ze j jedności.

Zebran i pos tanaw ia ją  przeprowadzać na w s z y s tk ic h  szczeblach obu p a rtii, na 
ko łach  p a rty jn y c h . K om ite ta ch  D zie ln ico  w y c li, w spólne zebrania i narady a k ty w i 
dła om ów ien ia  sp raw y  w cie len ia  w  życ ie  zasad u m o w y  o je d n o lity m  fro n c ie  i ro z 
w in ięc ia  sze ro k ie j kam panii w y b o rc ze j. —  Z w a rc i w  szeregach je d n o lite g o  f ro n 
tu  robo tn iczego , z jednoczeni z catym  ludem  pod sztandarem  B lok- D em okra 
ty cznego  budow n iczych  n o w e j P o lsk i, odn iesiem y w  w yborach  ro z s trz y g a ją c y  
z w y c ię s tw o “ .

„S p ra w a  zagospodarowania  Z iem  O d
zyskanych  je s t dz iś  w  Polsce je d n ym  z 
n a jw a żn ie jsz yc h , je ś li n ie -najwa-żniej - 
szym  zagadnien iem  —  pow iedzia ł p ro f. 
G rabsk i. I  to  z paru w zg lę d ó w .

P ie rw s zy  z n ich  n a tu ry  p o lityc z n o -g o  
spodatcz-ej sprow adza sfę do  konieczn-oś 
c i uzupełn ien ia  a rg u m e n tó w  h is to ry c z 
n ych  i  po lityczn ych , uzasadn ia jących  
p rzyznane nam  w  Poczdam ie p raw a do 
Z iem  O dzyskanych , a rg u m e n ta m i gospó 
d a rczym i. ‘W  c ią g u  n a jb liż s zy ch  la t m u 
s im y  p rz y w ró c ić  tem po życ ia  gospodar 
czego  na ty c h  z iem iach, ró w n e  tem pu 
za czasów  n iem ieck ich , a naw et je  prze 
w yż s zy ć , a w te d y  w  o p in ii św ia ta  u trw a  
lim y  nasze p raw o  m ora lne  do  -nowych 
g ran ic .

Trzeba w ykazać  św ia tu , że podczas 
g d y  należąc do N iem iec, ziem ie te  p ra 
c o w a ły  przede w s z y s tk im  dla ich zabór 
c ze j po tęg i w o je n n e j, to  pod rządam i 
po lsk im i będą one w a żk im  c zyn n ik ie m  
gospodarcze j w spó łp racy  p o k o jo w e j, sto 
żące j ro z w o jo w i c y w iliz a c ji i  postępow i 
ca łe j ludzkości-

T o . je s t p ie rw szy  w zg lą d , w zg lą d  po
lity c z n o  - gospodarczy, dla k tó re g o  P re  
zydi-um K R N  i Rząd tak  w ie lką  w a g £

p rzyp isu ją  s p ra w ie  zagospodarowania  
Z iem  O dzyskanych  i  d la k tó re g o  w z y  - 
w a ją  spo łeczeństw o  do  udz ia łu  w  D an i
nie N a rodow e j.

Jest jednak m o tyw  d ru g i, p łynący! 
w rę c z  z na rodow ego naszego in s ty n k tu  
sam ozachow aw czego.

N a jw iększe  b o h a te rs tw o  żo łn ie rza  poi 
s k ie g o  n ie  o ch ron i nas przed zaborczo
ścią n iem iecką , je ś li n ie d o ró w n a m y  swą- 
w y tw ó rc zo ś c ią  państw om  zachodnim .

N a leżyc ie  zagospodarowane Z iem ie 
O dzyskane to  n a jpew n ie jsza  g w a ranc ja  
bezp ieczeństw a naszych g ra n ic , na daw  
n e j l in ii K rz yw o u s te g o , na N is ie  Ł u ż y 
c k ie j, O drze i B a łty k u . N ie m ożna op ie  
rać bezpieczeństwa państw a na funda 
m encie  n iedoro-zwóju gospodarczego.

Nasza pozyc ja  w  Europ ie , nasza sytu  
acj-a m iędzynarodow a, nasza godność na 
rodowa w reszc ie  w ym aga , byśm y prze - 
s ta li być jednym  z na jb iedn ie jszych  kra 
jó w  E uropy, ja k  to  b y ło  m iędzy p ie rw 
szą a d ru g ą  w o jn ą  św ia tow ą .

N ow e granice_ P o lsk i s tw a rz a ją  m o ż li 
w ośc i p rzekszta łcen ia  naszego państw a 
z ro ln icze g o  w  zam ożne państw o prze - 
m y s ło w o  - m orskie .

T e j je d y n e j szanszy N aród P o lsk i n ic  
z m a rn u je “ .

0P szkieletem NSZ
Zeznania kierownika Biura Fałszerstw

W  s ió d m ym  dn iu  procesu składa ł ze - 
znania osk. K ocem , k tó ry  p rzyzna je  się 
do dz ia ła lności w  MSZ w  1945 r. Do 
O P —  ;®k tw ie rd z i oska rżony  —  nale - 
ża l ty lk o  w  czasie o k u p a c j1 W  N SZ o- 
s k a rż o n y  za jm o w a ł po w yz w o le ń 'n  kra 
ju  s ta n o w isk o  k ie ro w n ik a  I ł  oddr.a lu  
(w y w ia d ) Ś ląsk ie j K om endy NSZ. N a
stępnie zaś by! in spekto rem  po łudn iow e 
g b  o k rę g u  ś ląsko  - dąb row skiego .

Z a p y ty w a n y , czem u p oczą tkow o  n;e 
p rzyznaw a ł się do p rzyna leżnośc i do OP 
—  o-sk. K ocem  w y ja ś n ia , że uw aża ł O P 
za s zk ie le t N S Z -tu , k tó re g o  nie m ożna

pod żadnym  w a ru n k ie m  u ja w n ić . S ko 
r o  jednak s tw ie rd z ił, że in n i działacze 
O P „s y p ią “  sw ą  o rg a n iza c ję , doszedł do 
w n iosku , że m oże ró w n ie ż  się przyznać.

O dpow iada jąc na dalsze pytani-a p rze 
w odn iczącego, oska rżony  p rzyzna je  się 
óq ^ k ie ro w n ic tw a  B iu rem  F r le z e rs tw  
NSZ. ja k  rów n ież  do  p rzyna leżnośc i do 
„Z w ią z k u  Jaszczu rczego“ .

P yta n y  raz jeszcze na tem at A k c ji 
S pec ja lne j, osk. K ocem  p rzyzna je , że 
o b iecyw a ł cz łonkom  g ru p y  20 proc. zdo 
b y ty cb  w  czasie zam ierzonego „n a p a 
d u “  p ieniędzy.
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Demokracja ludowa -
drogą pokojowego rozwoju Polski
Przemówienie tow. Gomulki-Wieslawa na zebraniu aktywu PPR i PPS

Zawarcie um owy o jedności 
działania i współpracy między 
Polską P a rtią  Socjalistyczną i 
Polską P a rtią  Robotniczą zali
czyć należy do wydarzeń politycz 
nych wielkiej m iary i wielkiego

znaczenia. U m o w a  przesądza zw y  
cięstwo dem o krac ji poskiej na 
froncie w a lk i w ew n ętrzn e j, jako  
też u trw alen ie  te j drogi ro zw o jo 
w e j, na ja k ą  Polska weszła po 
w yzw olen iu  i odzyskaniu niepo
dległości.

Umowa, która zaważy na rozwoju kraju
W agę i zfiaczenie za w a rte j u- 

Wowy na leży  m ierzyć i określać  
^ag ą  i znaczeniem  P P R  i PPS w  
życiu odrodzonej Poski. I  m y  
zdajem y sobie spraw ę i ca ły  na
ród polski w idzi, »e obydwie te par 
He o d g ryw a ją  decydującą rolę w  
kształtow aniu się n o w ej rzeczy
wistości polskiej, że jesteśm y  
główną silą polityczną w  k ra ju . 
Rozwój dzie jo w y postawi! nas na 
czele dem okracji polskiej, a de
m okrację na czele narodu. N a  nas 
spada g łów ny c iężar odpowie
dzialności za całość pracy pań- 
stwowej. W  tym  świetle należy  
rozpatryw ać i oceniać za w artą  
umowę. N ie  m oże być ona u w a 
żana za akt, k tórego znaczenie

sprowadza się ty lko do w ew n ętrz  
nych spraw  obydwu partii, gdyż 
um ow a ta  z a w a ży  na dalszym  
ro zw o ju  i kszta łtow aniu  się sto
sunków w  Polsce. W  party jnych  
ram ach um ow y mieszczą się w  
gruncie rzeczy zagadnienia ogól
no - narodow e, tak , ja k  polityka  
w ew nątrzn o  - p a rty jn a  obydwu  
partii, m a znaczenie ogólno - na
rodowe.

M o żn a  by postawić sobie py ta 
nie, dlaczego zaistn iała potrzeba  
zaw arc ia  pisemnej u m ow y o jed
ności działania i W spó łp racy  oby
dwu partii? Dotychczas przecież  
obydwie partie  w spółpracow ały  
ze sobą bez tak ie j um ow y.

Pragniemy trwałego związku
N iek tó rzy  tow arzysze  z PPS  

Często określali współpracę oby
dwu p artii porów naniem  do zw iąz  
ku m ałżeńskiego, ja k i z a w a rły  ze 
sobą PPS i P P R . Gdyby pójść 
sk>dem ich żartob liw ego  określe
nia, to m ożna pow iedzieć, że rze  
Czywiście obydwie partie  z a w a r
ty ze sobą ta k i zw iązek  m ałżeń- 
ski, ty lko , że dotychczas ży ły  ze 
s°bą „na w ia rę “ . N ie  dokonały  
bowiem cerem oniału aktu ślubne 
go, który  —  ja k  powszechnie w ia  

" domo —  posiada , znaczenie nie 
■ tylko cereńiónlsilne, lecz w  spo- 
v'Sćb praw ny porządkuje wzajem ne  

^osunki’ m iędzy 's tronam i. 4 O tóż  
* nasze peperowsko - pepesowskie 
małżeństwo, które  dotychczas nie 
było form alnie  u legalizow ane, po 
stanowiło uporządkow ać sw oje  
stosunki i połączyć się fo rm a l
nym aktem  ślubnym w  postaci 
Pisemnej um ow y, obow iązującej 
obydwie strony. W iadom o bo
giem , że m ałżeństw o bez ślubu 
n'e sprzyja jego trw ałości. M y  
z*ś pragniem y, by zw iązek  nasz, 
W yrażający się w  jedności działa  
n'a 1 ścisłej współpracy obydwu

partii był ja k  n a jtrw a lszy . D la te 
go też, za w ie ra jąc  um ow ę nie 
określiliśm y term inu je j trw an ia , 
podobnie ja k  w  akcie ślubnym  
nie określa się Czasokresu jego  
ważności.

P ozostaw ia jąc jednak na ubo
czu to żartob liw o  - porów naw cze  
uzasadnienie potrzeby zaw arc ia  
um ow y m iędzy obydw om a partia  
m i, pragnę w  te j spraw ie przed
staw ić punkt w idzenia Polskiej 
P artii Robotniczej. Aby nie było  
nieporozumień czuję się w  obo
w iązku  zaznaczyć, że ja k  m o
gliśm y się przekonać —  przedsta  
w id e le  Polskiej P a rtii Socjali
stycznej podeszli do tego zagad
nienia w  zasadzie tak  samo, ja k  i 
my.

A b y należycie ocenić w agę i 
znaczenie za w a rte j um ow y, musi 
m y sobie uświadom ić dw a fakty , 
dotyczące ruchu robotniczego. 
P ierw szy  —  to rozbicie tego ru 
chu w  przeszłości, drugi —  nieod
zow na potrzeba i konieczność 
jedności działania Polskiej P a rtii 
Socjalistycznej i Polskiej P a rtii 
Robotniczej w  dobie obecnej.

Czego nas uczy historia
ruchu robotniczego?

Nie poruszając przyczyn d aw 
nego rozbicia klasy robotniczej, 
chcę stw ierdzić, że pozostałości 
tego rozbicia ciążą jeszcze po 
ózień dzisiejszy. Zasadnicze spo 
rV przeszłości ro zw iąza ła  histo- 
r’a. K ażdy, kto um ie myśleć i pra  
Śnie się uczyć na własnych błę
dach, każdy, kto posiada w ielką  

cenną zaletę sam okrytyk i, 
^W ierdzić musi, że Polska P artia  
Robotnicza znajdzie  w  przeszło
ści Polskiej P artii Socjalistycznej 
Ptykne bojow e tradycje , tak  sa- 
* 0 , ja k  Polska P artia  Socjali
styczna znajdzie w  poprzedni
kach naszej partii, w  przeszłości

daw n ej K om unistycznej P a rtii 
Polski nie m nie j piękne tradycje  
w alk i.

Idzie o to, aby ze wspólnych do 
brych i pożytecznych tradycji 
obydwie partie  w z ię ły  wszystko, 
co ty lko w ziąć m ożna 1 aby nie 
sięgały nigdy do tego, co w  świe 
tle doświadczenia historii okazało  
się szkodliwe. D la  ruchów  społecz 
nych, dla partii politycznych, nie  
ma bow iem  lepszego nauczyciela  
od historii. Jeśli działacz robotni
czy próbuje tego nauczyciela lek
cew ażyć i nie słuchać jego głosu, 
przynosi ty lko  szkodę sobie i spra 
wie, k tórą  reprezentuje.

Wyciągamy słuszne wnioski
Obydwie partie  w yk aza ły  w  

ta k ty c e , że nauka historii nie 
,rzeszła obok nich, że ze wspól- 
tych błędów przeszłości w ycią- 
gnęly Wieie słusznych wniosków , 
kaczej nie byłoby ani reform y  
°lnej, ani unarodow ienia przem y  
Hu. ani w ład zy  państw ow ej w  rę 
kąch dem okracji. T rzeb a  jednak  
Siedzieć, że nie wszystko co było
*  przeszłości szkodliwe dla ruchu 
fobotniczego zostało ju ż  dzisiaj 
całkowicie zaniechane. N a  p rak 
tyce jednolitego fro ntu  i jedności 
p a ła n ia  obydwu partii c iążą jesz 
:ze resztki starych trad yc ji rozbi 
c*a klasy robotniczej, c iąży nie
z l i c z o n a  do końca ideologia, 
która to rozbicie spowodowała.
*  sytuacja w  ja k ie j się znajduje  
" ty  w ym aga , aby współpraca oby

wszystkie drobne spory m iędzy so jemną. W y razem  tego stała się 
bą i zacieśnić współpracę w za- um ow a.

Umowa zacieśnia jedność działania 
obu parlyj

Pierw sze głów ne znaczenie za 
w a rte j um ow y polega na tym , że 
jest ona w ie lk im  krokiem  na
przód na drodze przezw yciężan ia  
i ca łko w ite j likw idacji resztek sta 
rych i szkodliwych trad yc ji rozbi 
cia ruchu robotniczego. U m o w a  
zacieśnia jedność działania 1 soli
darną współpracę obydwu partii, 
co posiada decydujące znaczenie  
dla zwycięskiego ro zw iązyw an ia  
w szystkich aktualnych zagadnień  
i trudności, o raz u ła tw ia  pokojo
w y , ew olucyjny ro zw ó j Polski w  
duchu zasad program ow ych, w y  
znaw anych przez obydwie partie.

P rzy  istniejącym  obecnie w  Pol 
sce układzie sił politycznych, jed 
ność działania partii robotniczych  
i jednolity  fro n t klasy robotn icze j 
są podstaw ow ym  w aru nkiem  u- 
trw a len ia  w szystkich dotychcza  
sowych osiągnięć społeczno - po
litycznych. N a zasadach jedności 
działania obydwu partii robotni

czych przy ścisłej współpracy z 
innym i partiam i d em o kratyczny
m i Polska P a rtia  Robotnicza o- 
parła  koncepcje polskiej drogi roz 
w o jo w e j ku socjalizm ow i. K on
cepcja ta jest znam ienna dlatego, 
że nie zaw ie ra  konieczności 
gw ałtow nych , . rew olucyjnych  
w strząsów  politycznych w  rozw o  
ju  Polski, oraz w yłącza  potrzebę 
d ykta tu ry  p ro le taria tu , jako  fo r
m y spraw ow ania  w ładzy  w  n a j
trudnie jszym  okresie przejścio
w ym .N a  podstawie realnych prze  
słanek za łożyliśm y m ożliw ość roz  
w o ju  ku socjalizm ow i przez u- 
stró j ludowo - dem okratyczny, w  
k tó rym  spraw u je  w ładzę blok 
stronn ictw  dem okratycznych. Kon  
cepcja ta , obliczona na pokojo
w y , ew olucyjny ro zw ó j trudna  
byłaby do pomyślenia bez za ło że 
nia ścisłej współpracy obydwu na 
szych partii, jako też sojuszu ro  
botniczo - chłopskiego.

Nie dążymy do dyktatury proletariatu

dw u p artii i jednolity  fro n t klasy  
robotniczej nie posiadały żadnych  
rysów .

Ze tak ie  rysy p o jaw iły  się w  
ostatnim  czasie w iedzą nie tylko  
członkow ie obydwu partii, lecz 
zau w a ży ł je natychm iast w róg, 
który  usilnie pracow ał, aby rysy  
te w y tw o rzyć  i powiększyć. W ro  
go w ie  nasi ju ż  naw et publicznie 
się cieszyli, uw aża jąc , że nadcho 
dzi godzina, kiedy będą m ogli zbu 
rzyć to wszystko, eo, pracą na
szych partii zostało zbudowane. 
P rzeliczyli się jednak. K ierow nic  
tw a  obydwu partii, m ając zaw sze  
przed oczam i doświadczenia h i
storyczne i w  pełni zdając sobie 
sprawę, że jak ieko lw iek  ro z lu ź
nienie współpracy w za jem n ej mo  
że mieć ty lko szkedliwe następ
stw a, postanowiły zlikw idow ać

N iek tó rzy  ludzie p o w ta rza ją  
w  kółko, że Polska P a rtia  Robotni 
cza dąży do d ykta tu ry  proletaria  
tu i że chciałaby dojść do socja
lizm u w  Polsce w łaśnie tym i sa
m ym i drogam i, ja k im i doszedł 
Zw iązek  Radziecki. N ie  trzeba u- 
zasadniać, że ci, k tó rzy  tak  tw ie r  
dzą, czynią tak  nie ty lko dlatego, 
że nie zn a ją  w  ogóle m arksizm u, 
że nie um ie ją  w yciągać w n io 
sków  z  r # n ic y  epok historycz
nych i z konkretnych sytuacji hi-

Réinice między 
Polski

Chciałbym  przede w szystkim  
zw rócić W aszą uw agę na trzy  
podstawowe różnice w idoczne  
zresztą dla wszystkich, które ce
chują drogi ro zw o jo w e Z w iązku  
Radzieckiego 1 Polski.

P IE R W S Z A  R Ó Ż N IC A  polega 
na tym , że zm ian y społeczno - 
polityczne dokonane zostały w  
Rosji na drodze k rw a w e j rew o lu 
c ji, a u nas w  sposób pokojow y.

D R U G A  R Ó Ż N IC A  w y ra ża  się 
w  tym , że Z w iązek  Radziecki mu  
siał przejść przez etap d yktatury  
p ro le taria tu , a u nas etapu tak ie 
go nie m a i m ożna go uniknąć.

R Ó Ż N IC A  T R Z E C IA  charakte 
ryzu jąca  odmienność dróg rozw o  
jow ych obydwu k ra jó w  polega 
na tym , że w ładza w  Z w iązku  Ra  
dzieckim  spraw ow ana jest przez 
Rady D elegatów , czyli Sow iety, 
k tó re  łączą funkcje ustaw odaw 
cze z w ykon aw czym i i są fo rm ą  
rządów  socjalistycznych. U  nas 
natom iast funkcje  ustaw odaw cze  
i w ykonaw cze są rozdzielone i 
w ładza państw ow a oparta jest na 
dem okracji p arlam entarne j.

N ie  byłoby nic bardziej fa łszy
wego od m niem ania, że różnice  
te pow stały z subiektyw nej w oli 
poszczególnych ludzi w  Polsce i 
Zw iązku  Radzieckim  lub w yn ik ły  
z lin ii politycznej partii, jak ie  
d zia ła ją  w  Polsce i Z w iązku  R a
dzieckim . O Z A S A D N IC Z Y C H  
R Ó Ż N IC A C H  D R Ó G  R O Z W O JO 
W Y C H  P O L S K I 1 RO SJI Z A D E 
C Y D O W A Ł  W E W N Ę T R Z N Y  I 
Z E W N Ę T R Z N Y  U K Ł A D  S IŁ  
K L A S O W Y C H  J A K I M IA Ł  M IE J  
SCE W  O K R E S IE  R E W O L U C J I 
R O S Y JS K IE J I JA K I IS T N IE J E  
O B E C N IE , W Z G L Ę D N IE  I-  
S T N IA Ł  W  O K R E S IE  O B E J M O 
W A N IA  W Ł A D Z Y  W  P O LS C E  
P R Z E 7  O B Ó Z D E M O K R A T Y C Z 
N Y .

storycznych, ale przede w szyst
k im  dlatego, aby fałszow ać fak ty  
polityczne i u łatw ić  sobie w alkę  
z naszą partią.

P o n iew aż zagadnienie to nie  
było dotychczas szerzej o m aw ia 
ne publicznie przez naszą partię  
oraz z uw ag i na jego znaczenie  
dla zacieśnienia jedności d zia ła 
nia obydwu naszych partii, u w a
żam  za w skazane oświetlić je dzi 
siaj z  punktu w idzenia partii, któ  
rą  reprezentuję.

drogami rozwoju 
i Rosji

Dlaczego w  Rosji konieczna by 
ła  k rw a w a  rew olucja  dla obalenia  
caratu  i przeprow adzenia zm ian  
społeczno - politycznych?

Na konieczność rew o luc ji z ło 
ży ły  się dwie przyczyny: —  po 
pierwsze —  przem oc caratu  i —  
po drugie —  siła kapitalizm u  
św iatow ego, lub inaczej m ów iąc, 
słabość św ia to w ej dem okracji.

Lenin określał, że siła cara tu  
polegała na dobrze zo rg an izo w a
nej i silnej w ars tw ie  obszarnl- 
czej, na jeszcze lepiej zorganizo
w anej i silnej klasie kapitalistów  
rosyjskich, sprzągniętych z kapi
tałem  zagran icznym , oraz na sil 
nym aparacie państw ow ym  i g łę
bokich tradycjach caratu . B yły  to 
trzy  „w ie lo ryb y“ , k tóre  nie dały  
się pokonać na drodze pokojo
w e j. T rzeba było je  zw alczyć na 
drodze rew olucji.

Prócz tych trzech w e w n ę trz 
nych elem entów , na których carat 
opierał swą przem oc, dochodził 
jeszcze czynnik zew nętrzny  w  po 
stacł siły państw kapitalistycz
nych w spom agających c ara t w  
w alce z rew olucją . Poza tym  k a 
p ita ł św iatow y był w  1917 roku  
w  sensie ideologiczno - ustro jo
w ym , o w iele silniejszym , aniżeli 
pod koniec drugie j w o jn y  św ia
to w e j, kiedy dem okracja docho
dziła do w ładzy.

W szystkie te elem enty, które w  
1917 roku stanow iły  siłę caratu  
rosyjskiego i m ogły być złam ane  
ty lko przez k rw a w ą  rew olucję, 
przedstaw iały się zupełnie inaczej 
w  Polsce w  1944 roku. Klasa ro 
botnicza i masy pracujące Polski 
nie m usiały stosować g w a łto w 
nych środków dla obalenia ob
szarn ików  i w ielkich kapitalistów , 
gdyż byli oni słabi, politycznie  
skom prom itow ani i izolow ani, to  
też m ożna ich było usunąć inną 
drogą.

W M sce reakcja jesl słabsza
niż była wtedy w Rosji

N a słabość polskich obszarni- mencie p rzejm ow ania  w ładzy w  
ków  i kapitalistów  składał się Polsce przez obóz dem okratycz- 
przeda w szystkim  fa k t, że w  m o- ny, nie m ieli oni w  k ra ju  aparatu

państw ow ego dla w a lk i z demo
krac ją . W praw dzie  w  obronie 
tych w a rs tw  w ystępow ały różne  
reakcyjne i faszystowskie ugrupo  
w ania , jednak ich siła była o wie  
le za słaba, aby przeciw staw ić  
się sile dem okracji. G łów na i pod 
staw o w a siła zbrojna polskich ka

»listów, obszarników  i w  ogó
le reakcji jaką  była arm ia Ander 
sa, ■»najdowała się poza gran ica 
mi kra ju  i  niew iele m ogła zdzia
łać 3bv obronić ich interesy.

T a k  w ięc pierw szą przyczyną, 
która um ożliw iła  pokojow e obalę 
nie reakcji w  Polsce było rozbicie  
reakcyjnego aparatu państw ow e
go w  Polsce w  w yniku katastro fy  
w rześniow ej i ca łkow ita  iluzo- 
ryczność aparatu delegatury lon
dyńskiej w  k ra ju .

W  m om encie w yzw alan ia  
ziem  polskich w ładza państw ow a  
leża ła  po prostu na ulicy. Podnio 
sla ją  dem okracja , gdyż okazała  
się silniejsza od reakcji.

Prócz te j p ierw szej przyczyny  
były jeszcze i dalsze. Bardzo duża

część reakc ji skom prom itow ała  
się w  oczach narodu klęską w rze  
śniową Polski, ja k  rów nież anty- 
sowiecką polityką, upraw ian ą  
p izez rządy em igracyjne. W ie lu  
uciekło z Polski w ra z  z N iem ca
m i, lub później, aby na em ig rac ji 
organizow ać i przyg otow yw ać si 
ły do w a lk i z dem okracją  w  k ra 
ju. W szystko to rów nież w płynę
ło na osłabienie reakcji, co um o
ż liw iło  pokojow e przeobrażenie  
naszych stosunków społeczno-po
litycznych.

Następnym  czynnikiem , k tó ry  
u ła tw ił nam przejęcie w ładzy by 
ła bezwładność kapitału  za g ra 
nicznego, w  Polsce. K ap ita ł nie
miecki w  ogóle nie m ógł w cho
dzić w  grę, gdyż został w  w yniku  
swej klęski w yru g o w an y , a ca ły  
naród pała ł nienaw iścią do N iem 
ców. K ap ita ł obcy innego pocho
dzenia został faktyczn ie  p rzejęty  
przez N iem ców , co rów nież spa
ra liżo w a ło  jego siłę i nie pozw o
liło mu odegrać żadnej samodziel 
nej roli.

Reakcja była przeciwna walce zbrojnej
z Niemcami

Poza tym  cale w stecznictw o, 
pod w pływ em  klęski h itleryzm u  
i zw ycięstw  A rm ii Radzieckiej 
przepojone było strachem  i —  nie 
zdolne do skutecznej w a lk i z de
m okracją.

W reszcie obóz dem okratyczny  
doszedł do w ładzy na fa li w a lk i 
narodowo - w yzw oleńcze j. Reak
c ja  podporządkowała w alkę z oku 
pantem  swoim  (dążeniom zdoby
cia w ładzy  w  k ra ju . P oniew aż  
bieg w ydarzeń  w ojennych nie ro z  
w ija l się zgodnie z je j in teresam i, 
nie s tw arza ł dla n ie j pomyślnych 
perspektyw dla przejęcia w ładzy  
w  momencie w yzw olen ia  k ra ju , 
gdyż w szystko w skazyw ało  na 
to, że ziem ię polską w yzw o li C zer 
wona A rm ia , reakc ja  przeciw na

była w alce zbro jne j z N iem cam i. 
I gdy je j hasłem naczelnym  było 
w ezw anie  do stania z bronią u 
nogi —  to hasłem dem okracji by 
ła w a lka  zbrojna z okupantem . 
Stanow isko reakcji w  spraw ie  
w alk i narodow o - w yzw oleńcze j, 
skom prom itow ało  ją  w  oczach na 
rodu polskiego i w  dem okratycz
nej opinii św iata.

N IK T  N IE  M Ó G Ł  M IE Ć  
W IĘ K S Z Y C H  S Z A N S  I W IĘ K 
S ZE G O  P R A W A  M O R A L N E 
GO D O  O B JĘ C IA  W Ł A D Z Y  PO  
W Y R Z U C E N IU  N IE M C Ó W , J A K  
C I, K T Ó R Z Y  W S Z Y S T K IE  S W E  
S IŁ Y  R Z U C IL I N A  S Z A L Ę  
W A L K I N A R O D O W O -W Y Z W O 
L E Ń C Z E J .

To krew potrzebna była reakcii
R eakcja zaś oparła swe pre

tensje do w ładzy na przepisach 
sanacyjnej konstytucji, na tzw . 
ciągłości i legalności rządów  
polskich. A  gdy ro zw ó j w yda
rzeń przekonał ją , że dla kszta ł
tow an ia  się stosunków w  P ol
sce w iększą w agę 3 znaczenie  
posiada konkretna w alka  o w y 
zwolenie k ra ju , aniżeli ty tu ł le
galnego po sanacji spadkobier
cy w ładzy , gdy w  Polsce powstał 
i objął w ładzę P K W N  dla dal
szego organizow ania  i k ie ro w a
nia w a lką  naro d o w o -w yzw o leń 
czą, reakcja  w ów czas zdecydo 
w ała  się na krok rozpaczliw y, 
szaleńczy I równocześnie zbrod
niczy z punktu w idzenia celo
wości przelew ania k rw i narodu. 
W y w o ła ła  Pow stanie W a rs z a w 
skie w  takim  okresie, kiedy z  
,góry było w iadom e, że N iem cy  
utopią go w  m orzu krw i. Ale  
właśnie ta  k rew  potrzebna by

ła reakcji, aby zasłonić nią po
przednie sw oje stanowisko wobec 
w alk i narodow o -  w yzw oleńczej, 
aby m ogła służyć za argum ent 
do objęcia w ładzy. Było ju ż  
jednak za późno. W ładzę w  k ra 
ju spraw ow ał ju ż  zjednoczony  
obóz dem okratyczny.

W szystkie te okoliczności zło 
ży ły  się na powstanie szansy h i- 
storyc nej, k tóra  u m ożliw iła  
odsunięcie reakcji od w ładzy w 
sposób pokojow y i przeprow a
dzenie przez dem okrację w iel
kich reform  społecznych bez 
przelew u k rw i, bez rew olucji 
i w ojny dom ow ej. T a k ie j szan
sy h istorycznej nie m iały  masy  
ludowe w Rosji w m omencie  
zdobywania w ładzy. D latego  
tam  nieunikniona była rew olu
cja dla obalenia caratu U  nas 
natom iast m ogło się dokonać 
obalenie reakcji drogą poko
jo w ą.

W Związku Radzieckim 
dyktatura proletariatu bytu niezbędna
Z  tego samego układu sił 

klasow ych, k tó ry  spowodował 
rew olucję  listopadową w  Rosji, 
w yn ik ła  tam  rów nież koniecz
ność d ykta tu ry  proletariatu  dla 
zw ycięskiego przeprow adzenia  
rew olucji. Zw iązek  Radziecki 
m usiał pójść drogą dyktatury  
pro letariatu  w  obliczu ko n trre 
w olucji obszarników , kap ita li
stów i różnych bogaczy w m ie
ście i na wsi, popartej przez  
in terw encję  zbrojną państw k a 
pitalistycznych.

D y k ta tu ra  proletariatu  zro
dziła się w  sytuacji w o jny  i 
straszliw ego głodu, w  sytuacji, 
kiedy rew olucja  pod grozą klę
ski m usiała łam ać bezwzględnie 
sabotaż w  dostawie środków  
żyw ności dla w yżyw ien ia  arm ii, 
klasy robotniczej i wszystkich  
ludzi pracy w  miastach. Rosja 
rew o lucyjna , walcząc z rodzi

mą i obcą kontrrew olucją  o 
utrzym anie  w ładzy, musiała  
w alczyć równocześnie z impe
ria listycznym i najeźdźcam i, aby  
ochronić sw oje ziem ie przed 
podbojem.

Poniew aż rodzim a kontrrew o
lucja sprzym ierzyła się z za 
gran icznym i in terw entam i, dyk 
ta tu ra  proletariatu , jako form a  
w ładzy państw ow ej była »naj
większą g w aran cją  obrony k ra 
ju , u trzym an ia  w ładzy i odpar
cia im perialistycznych n a jeźdź
ców.

Zagadnienie dyktatury  prole
ta ria tu  sprowadzało się w  ów 
czesnej sytuacji do problemu: 
albo rew olucja  listopadowa 
zniszczy kontrrew olucję  nie 
przebierając w  środkach, albo, 
w  razie  w ahań, sam a zostanie 
zniszczona i zdławiona przez  

(D a lszy  c iąg  n a  s tr. 4 )
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JEDNOŚĆ ROBOTNICZA ZŁAMIE OPOR REAKCJI
Dalszy ciąg przemówienia tow. fiomułki-Wiesława i

kontrrew olu cję . Gdyby w  Rosji 
nie było d ykta tu ry  proletariatu , 
gdyby rew olucja  rosyjska po 
zdobyciu w ład zy  pozw oliła w  
ówczesnym  układzie sil na p ar
lam entarne rozstrzyganie  za 
gadnień przebudowy społecz-

Dziś w ZSRR
iest demokracja socjalistyczna

nej —  zostałaby zgnieciona  
przez obszarników  i kapitalistów . 
Ustanow iliby w ów czas oni sw o
ja  dyktaturę  i mściliby się okru t 
nie za próbę pozbawienia ich 
w ładzy i m ają tkó w .

Z  uw ag i na dążenie do szybkiej 
likw idacji zacofania gospodar
czego Rosji, d ykta tura  proleta
ria tu  była fo rm ą rządzenia n a 
w et po złam aniu  kontrrew olu cji. 
Jest jasne dla każdego, że 
bez d yktatury  pro letariatu  Z w ią  
zek Radziecki nie m ógłby ro z 
w inąć swoich sił w ytw órczych  
w  takim  tempie i w  tak im  z a 
kresie, ja k  tego dokonał.

D y k ta tu ra  p ro le taria tu  zm ie
niła sw oje fo rm y, m ożna pow ie
dzieć, obum ierała w ra z  z zan i
kaniem  klasy eksploatatorów  i 
ich ideologii. Jej m iejsce za ję ła  
dem okracja  sowiecka, jako fo r 
ma rządzenia państwem . W ro 
gow ie Z w iązk u  Radzieckiego  
lub ludzie, k tórzy  nie rozum ieją  
czym  jest dyktatura  proletariatu  
nadal tw ierdzą, że w  Rosji ist
nieje dyktatura  po dzień dzisiej
szy. Jest to naturaln ie nonsens 
polityczny. D y k ta tu ra  oznacza  
ucisk i przym us klasow y, bez 
względu na to przez kogo jest

robotniczą, to oznacza przym us  
i ucisk stasow any db klasy w y 
zyskiw aczy i eksploatatorów . 
Jeśli spraw u ją  ją  właściciele  
narzędzi produkcji —  oznacza  
ucisk i przym us stosowany przez 
partię w yzyskiw aczy  wobec k la 
sy robotniczej i wszystkich lu 
dzi pracy na jem n ej. ,

W  Z w iązku  Radzieckim  nie ma  
ju ż  w ięcej m iejsca dla dyktatu
ry  p ro le taria tu  z te j prostej 
przyczyny, że wobec- ro zw ią za 
nia problem ów  klasow ych nie 
m a kom u i nie ma wobec kogo 
stosować ucisku klasowego. 
Społeczeństwa radzieckiego nikt 
nie eksploatuje, gdyż nie m a w  
nim  klasy eksploatatorów , nie 
m a sprzeczności klasowych. 
W ład za  państw ow a w  k ra ju  
gdzie nie ma klas antagonistycz 
nych nie m oże być w ładzą, 
upraw ia jącą  politykę klasową  
wobec społeczeństwa. Jest ona w  
najszerszym  pojęciu tego słowa

spraw ow ana. Je lli przez8 klasę w ładzą całego narodu.

W Polsce możemy uniknąć dyktatury 
proletariatu

w zrosły  w  rezultacie klęski 
w ojennej faszyzm u. Są one o

M y  za łożyliśm y, że w  w arun  
kach polskich m ożna uniknąć  
dyktatury  pro letariatu , jako fo r
m y rządzenia. Założenia  nasze 
opieram y na następujących prze  
siankach:

1 D em okracja  polska zdo
była w ładzę rów nież W 

czasie w o jny , lecz jest zasad
nicza różnica m iędzy naszą 
sytuacją, a sytuacją, w  ja k ie j 
znajdow ała  się Rosja po re 
w olucji listopadowej.

M y  objęliśm y w ładzę nie 
stosując wobec reakcji prze
mocy rew olucji. Słabość re 
akcji pozw oliła nam  zastoso
wać dem okratyczne m etody  
spraw ow ania  w ładzy.

N A S Z Ą  S IŁ Ą  B Y Ł O  TO , 
Ż E  O B J Ę L IŚ M Y  W Ł A D Z ?  
P O D  H A S Ł E M  W Y Z W O L E 
N IA  K R A JU  S P O D  N IE M IE C 
K IEJ O K U P A C J I I Ż E  H A 
SŁO  T O  Z R E A L IZ O W A L IŚ 
M Y .

Reakcja  nie m ogła zdyskon 
tow ać swoich w p ływ ó w  ideo
logicznych w  pokaźnej części 
narodu, nie m ogła zorganizo
w ać mas do w a lk i o obalenie 
naszej w ładzy , gdyż m asy po
dzielały nasze zdanie, że g łów  
nym  zadaniem  narodu jest 
w alka z N iem cam i, jest w y 
zwolenie k ra ju . W  te j w alce  
krzepła siła dem okracji i w ła 
dza państw ow a przez nią po
w ołana.

D yk ta tu ra  klasy robotniczej, 
która  stała i stoi na czele obo
zu dem okratycznego, była nie 
potrzebna, gdyż opór reakc ji 
nie w y la ł się w  szeroką fa 
lę kontrrew olu cji. R eakcja  nie 
była w  stanie zorgan izow ać  
takiego oporu.

2 M y , obejm ując w ładzę w  
lipcu 1944 r. m ieliśm y  

pewność zw ycięstw a nad 
N iem cam i. K lasa robotnicza, 
zdobyw ając w ładzę w  Rosji 
w  1917 r. zastała ją  w  obliczu  
katastro fy  w o jen nej i g roźby  
zniew olenia swego k ra ju  przez  
im perializm  św iatow y, z k tó 
rym  sp rzym ierzy ły  się siły  
rodzim ej reakcji.

3 M y , obejm ując w ładzę  
spotkaliśm y się ty lko  z  

bojkotem  św ia tow ej reakcji 
która  nie uznaw ała  początko
w o rządó w  dem okratycznych  
w  O drodzonej Polsce. W alkę  
z nam i ograniczono jednak  
do popierania i w spom agania  
działalności polskich rea k cy j
nych grup dyw ersyjnych. W y 
nika to z te j przyczyny, że 
siły. św iatow ej dem okracji

w iele większe, niż były w  mo
mencie obalania caratu  ro 
syjskiego. N ie  m oże reakcja  
św iatow a zorganizow ać szer
szej pomocy dia polskiej reak 
cji, gdyż nie pozw ala je j na 
to układ sił politycznych w e  
własnych kra jach .

W id zim y, ja k  w zrosły  siły  
dem okratyczne w  narodzie  
francuskim  po II-g le j w ojn ie  
św iatow ej.

W id zim y  rów nież, że naród  
angielski w ypow iedział się 
przeciw  reakcji w  wyborach, 
głosow ał w  Większości na 
P artię  P racy, dając w  ten 
sposób w y ra z  swym  demo
kratycznym  dążeniom . T a k  
samo w  innych kra jach , jak  
C zechosłow acji, Jugosław ii, 
B u łgarii, Rum unii, w e W ło 
szech —  wszędzie potężnieją  
siły dem okratyczne.

Te  siły św iatow ej dem okra
c ji w zm acn ia ją  naszą dem o
krac ję , gdyż nie pozw alają  
reakcji św iatow ej udzielić ta 
kiej pom ocy reakcji polskiej, 
jaką  o trzym ali obszarnicy i 
kapitaliści w  Rosji carskiej w  
pierwszych latach rew o luc ji 
socjalistycznej.

P am ię tam y, że klasa robot
nicza, obejm ując w ładzę w  
Rosji spotkała się ze zbro jną  
in terw encją  14 państw  kap i
talistycznych, k tó re  p ragnęły  
zdław ić rew olucję  listopadową.

4 M y , obejm ując w ładzę  
spotkaliśm y się rów nież  

z w ie lk im i trudnościam i go
spodarczym i, k tóre  odczuwa
m y po dzień dzisiejszy. Lecz  
nasze trudności, nasze braki 
apfow izacyjne  są o w iele  
m niejsze i m ożem y je o w ie 
le ła tw ie j pokonyw ać, m iędzy  
innym i d latego, że Zw iązek  
Radziecki udziela nam  po
m ocy. N atom iast Rosja re
w olucyjna była zdana w yłącz  
nie na w łasne siły. Z  jednej 
strony państw a kap italis tycz
ne s tara ły  się odgrodzić ją  kol 
czastym  drutem  izo lacji od 
reszty św iata, a z drugiej 
strony kon trrew o lu c ja  w e 
w nętrzn a  zorgan izow ała  sabo
ta ż  i sprow adziła na robotni
ków  i w  ogóle na miasta  
straszliw ą klęską głodu.

S Zachodzi rów nież i ta 
okoliczność, że Zw iązek  

Radziecki m ógł zbudować po 
tężn y  przem ysł ty lko kosztem  
w ielkich c iężarów , nakłada
nych na społeczeństwo, że w

ścisłym zw iązku  z industria li
zacją  k ra ju  stanęło przed nim  
zagadnienie sko lek tyw izo w a- 
nia gospodarstw rolnych.

M y  natom iast, zna jdu jem y  
się w  sytuacji o w iele lepszej. 
Niezależn ie  od m ożliw ości 
otrzym an ia  k redytów  zag ra 
nicznych, odbudowę i rozbu
dowę naszego przem ysłu, m o
żem y przeprow adzić przy  
m niejszych obciążeniach spo
łeczeństwa. U m o ż liw ia  nam  
to fakt, że aktualny potencjał

produkcyjny naszego przem y
słu jest proporcjonalnie do 
ludności o w iele w yższy , ani
żeli notencjał produkcyjny  
Rosji przed rea lizac ją  je j pię
ciolatek. T a k  samo nie ma u 
nas na jm nie jszej potrzeby  
wstępować w  ślady sowieckiej 
gospodarki rolnej. O drzuciliś
m y ko lektyw izac ję , gdyż w  
polskich w arunkach byłaby  
szkodliwa gospodarczo i poli
tycznie.

Idziemy polska drogą,
drogą demokracji ludowo]

W Y B R A L IŚ M Y  W Ł A S N Ą , 
P O L S K Ą  D R O G ę  R O Z W O J U , 
K T Ó R Ą  N A Z W A L IŚ M Y  D R O 
G Ą  D E M O K R A C J I L U D O W E J . 
N A  TEJ D R O D Z E  I W  T Y C H  
W A R U N K A C H  D Y K T A T U R A  
K L A S Y  R O B O T N IC Z E J , A  T Y M  
M N IE J  D Y K T A T U R A  J E D N E J  
P A R T II N IE  JE S T  A N I K O N IE C Z  
N A , A N I C E L O W A . U W A Ż A 
M Y , Z E  W Ł A D Z A  W  K R A JU  
W IN N A  BYC  S P R A W O W A N A  
P R Z E Z  W A C H L A R Z  W S Z Y S T 
K IC H  P A R T II D E M O K R A 
T Y C Z N Y C H , Ś C IŚ L E  I Z G O D 
N IE  W S P Ó Ł P R A C U J Ą C Y C H  
ZE SO BĄ.

To stanowisko nasze w yp ły 
w a z charakteru  ustroju społecz
no-politycznego Polski. Nasza  
dem okracja  oraz budowany przez  
nas i u trw a la n y  ustrój społecz
ny są bez precedensu historycz
nego, Dotychczasow e doświad
czenia w y k azu ją , że zdają  one 
egzam in z w ynik iem  dobrym .

N ie  jesteśm y k ra jem  o typo
w ym  ustroju kapitalistycznym , 
gdyż podstawowe gałęzie pro
dukcji przem ysłow ej oraz banki 
i transport zostały unarodo
wione.

N ie jesteśm y k ra jem  o ustro
ju socjalistycznym , gdyż nie 
uspołeczniony sektor produkcji 
za jm u je  bardzo pow ażne m ie j
sce w  naszej gospodarce n aro 
dow ej. U zn aliśm y potrzebę i po 
źyteczność indyw idualnej in ic ja 
tyw y  i nieuspołecznionych form  
produkcji na określonym  odcin
ku produkcji przem ysłow ej, od
rzuciliśm y całkow icie k o lek tyw i
zację gospodarki rolnej, S tw o 
rzyliśm y jednak w aru nki, d a ją 
ce nam  m ożliw ość regulow ania  
nieuspołecznionego odcinka pro
dukcji przem ysłow ej w edług po
trzeb ogólnonarodow ej gospo
darki.

T yp  naszej dem okracji nie jest 
podobny do tradycyjnych demo
kra c ji, istniejących w  innych  
państwach, n aw et tych, które  
rządzone są przez p arlam en tar
ną większość socjalistyczną.

Naszą, ludow ą dem okrację  
odróżniają, a raczej w y ró żn ia ją  
od dem okracji, istniejących' na 
Zachodzie takie  np. fakty: —  
naszej dem okracji potrzeba by
ło bardzo krótk iego czasu na 
w yw łaszczenie obszarników  i 
unarodow ienie w ielkiego i śred
niego przem ysłu, podczas gdy  
dem okracje zachodnie, będąc u 
steru w ładzy  przystępują b ar
dzo nieśmiało do reform  spo
łecznych. To też przy systemach 
dem okratycznych państw zachód 
nich, rządzą faktycznie  wielcy  
kapitaliści i bankierzy, a co 
n a jm n ie j o d g ryw ają  decydują
cą rolę przy współrządzeniu  
k ra jem , natom iast przy naszym  
systemie dem okratycznym  jest 
to niem ożliw e.

Nasza dem okracja nie jest ró w 
nież podobna do demokracji so
w ieckiej, tak, jak  n>e jest podobny 
nasz u s trtj społeczny do ustrcju  
sowieckiego.

W  Zw iązku  Radzieckim , który  
rozw iązał problem  antagonizm ów  
klasowych istnieje np. ty lko jedna  
partia —  partia  komunistyczna, a 
u nas działa legaln ie-k itka  partyj 
demokratycznych.

Dem okracja polska sprawuje 
władzę poprzez w ielopartyjny sy
stem parlam entarny, którego tym 
czasową form ą jest dzisiaj K ra jo 
w a Rada N arodow a, a ju tro będzie 
parlam ent w yłoniony w  powszech
nych wyborach. Dem okracja so
wiecka realizu je w ładzę narodu 
poprzez R ady i oparła swój system 
parlam entarny na odmiennych od 
naszych zasadach.

Nasza dem okracja posiada w ie 
le elem entów dem okracji socjali
stycznej, ja k  rów nież w ie le  ele
m entów dem okracji liberalno-bur- 
żuazyjnej, podobnie, jak  nasz u- 
strój gospodarczy posiada w iele  
cech gospodarki socjalistycznej, 
oraz kapitalistycznej. T y p  naszej 
demokracji nazw aliśm y terminem  
dem okracji ludowej i nasz ustrój 
społeczny określiliśm y, jako ustrój 
ludowo - dem okratyczny.

Jednolity iront proletariatu
lundnmentem ludowej demokracji

tii, jedno lity  front k lasy robotni
czej, zjednoczenie całego obozu

Założyliśm y, że w  zaistniałych  
warunkach rozw ój stosunków spo
łeczno - politycznych odbyw ać się 
może ewolucyjnie przy dem okra
tycznym sposobie spraw ow ania  
w ładzy  w  kraju, że droga do so
cjalizm u w  Polsce nie musi p row a
dzić przez dyktaturę  k lasy  robot
niczej, jak  też, że form a sprawo
w ania  w ładzy  przez masy pracu
jące przy ustroju socjalistycznym  
nie musi się ucieleśniać ty lko  w  
systemie Rad. Polska może pójść 
i idzie w łasną drogą rozw ojow ą, 
po której pragnie ją  prow adzić  
rów nież nasza partia. W ysu w ając  
koncepcję polskiej drogi rozw ojo
w ej, jeszcze raz podkreślam , że 
fundamentem te j koncepcji jest 
jedność dzia łania  obu naszych par-

demokratycznego, oraz koordyna
cja jego działalności.

T o  stanowisko Polskiej P artii 
Robotniczej odnośnie zagadnień u- 
strojowych i dróg rozw ojow ych  
Polski um ożliw iło  nam porozumie 
nie się z Polską P artią  Socjali
styczną i ząw arsie um ow y o jed
ności działania i w spółpracy mię 
dzy obydw iem a partiam i. Jest bo
w iem  jasne, że obydw ie partie mo
gą szczerze współpracować m ię
dzy sobą i działać jednolicie tylko  
w ów czas, jeśli potrafią  uzgodnić 
cele, do jak ich  zdążają, oraz środ
k i, przy  pomocy których pragną te 
cele osiągać.

Reakcja nie poddaje się dobrowolnie
Jedność dzia łan ia  obydw u na

szych partii i koordynacja d zia ła l
ności w szystkich partii dem okra
tycznych w e wspólnym  froncie 
dem okratycznym  konieczne są 
przede w szystkim  dla złam ania o- 
pnru reakcji. Jeśli założyliśm y m o
żliwość polskiej drogi rozw ojo
w ej, wolnej od gw ałtow nych  
wstrząsów rew olucyjnych, nie o- 
znacz a to bynajm niej, że rozw ój i

postęp odbyw ać się mogą bez 
w alki w  ogóle. H istoria  rozw oju  
innych narodów i nasze w łasne  
przeszło dwuletnie doświadczenie  
w ykazu ją , że jest to niem ożliw e. 
R eakcja  nigdy nie poddaje się do
brow olnie, nigdy bez w alk i nie u 
stępuje ze swoich pozycji, p ro w a
dzi ona i  prow adzić będzie w alkę  
o odbicie utraconych pozycji, do
póki ty lko  starczy je j sił. T a  w a lka

między dem okracją i reakcją trw a  
u nas bez przerw y od czasu odro
dzenia Polski.

Polityczne oblicze reakcji jes t 
różnorodne. W szystkie  grupy re
akcyjne zjednoczyły się jednak na 
platform ie negacji rzeczywistości 
polskiej i wszystkie w alczą zgod
nie przeciwko demokracji ludowej 
i przeciw ko rządow i, chociaż w  
walce tej u żyw ają  różnych me
tod.

Przeciw ko Polsce Ludowej w y 
stąpiły wszystkie nielegalne orga
nizacje faszystowskie i reakcyjne, 
a ich zbrodniczą działalność uzu
pełnia opozycja destrukcyjna, re
prezentowana przez PSL i dzia ła
jąca legalnie lub półlegalnie. I jed 
ni i drudzy staw iają sobie zada
nie odrestaurowania obalonego 
przez demokrację systemu społecz
no-politycznego. Przeciw ko bib-

kowi demokratycznem u stan^ 
front tych, którzy dążą do przy/ 
wrócenia dawnego ustroju, obej' 
m ujący faszystowskie skrzydło f e‘ 
prezentowane przez W IN , NSZ 1 
inne grupy podziemne, oraz lega*' 
ne przedłużenie podziemia w  p0' 
staci PSL. C ały ten front faszy* 
stowsko -  reakcyjny popierany je»1 
przez reakcję zagraniczną, a zwł®* 
szcza anglosaską i to jest główny®1 
źródłem  jego siły.

A n i podziemne grupy faszy' 
stowskie, ani legalnie działają0* 
opozycja destrukcyjna nie wys**' 
nęly żadnego program u pożyty^' 
nego, gdyż mieć go nie mogą. I0*1 
program —  to negacja wszystk*0' 
go, co w Polsce istnieje, to na' | 
dzieją na trzecią w ojnę światową» 
która ma im przyw rócić władzę 1 
m ajątki.

Skoncentrowany atak na PPR
Reakcja wie doskonale, że stra

ciłaby zupełnie bazę w  narodzie  
polskim, gdyby skoncentrowała  
swój atak na reform y społeczne, 
przeprowadzone przez obóz demo
kratyczny. D latego stara się w  
swej propagandzie omijać to za
gadnienie. A tak głów ny kieruje 
przeciw ko rządow i i blokow* stron 
nictw  dem okratycznych oraz prze
ciwko Z w iązko w i Radzieckiem u. 
Ostatnio reakcja zastosowała no- 
w ą taktykę w ałk i z blokiem demo
kratycznym . W id ząc , że front de
m okratyczny jest zbyt w ie lk i i sil
ny, aby go można było złamać na 
całej przestrzeni, zaniechała ataku  
frontalnego na wszystkie partie  
demokratyczne, a o tw orzy ła  hura
ganowy ogień na jeden odcinek 
frontu demokratycznego, m iano

wicie na odcinek, zajmowany 
przez Polską P artię  Robotniczą1
W p raw d zie  P artia  nasza była  ząW 
sze głów nym  obiektem atakó^ 
reakcji, jako partia  o tradycja0*1 
w alk  społeczno - w yzw oleńczy0*1’ 
obecnie jednak reakcja rzuci** 
wszystkie swe siły przeciw ko PP*; 
i przeciw ko najbardziej dla niel 
groźnej części aparatu państw0' 
wego —  przeciw ko organom be&' 
pieczeństwa. O d kul bandytó"1 
reakcyjnych giną codziennie czło*1' 
kowie naszej P artii, funkcjonari**' 
sze bezpieczeństwa i m ilic ji ora* 
żołnierze W ojska Polskieg0, 
W k ła d  k rw i członków  naszej P®*' 
tii w  budow nictw o Polski Ludowej 
jest najw iększy. M am y tutaj 
praw dę kolosalną przew agę, któ
rej nikt nam zazdrościć nie nioź°'

Pseudopatriotyzm 
faszystowskich szpiegów

Zatrutą ’ broiiią,' powszechnie' Sto 
sowaną przez propagandę faszy
stowską wśród narodu, jest w y 
gryw anie 9tarych, zaszczepionych 
przez reżim przedw rześniow y i 
rtiezwalczonych dotychczas całko
wicie tradycji anty-sowieckich. N a  
bazie tych nieszczęsnych i szkod
liw ych tradycji ku ltyw uje  reakcja  
swoją propagandę, w m aw ia jąc  w  
naród, iż niepodległość Polski ma 
być rzekomo zagrożona przez 
Zw iązek  Radziecki, lub, że jej w  
ogóle nie ma. Propaganda ta ma 
zasłonić zbrodniczą i szpiegowską  
działalność faszystowskiego pod
ziemia nimbem patriotyzm u i rze
komego dążenia do wolności.

Podziem na organizacja reak
cyjna, w ystępująca p. n. „ W iN “ 
(YVolność i N iezaw is łość), która  
jest przedłużeniem  reakcyjnej czę
ści A . K. w yd a w a ła  do niedawna

aisemko pn. „Honor i O jczyzna“ .
a pierwszej stronicy tego pisem

ka wypisane jest hasło: „Nasz cel 
—  Polska W o ln a  i N iezaw is ła“ . 
Jak reakcja pojm uje w olną i nie
zaw isłą Polskę świadczy o tym  jej 
w ypow iedź, umieszczona w  paź
dziernikowym  numerze „Honoru i

S zny“ . W  w ypow iedzi tej 
ujemy takie „złote m yśli“ i 

w ezwania:

—  ,',T łu c  komunistów... gdz|e 
tylko się ich ślad ukaże dłaW‘c 
ich... nie dać im dojść do odde' 
chu, w ykręcać gnaty, łamać k°' 
ści... (w a lić ) kłonicą w  łeb , lubJ  
ucho łomem... tłuc bolszewicką  
draństwo... bez m iłosierdzia, b° 
litości...“

Oto macie program  faszysto^' 
skiego podziem ia, reprezentoW»' 
nego przez W iN . M acie próbk. 
ich „wolności“ , macie obraz ^  
Polski „n iezaw is łe j“ , do której 
ży reakcja.

Dem okracja polska opiera się ‘j 
szerokie masy ludowe i to jest jeJ 
siłą. N ie w olno nam jednak nie d°' 
cepiać zatrutej propagandy i sl' \  
reakcji, ani też je j protektorów  z® 
granicznych. Niebezpieczeństw  
grożące dem okracji i Polsce 1 
strony reakcji nie zostało jeszcz 
zupełnie zlikw idow ane. K ażdy P° 
winien rozumieć, że f a s z y s t o w s k ą

podziem ie w raz  z  opozycją aflWj 
rządow ą skoncentrowały dlat°? 
cały ogień a taków  przeciw ko PP” ‘ 
aby rozbić blok demokratyczny1
Zadaniem  dem okratów  jest jedri^

d°
czyć siły obozu demokratyczne?1 
i siły narodu do w alk i z reakcją, ^  
usunięcia niebezpieczeństwa r _ ą 
stauracji przedwrześniow ych sl° 
sunków społecznych i w ładzy r 
akcji.

Umowa, klóia wzmacnia
froni demokratyczny

w ą wzm ocnione i ubojowioneU m ow a o jedności działania  
Polskiej P a rtii Robotniczej i Po l- 
skiej P artii Socjalistycznej w zm ac
nia siły całego b loku dem okratycz
nego w  w alce z reakcją.

Drugie  głów ne znaczenie tej u- 
roowy polega na tym , że p rzekre
śla ona nadzieje reakcji na osłabię 
nie bloku dem okratycznego, na 
w yizolow anie  Polskiej P artii R o 
botniczej. Szeregi całego frontu  
demokratycznego zostały tą  um o-

Zacieśnienie współpracy m i ę ^  
PPS i P P R , wzm ożenie zw art0  ̂
frontu demokratycznego p o S i ,e 
szczególnie korzystną w y W ° f/  
wobec zbliżających się wybór*/1 
do Sejmu Ustawodawczego. 1 
w alce w yborczej mamy do p0** • 
nania i musimy pokonać z jed*1 1 
strony terror faszystowskiego P ° \. 
ziemia i z drugiej strony, pop*ef 
nc przez to podziem ie PSL.

PSL wybrało współpracą z reakcja
Całemu narodowi znane są pró

by i dążenia zblokowanych stron
nictw  demokratycznych, a zw łasz
cza obydwóch naszych party j, 
zm ierzające do oderwania PSL od 
frontu reakcyjnego. N a przestrze

ni praw ie całego roku robiliś*11̂  
starania o zaw arcie słusznego 
zdrowego dla rozw oju Polski ko*1 
prómisu wyborczego z P *

(D o ko ńcze n ie  n a  s ir .  Ój
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G ŁO S W Y B R ZE ŻA
K ro n ika
W ybrzeża

P O W IA T  E L B L Ą S K I 
Z A G O S P O D A R O W U J E  S l§

M in io  tru d n o ś c i k o m u n ik a c y jn y c h  ż y 
c ie  gospodarcze E lb ląga  i  ca łego po
w ia tu  u lega s ta łe j, choć p o w o lne j n o r
m a liz a c ji. S k ro m n y m  sp rzęża je tn  i  
tra k to ra m i zdołano zebrać p lony  i  p rze 
p row adz ić  c a łk o w ic ie  o rkę  z im ow ą.

W  p ow iec ie  is tn ie je  15 czynnych  ce
g ie ln i, k tó re  p ro d u ku ją  ceg łę  dla odbu
dow y  E lb ląga . D obrze są z o rg a n iz o 
wane gospodars tw a  rybne  na o k o lic z 
nych  je z io rach , ja k  ró w n ie ż  za lew ie  
W iś la n ym , k tó re  dos ta rcza ją  m ie js c o w e j 
ludnośc i ryb .
U R U C H O M IE N IE  N O W Y C H  F A B R Y K  

N A  Z IE M I M A L B O R S K IE J
W  K w id z y n iu  S pó łdz ie ln ia  P rz e tw o 

ró w  S kórzanych  w  n a jb liż s zy m  czasie 
u ru ch o m i g a rb a rn ię  i  w ie lk ą  m echa
n iczną  fa b ry kę  obuw ia . F a b ryka  m ie 
śc i s ię  w  w ie lk ic h  zabudow aniach pofa- 
b rycznych , odbudow anych przez Z jedno  
ezenie i  Z rzeszen ie  Skórzane.

R ów nocześn ie  budu jąca  s ię  fa b ry ka  
k a ro s e r ii zw ię k s zy  zakres sw ego  d z ia 
łan ia  przez u ruch o m ie n ie  dz ia łu  m o n ta 
żu i  napraw  podw ozi.

P O W IA T O W Y  K O M IT E T  D A N IN Y  
N A R O D O W E J  W  S Z T U M IE

W  S ztum ie  pod p rze w o d n ic tw e m  s ta 
ro s ty  po w ia to w e g o  u k o n s ty tu o w a ł się 
P o w ia to w y  K o m ite t D a n in y  N a rodow e j. 
K o m ite t p rz y s tą p ił ju ż  do  dz ia ła n ia  w  
te ren ie , p o w o łu ją c  do życ ia  ko le jn o  K o 
m ite ty  G m inne. Na ogó lno  - k ra jo w y  
K ong res  K o m ite tu  O b yw a te ls k ie g o  D a
n in y  N a rodow e j w e  W ro c ła w iu , ja k o  
de legat Z ie m i M a lb o rs k ie j, ze S ztum u, 
w y je d z ie  ob. W ró b le w s k i W ładys ław .

A K C J A  P R Z E C IW K O  G R Y Z O N IO M  
N A  W Y B R Z E Ż U

Na W yb rzeżu  p o lsk im , na odc in ku  
pom iędzy W is łą  —  N oga tem  i  m orzem  
zo rgan izow ano  a k c ję  p rz e c iw k o  gryzo> 
n iom . U tw o rz o n o  pas och ro n n y  szero 
kośc i 500 m e tró w , d łu g o ś c i 57 km . Pas 
ten  m a. być  zaorany tra k to ra m i do g łę 
bokośc i 40 cm . N astępn ie  o r k i będą 
przeprow adzane w g ią b  o toczonego pa
sem och ro n n ym  te renu. G iy z o n ie , k tó 
re  n ie  zg in ą  w  czasie g łę b o k ie j o rk i,  
zostaną w y tru te .
K O M IS J A  K O N T R O L I C E N  D Z IA Ł A

Na te re n ie  m iasta  Sopotu dz ia ła  z ra 
m ien ia  Zarządu M ie js k ie g o  k o m is ja  
k o n tro li cen s z ty w n y c h  a r ty k u łó w , w y 
daw anych  na k a r tk i  oraz m a rż  za ro b ko 
w ych  w  w o ln y m  handlu.

W  sk ład  k o m is ji w chodzą p rze d s ta w i 
c ie le : Zarządu M ie js k ie g o  w  Sopocie, 
Z w ią zku , re w iz y jn e g o ^ '"  S pó łd z ie ln i RP, 
Z w . K up có w , B ry g a d y  O ch ro n y  S ka rbo 
w e j i  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j.

D o tychczas k o m is ja  p rzep row adz iła  
k o n tro lę  50 p rze ds ięb io rs tw .
P O L S K I C E M E N T  D L A  W E N E Z U E L I

D o p o rtu  g d y ń sk ie g o  w szed ł w ie lk i 
tra n s p o rto w ie c  a m e ry ka ń s k i s /s „ M i 
la n “ , k tó ry  ła d u je  8.500 to n  cem entu 
dla jednego  z p o rtó w  W enezue li. S ta tek 
szw edzki „E g o n “  ro z ła d u je  43 to n y  che 
m ik a lió w , żyw ność  i  odz ież, a d u ń s k i sta 
!ek „S ve n  C lausen“  —  180 toh  boczku.

TEATRY
GDYNIA. —  M ip js k i  „Wybrzeże“ —

P la c  G ru n w a ld z k i.  O d  ś ro d y  d r i ia  20 
c o d z ie n n ie  o godz. 19.3Ó d ra m a t G ą ję y -  
T o p o rn ic k ie g o  „ H o m e r  i  O rc h id e a “ . In  
s c e n iz a c ja  I v o  G a lla .

GDYNIA. — Teatr Dramatyczny Do
mu Marynarza, S k w e r  K o ś c iu s z k i 14. 
C odz. o godz. 19.30 s z tu k a  R o g e ra  F a r -  
d in a n d a  „S z c z e n ia k i“ .

K I N A
GDYNIA. —  „W a rs z a w a “  —  S an  D e  

m e tr io .  „Atlantic“ —  S zp ie g  z  S an  
Q u e n t in .

GRABÓWEK. — „Fala“ -  P o w ró t.
CHYLONIA. —  „Promień“. —  Z w a 

r io w a n e  L o tn is k o .
GDAŃSK. — „Światowid“ —  H o 

n o lu lu .
WRZESZCZ. — „Bajka“ —  N ie u 

c h w y tn y  S m ith .
SOPOT. —  „Bałtyk“ —  S a m o tn y  Z a  

g ie l. „Polonia“ —  S z c z ę ś liw a  t r z y -  
Q as tka

W E J H E R O W O . —  „ Ś w i t “  —  A k 
to rk a .

SŁUPSK. —  „Polonii“ —  Ś lu b y  k a 
w a le rs k ie .

OLIWA. —  „Polonia“ —  S re b rn a  
F a la .

TCZEW. —  „Wisła“ —  B o h a te ro w ie
P u s ty n i.

LEMBORK. —  „Frègata“ —  M a s k a 
ra d a .

PUCK. — „Mewi" —  Z y g m u n t  K ło 
s o w s k i.

Sprawna komunikacja kolejowa
gwarancji! rozwoju portów
R o k  pracy G dańskiej D yrekcji K olei Państwowych

Zagadnienie ko m u n ikac ji kole
jo w e j posiada dla portu pierwszo
rzędne znaczenie. Zagadnienie to 
jest tym  w ażniejsze, im  większa  
ilość tow arów  nadchodzących i od
chodzących m orzem  obciąża tra n 
sport kolejow y.

W  portach Gdańska i G dyni po
nad 90 proc. tow arów , im portow a
nych obecnie, przeładow uje się na  
kole j, a z eksportu p raw ie  100 proc. 
tow aru nadchodzi z głębi k ra ju  do 
portów ko le ją . W  tych w arunkach  
od stopnia sprawności kolejow ej 
za le ty  sprawność portów.

O F IA R N A  P R A C A  P O L S K IE G O  
K O L E J A R Z A

O kupant, rozum iejąc doniosłe 
znaczenie lin ii  ko le jow ych dla  
portów, starał się przy w y c o fyw a 
n iu  systematycznie je  niszczyć. Ko 
le ja rze  dyrekcji gdańskiej, obejm u  
jąc oswobodzone tereny i postępu
jąc  zaraz za w ojskiem , p rzystąp ili 
natychm iast do odbudowy torów, 
usuw ania zniszczeń i u ru ch am ia 
n ia  kolei. Z  dniem  więc 1 paździer
n ika  1945 r. uruchom ione b y ły  ju ż  
nasze dawne lin ie  dowozowe, pro
wadzące do portu: lin ia  Bydgoszcz 
— Tczew  —  Gdańsk —  G dynia i l i 
n ia  Bydgoszcz —  Kościerzyna —  
Gdynia.

Rów nież napravyiono i urucho
m iono wszystkie portowe tory ko
le jow e, konieczne dla obsługi tej 
części portu, k tóra  została odbudo
w ana i uruchom iona. Już w ó w 
czas, w  październ iku  1945 r. stan

urządzeń kolejow ych nie ograni
czał wysokości przeładunków  por
towych.

Jednak granica przelotności u -  
rządzeń kolejow ych by ła  ty lko  nie 
znacznie wyższa od osiągniętych 
wówczas obrotów prze!., dlatego w  
ciągu 1946 r. g łów ny w ysiłek  D y 
rekc ji Kolei Państw owych w  Gdań 
sku skierow any b y ł na odbudowę 
daw nych lin ii dowozowych do por 
tu  i doprowadzenie ich do stanu z 
roku 1939. Już obecnie został osią
gnięty taki stopień sprawności ko
le jn ic tw a, k tóry  gw aran tu je  obsłu
gę portów przy obecnych i spodzie
w anych w  następnym  roku zw ięk 
szonych obrotach w  portach G dań
ska i Gdyni.
W Z R A S T A  O B R Ó T W A G O N Ó W  

W  P O R T A C H
Odbudowa, uruchom ienie i uspra 

w nien ie  lin ii dowozowych i u rzą 
dzeń kolejow ych u m o żliw iły  zna
cznie polepszenie obrotów portów, 
które w ynosiły: w  miesiącu w rze 
śniu 1945 r. —  7.992 wagony, a już  
we wrześniu 1946 r. —  46.858 w a 
gonów, czyli 6 -k ro ln ie  więcej.

O d d. 1 p a ź d z ie rn ik a  1945 r. do 
ko ńca  p a ź d z ie rn ik a  1946 r. os ią 
gn ię te  zo s ta ły  n as tępu jące  c y fry  w

portowych przeładunkach ko le jo 
wych: załadowano i rozładowano  
356.131 wag. z tonażem  6.356.596 
ton.

D O T Y  C II CZA S O W Ę  W Y N IK I  
P R A C Y

D O K P  G dańsk p rz y s tą p iła  do od 
b u d o w y  da lszych  l i n i i  dow ozo
w y c h  do p o rtó w , k tó re  do r. 1939 
n ie  m o g ły  b yć  w yko rzys ta n e , gdyż 
p rze b ie g a ły  przez te re n y  n ie m ie c 
k ie . Są to l in ie :  T o ru ń  —- K w id z y ń
—  M albork —  Tczew  —  Gdańsk i 
W arszaw a —  D ziałdow o —  Iław a
—  M a lb o rk  — T czew  —  G dańsk i 
T a  o s ta tn ia  s ta n o w i n a jk ró ts z e  po 
łączenie  S to lic y  z W yb rzeżem .

Prace nad  odb u do w ą  ty c h  l in i i  
zostaną zakończone w  ro k u  1947, 
po o db u do w ie  i u ru c h o m ie n iu  2 du  
żych  m ostów  przez W is łę  w  M a l
b o rk u  i Tczew ie. O gó łem  w  okresie  
do tychczasow ej p racy  odbudow ano  
w  obręb ie  D O K P  G dańsk o ko ło  220 
k m  to ró w , 660 ro z ja z d ó w  i 60 m o 
stów . O prócz tego 12 dw o rców , 10 
p a ro w o zow n i, 5 w ie ż  c iśn ień , 40 

b u d y n k ó w  n a s ta w n i, 2 w a rs z ta ty  
g łów ne , 65 b u d y n k ó w  m ie s z k a l
n y c h  i 1 szp ita l.

Z zakresu te le te c h n ik i i  zabezpie 
czenia ru ch u  zbudow ano  15.000

k m  l in i i  te le tech n iczn ych , 198 l in i i  
ka b lo w y c h , u ru ch o m io n o  5 łączn ic  
a u to m a tyczn ych , k ilk a s e t a p a ra 
tó w  te le g ra fic zn ych , ponad 1.000 
z w ro tn ic , 624 syg na ły , dokonano
800 n a p ra w  g łó w n y c h  parow ozów ,
oko ło  3.000 n a p ra w  le k k ic h  p a ro 
w ozów , oko ło  2.000 w agonów  oso
b o w y c h  i 12.000 n a p ra w  w agonów  
to w a ro w y c h . N a w sp o m n ian e  ro 
b o ty  w y d a n o  ogó łem  800 m ilio n ó w  
z ło tych .

„ T R Y B U N A  WOLNOŚCI”
Organ Kom itetu Centralnego PPR

Wybory i Danina Narodowa
tematem obrad gdańskiej WRN

29 lis topada Gdańska W R N  odbyła 
swe d ru g ie  n a dzw ycza jne  posiedzenie 
pod p rzew odn ic tw em  to w . D udy -  D zie- 
w lc rza .

Z os ta li pow o łan i cz ło n ko w ie  do w sz y 
s tk ic h  o bw odow ych  k o m is ji w y b o r 
czych  o k rę g u  gdańskiego  i g dyńsk iego .

S praw ę D an iny  N a ro d o w e j re fe ro w a ł 
poseł in ż . S te fańsk i, da jąc  w y ra z  p rze  - 
św iadczeniu , iż  z u w a g i na don iosłość 
zagadnienia, k tó re  je s t pow szechnie  ro 
zum iane i doceniane, odbędzie się po 
p rzez te renow e  Rady N arodow e m o b ili
zacja  całego spo łeczeństw a w  te j  spra - 
w ie , a w y n ik  fin a n so w y  D an iny  N arodo 
w e j będzie na jlepszą odpow iedzią , że 
p o tra f im y  Z iem ie  O dzyskane zagaspo - 
da row ać  w  sposób n a le ży ty .

Następnie pow o łano W o je w ó d zk i Oby 
w a te lsk i K o m ite t D an iny  N a ro d o w e j w  
n a s tę p u ją cym  sk ładz ie : p rzew odn iczący  
m in is te r  E. K w ia tk o w s k i, I  w iceprezes 
ks. b iskup  d r  W ronka , U w ice p re 
zes p rd f. O c ioszyńsk i, I I I  w iceprezes 
in ż . S te fańsk i, sekre ta rz  Tom asz S łon i
na, cz łonkow ie : sędzia B ar, prezes Izby  
R zem ieś ln icze j w  G dańsku E. B e rna to 
w icz , prezes W R N  Duda -  D z iew ie rz , 
p łk . D uszyńsk i, prezes O K Z Z  K o ło d z ie j, 
k o n tra d m ira ł M ohuczy, k u ra to r M ły n a r 
czyk , p rezyden t m . Gdańska N o w ic k i, 
d y re k to r  „S p o łe m “  T om u łew icz , prezes 
Z w ią z k u  K upców , T ro ja n o w s k i, re k to r  
P o lite ch n ik i G dańsk ie j,_ d r T u rsk i, p rezy  
detrt Sopot, W ie rzb ick i, p rezyden t G dy
ni, Z a k rz e w sk i i w o jew oda  gdański, 
in ż . Ż ra łe k .

Następnie sekre ta rz  kom . w o j. P PR , 
tó w . D w o ra k o w s k i zaw iadom ił zebra - 
nych , że 2 g rudn ia  w  sali k ina  „Ś w ia 
to w id “  W Gdańsku odbędzie się z jazd 
a k ty w is tó w  b loku dem okra tycznego , k tó  
ry  zapoczą tku je  naszą pracę p rze d w ybo r 
Czą. Podobny z jazd  dla sąs iedńego  o- 
k rę g u  odbędzie się te g o ż  dnia w  G dyn i,

W  w o ln ych  w n ioskach  pow zię to  u* 
chw a lę  zw rócen ia  się do c zy n n ik ó w  cen 
tra fn ych , by z u w a g i na specy ficzny  cha 
ra k te r  W ybrzeża , w  z w ią z k u  z ogó lną  
re fo rm ą  sądow n ic tw a  u tw o rzono  ekspo 
z y tu rę  N a jw y ż sz e g o  Sądu w  G dańsku.

W  da lsze j d y sk u s ji om aw iano sprawę 
m ie jsc o w e j P C H , do k tó re j w d a rli się 
"».akcjoniśći spod znaku PSL sabo tu jący  
akc ję  „P rz e m y s ł dla w s i“ . Podano kon
k re tn ie , że w  je d n ym  w ypadku  z to w a 
ró w  p rze m ys ło w yc h  w a rto śc i pó łto ra  
m iliona  z ło ty ch  w ieś m og ła  zakup ić  ty c h  
to w a ró w  ty lk o  za 7 tys ię cy  z ło ty ch . W  
in rtym  W ypadku s tw ie rdzono , że PCH  
w Sopocie sprzedała z k o n ty n g e n tó w  
przeznaczonych  d i i  w s i to w a ry  za p ó ł 
to ra  m iliona  z ło ty ch  kupcom  w a rszaw  - 
sk im  na w o ln y  ryn e k . W  ty c h  spraw ach 
p row adz i dochodzenie W o je w ó d zka  K o 
m is ja  K o n tro li S po łeczne j, k tó ra  zebrany 
m a te ria ł p rzekaże S pec ja lne j K o m is ji 
do W a lk i z N aużyc iam i i S zkodn ic tw em  
G ospodarczym .

D ys k u s ję  w  spraw ie  Lasów  P ańs tw o 
w ych  p row adzone j p rzez D y re k c ję  go -  
spodark i budu lcem  i w  spraw ie  d z ia ła l
ności W o je w ó d z k ie j K o m is ji W e ry fik a  -

ple -c y jn e j odroczono dó g ru dn iow ego  
narnego posiedzenia W R N , na k tó ry m  
będą złożone odnośne sprawozdania.

(Zdz. W .)

P O L E P S Z A M Y  K O M U N IK A C J E  
K O L E J O W Ą  Z E  S Z C Z E C 1N E M

Jeś li chodz i o pracę k o le i na  te 
re n ie  p o rtu  szczecińskiego i p o rtó w  
m a ły c h , po ło żo n ych  na  zachód od 
G d y n i, k tó re  są w  zasięgu D O K P  
Szczecin, to  d la  p o rtu  szczecińsk ie
go k o le j dotychczas p rze p ro w a d z i
ła  w szys tk ie  ro b o ty , k tó re  k o n ie 
czne b y ły  d la  e k s p lo a ta c ji s to p n io 
w o  p rze ka zyw a n ych  nabrzeży.

Zaznaczyć trzeba, że dotychczas 
p rze ję te  nabrzeża  są skąpo w y p o 
sażone w  to ry  k o le jo w e  i  n ie  n ad a 
ją  się d la  m aso w ych  p rz e ła d u n 
kó w . D la tego  leż o b ro ty  k o le jo w e  
p o r tu  szczecińskiego b y ły  n ieduże  
i w y n o s iły  w  m ie s iącu  w rze śn iu  
b r. 801 w a g on ó w  w  im p o rc ie  i  534 
w  eksporcie . Z do lność  dow ozow a 
l in i i  k o le jo w y c h  je s t je d n a k  zna 
czn ie  w iększa  i w y n o s i d la  l in i i  od 
s lro n y  K rz y ż a  5 poc iągów , a p rzy  
p e w n ym  w y s i łk u  8 na  dobę. Będzie 
ona m og ła  b yć  w y k o rz y s ta n a  po 
p rze ka zan iu  n a m  da lszych  części 
p o rtu  Szczecińskiego.

R ów n ież  postępu je  nap rzód  o d 
b u d o w a  d ru g ie j l i n i i  dow ozow e j od 
st, K o s trz y n ia  do p o rtu  Szczeciń
skiego, u ru c h o m ie n ie  k tó re j p rze 
w id u je  się w  lip c u  1947 r. W ó 
wczas zdolność p rzew ozow a do 
Szczecina w y n ie s ie  32 poc iąg i to 
w a ro w e  na  dobę. P o rty  m a łe : P o 
s to m in , D e r łó w  i K o sz a lin  są ju ż  
połączone s iecią  ko le jo w ą . (D .)

Wybrzeże walczy ze szkodnikami

Wykrycie wielkich nadużyć
w Spółdzielni „Zgodo4

Z naszych
po rtów

P ańs tw ow e  B iu ro  O db io ru  T ra nspo r
tó w  M o rs k ic h , k tó re  pod ję ło  o db ió r trans  
p o rtó w  U N R R A , rozszerza .zasięg swej, 
dz ia ła lności na o d b ió r to w a ró w , d o s ta r
czonych  w  ram ach um ów  m iędzynarodo
w y c h . W  p rzysz łośc i kom pe tenc je  B iura  
rozc ią g n ię te  będą na ca ły  im p o rt po lski.

P R O J E K T  N O W E G O  B A S E N U  
W  P O R C IE  G D A Ń S K IM

W  porcie gdańsk im  ro zw iązany  zosta ł 
p ro je k t now ego  basenu p rzy  basenie 
g ó rn icz y m . Prace m a ją  być pod ję te  ju ż  
w  p rzysz łym  ro ku . S praw a b udow y  ba
senu p rzy  g d a ń s k ie j s tre fie  w o ln o c ło w e j 
jest w  te j c h w ili nie aktua lna.

T O N A  P R Z E Ł A D U N K U  150 z ł
P rz y  obecnym  stanie p rze ładunku w  

portach  po lskich  i ilośc i p ien iędzy, w y 
d a tkow anych  na in w e s ty c je  po rtow e , na 
jedną tonę  p rze ładow anego to w a ru  p rzy  
pada 150 z ł in w e s ty c y j.

W Z R O S T
Ł A D U N K Ó W  T R A N Z Y T O W Y C H  

W  P O R C IE  G D Y Ń S K IM
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  w  G dyn i znacz

n ie w zros ła  ilość  ładunków  tra n z y to 
w ych . P rz y  nabrzeżu P o lsk im  i  innych  
zg rom adzone  są w ie lk ie  ła d u n k i żelaza, 
idące p rzez  G dynię  tra n z y te m  z Czecho- 
s low ac -'i.

Jednocześnie w  tych  dniach z w ię k 
s zy ł się e k sp o rt po lskich  w y ro b ó w  że
laznych. W  tra n z yc ie  do  C zechosłow acji 
s ta te k  no rw esk i „Polraus“  p rz y w ió z ł do 
G dyn i g ra f i t  i 207 to n  fe rro -s ilic iu m .

Spośród bander, z a w ija ją cy c h  w  tych  
dniach do G dyn i, nadal p rzew aża szwedz 
ka, znacznie częstsza się stała bandera 
polska. Codzienn ie  w chodz i d o  po rtu  
g d y ń sk ie g o  6 —  7 s ta tkó w , w yc h o d z i 
8 —  9 s ta tk ó w . N a jw ię ks zy  ruch  w  G dy 
ni w  o s ta tn ich  dn iach  b y ł no to w a n y  w  
dn iu  21 lis topada, k iedy w e sz ło  do  portu  
16 s ta tkó w .

P R A C E  P O G Ł E B IA R S K IE  W  P O R C IE  
G D A Ń S K IM

Dla uspraw n ien ia  k o m u n ik a c ji i p rze 
ładunków  w porcie  gdańskim , p rz e w i
dziane są w  n a jb liż s ze j p rzysz łośc i prace 
pog lęb ia rsk ie  na odc inku  basenu przy 
d w o rc u  W iś la n ym  i  części basenu s tre 
fy  w o ln o c łow e j.

W ielki zlot ORMO
w Gdańsku i Gdyni

D n ia  26 ub. m . zosta ł a resz tow any  
w icep rezes sp ó łd z ie ln i „Z g o d a “  w  G d y 
n i, B olesław  S im on. Zaaresztow anem u 
zarzuca się, że n ie  dopa trzy ! rozdz ia łu  
o s ta tn ich  p rzy d z ia łó w  te k s ty ln y ch  na 
k a r tk i dla o b y w a te li W ybrzeża , S to i on 
p rócz te g o  pod za rzu tem  k ra d z ie ży  150 
m e tró w  to w a ró w  te k s ty ln y c h , k tó re  po
zosta ły  jako  nadw yżka  ro zdz ia łu , i  u s i
ło w an ia  sprzedaży ich  na, w łasną  rękę 
po cenach w o ln o ry n k o w y c h  (6— 8 ty s ię 
cy  za m e tr).

W czasie spraw dzan ia  składów  s pó ł
d z ie ln i „Z g o d a “ , N adzw ycza jna  K o m i
sja do W a lk i z N a d u życ ia m i i S zkod
n ic tw e m  G ospodarczym  s tw ie rd z iła , iż  
w  składach z n a jd u je  się k ilk a se t m e
tró w  m a te ria łó w  te k s ty ln y c h , n ig d z ie  
n ie  zaks ięgow anych . Zachodzi pode j
rzen ie , iż , są to  re s z tó w k i z rozdaw a
nych  o s ta tn io  ludnośc i G d y n i m a te ria 
łó w , uzyskane d z ię k i n ie u c zc iw ym  m a
ch in a c jo m  , sp rzedaw ców  w  sklepach 
spó łdz ie ln i.

Komisja Mieszkaniowa działa
Kto otrzymał mieszkanie w Gdańsku

Zawiadomienie
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  

H a n d lo w ych  i  B iu ro w y c h , O k rę g  i  O d
dz ia ł G dański, zaw iadam ia , że c z łonka 
m i Z w ią z k u  w e d łu g  o rzeczen ia  K o m i
s ji C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
W W a rszaw ie  p o w in n i być: p ra c o w n i
cy, bez w zg lę d u  na zawód w y k o n y w a 
ny, p rze d s ię b io rs tw  hand low ych , pań
s tw o w y c h  ( ja k  P .C .H - —  P .T .H .Z . t~  
P ańs tw ow e  H u rto w n ie  —  C en tra lę  H an 
d iowe, ja k  C hem iczna, E le k tro te c h n ic z 
na. S u ro w có w  H u tn ic z y c h  e tc.), p rzed 
s ię b io rs tw  hand lów  p ry w a tn y c h  (sk lepy , 
h u rto w n ie , dom y hand low e etc.).

In fo rm a c ji udzie la  s e k re ta r ia t, c zy n 
ny c h w ilo w o  w  Sopocie, u l. K op e rn ika , 
te l. 516-60, od godz. 16 do 20, codzien 
n ie, z w y ją tk ie m  ś w ią t i  n iedz ie l,

1. N o że w s k i Jan, Z Z . prac. P oczt., o- 
trz y m a ł 3 p o ko je  z kuchn ią  p rzy  ul. 
B rz o zo w e j 13a -l.

2. M y s zk a  Jóżę f, Z Z . K o l., o trz ym a ł 
1 p o k ó j z kuchn ią  p rzy  ul. Tobiasza 8-4.

3. A re n d t M a rc in , Z Z . K o l., o trz y m a ł 
i p o k ó j p rzy  ul. S tra g a n ia rs k je j 31-7.

4. K ra je w s k i Kazfcn., Z Z . K ok , za
tw ie rd z o n o  2 p oko je  z kuchn ią  p rzy  ul. 
S k iby  3-1.

5. K u rz a w a , Czesław , Z:Z. K o l., o trz y  
m a i 2 poko je  z kuchn ią  p rz y  ul, D w ó r - 
c o w e j 12-6.

6. S oko lis  M ich a ł, prac. Izby  Rzem ieś!., 
o trz y m a ! 2 poko je  z kuchn ią  p rzy  ul. Pia 
s to w s k ie j 27-1.

7. B a rg le lo w s k i W ik to r , Z N P , o trz y 
m ał 2 p o k o je  z kuchn ią , p rzy  ul. W a lk i 
M ło d y c h  2-1.

8. G o linek  M a ria n , prac. SPB. za i W ier 
dzono 3 poko je  z kuchn ią  [p rzy  ul. R o
b o tn icze j 10-5.

9. Bu ro la  u f W ateria, Z jedn . S tocz. 
P o lsk ich , o trzym a ła  1 p okó j z kuchn ią  
p rzy  Ul. S tare D om k i 6-9.

10. K u leszyn  Czesław , Z Z  prac. handl. 
i b iu r., o trz y m a ł 2 poko je  p rzy  uh 
G ro ttg e ra  8 i  p.

11. G hróście l R yszard, Z Z  S tocz., o- 
trz y m a l 2 p o ko je  p rzy  ul. P low ce  6-2.

12. S o ln ik  R yszard , Z Z  T ransp., o trz y  
ma! 1 p o k ó j z kuchn ią  p rzy  ul. K a r 
tu s k ie j 131-2.

13. M ila s ie w ic z  A n to n i, Z Z  Sam orząd., 
o trz y m a ł 1 p o kó j, p rzy  ul. H u sz y ń sk ie j

14. S ien ia rsk l R yszard , Z Z  Prac. 
B ank., o trz y m a ł 3 poko je  z kuchn ią  p rzy  
ul. S k o tn ic k ie j.

15. K o w a lik  F ranc., Z Z  K o l ,  o trz y  - 
m ai 2 p o k o je  z kuchn ią  p rzy  ul. D anu
si 46-8.

16. S zew czyk M a ria , Z Z  P rzerti. 
Spoż., o trz ym a ła  2 pó ito je  z kuchn ią  
p rzy  ul. U berm ana  37-6.

17. G ra cz y k  F ranc iszek, Z Z  K ol., o- 
trz y m a ł 2 poko je  z kuchn ią  p rzy  ul. 
O fu ń s k ie j 39-8,

18. K o z ło w s k i K a ro l, ZZ  Pocz, i Tel.. 
o trz y m a ! 1 p o k ó j z kuchn ie . pray ul. Łą 
k o w e j 9.

19. K ilia n e k  Z d z is ła w , Z N P . o trz y m a ł 
3 poko je  z kuchn ią  p rzy  ul. P rz y to - 
rze  19-3.

20. M o c z a rs k i S tan is ław , Z  Z T ransp., 
o trz y m a ! 1 j pó l p o k o ju  z używ a lnośc ią  
ku ch n i p rzy  u i. W ile ń s k ie j 10.

Walka z przemytem
w porcie gdyńskim

G d y ń sk i U rz ą d  C e lny p ro w a d z i na
dal in te n sy w n ą  w a lkę  z p rzem ytem , od 
b y w a ją c y m  się ze s ta tk ó w  za g ra n ic z 
nych  na ląd i  z lądu na s ta tk i. M a ry 
narze z a g ra n ic z n i p rzem yca ją  na lad 
przede w s z y s tk im  pap ierosy oraz to w a 
r y  ko lon ia lne , ja k  kakao, kaw ę i  inne.

Część g o tó w k i, u z yskane j z p rze m y
tu , pozostaw ia ją , o n i w  barach p o rto 
w y c h  i nocnych  lokalach, a poza ty m  
s ku p u ją  w  G d y n i apa ra ty  fo to g ra fic zn e , 
ra d io w e  i  inne  p re cy zy jn e  aparaty

S kupu ją  o n i ró w n ie ż  p rzedm io ty  
cenne, ja k  rzeźby  i obrazy, k tó re , po
chodzące p rze w a żn ie  z szabru, sprze
dawane są w  p rze liczen iu  na w a lu tę  
obca za bezcen.

O s ta tn io  G d y ń sk i U rząd  Celny sprze
da! z l ic y ta c j i  za p rzeszło  m ilio n  z! ro z 
m a ity ch  to w a ró w . Chociaż, l ic y ta c ja  
odbyła  s ię n iedaw no, jednak m agazyny 
z to w a ra m i s k o n fis k o w a n y m i znów  za
p e łn ia ją  się.

W  dn iu  30 lis topada br. nasze m iasta  
p o rto w e  p rz y b ra ły  o d ś w ię tn y  w y 
g ląd. W szędzie w idać  transpa ren ty  i 
nap isy, w ita ją c e  p rzy b y łe  z całego w o 
je w ó d z tw a  na z lo t ka rne  szereg i 
O R M O . O gó łem  p rz y b y ło  ok . 4.000 
O rm o w có w . W szyscy u z b ro je n i w 
ka ra b in y  lub au tom a ty . P rzew aża m ło 
dz ież, ale n ie  b rak i  s ta rszych . Z god 
n ie  z us ta lonym  p ro g ra m em  odbyła  się 
u roczys tość  na PI. I-g o  M a ja  w  G dań
sku, następn ie  z łożen ie  w ie ń có w  pod 
p o m n ik ie m  C z o łg is tó w  i  defilada. Po 
de filadz ie  u czes tn icy  z lo tu  sp o ży li 
w sp ó ln y  ż o łn ie rs k i obiad. Następnie 
sam ochodam i uda li s ię  do G dyn i, gdz ie  
od b y ł s ię  da lszy c ią g  u ro czys to śc i. Po
w szechny podz iw  budz iła  doskonała 
postaw a i  ka rność O rm o w có w . Są to  
g łó w n ie  ro b o tn ic y  i ch łop i. D oskona
le zap rezen tow a ł się p o w ia t w e jh e ro w - 
sk i, k tó ry  p rz y b y ł z w łasną o rk ie s trą . 
N ie  us tępow a ły  mu inne  p o w ia ty : jak 
Tczew , S ta rogard , E lb ląg .

S zczegó łow y  opis p rzeb iegu  z lo tu  
podam y w  num erze ju trz e js z y m .

Z sa li sqdowej
S A B O T A Ż Y S T A  P R Z E D  S Ą D E M  

D O R A Ź N Y M
P rzed Sądem D o ra źn ym  w  G dańsku, 

s taną ł N iem iec, F ry d e ry k  Haaek, o s k a r
żony o to, że na w iosnę 1946 r., w e  
w si O bo ry  pow . G dańsk, z m aga zyn ó w  
m a ją tk u  pa ń s tw o w e g o  k ra d ł ż y to , p rze
znaczone d !a a k c ji s iew ne j. Sąd po prze 
s łuchan iu  św iadków , skazał F ryd e ry ka  
Haacka na trz y  lata w ięzien ia .
Z A  K R A D Z IE Ż  T O W A R O W  U N R R A

4n łow l Ł o p iń s k i. la t 36. zam ieszka ły  
w  N ow ym  P orc ie  p rzy  ul. Zaspy 51, 
za k radz ież 2 paczek odz ieżow ych  z 
transpo rtu  U N R R A , zosta ł skazany w  
try b ie  d o raźnym  na I rok  w ięzien ia .

Powiatowy zjazd aktywistów Zw.
Stan zagospodarowania wsi wzrasta

Sam. Chłopskiej
W  G dańsku na O ruru i od b y ł się os ta t

nio z jazd a k ty w is tó w  Z w . Sam opom ocy 
C h łopsk ie j z p o w ia tu  gdańskiego .

O bradom  p rze w o d n ic zy ł prezes P ow . 
Z w . Sm opom ocy C h łopsk ie j, ob. K o im a - 
szew ski, b u rm is trz  m. P ruszcza. D łu ż 
szy re fe ra t na tem a t k ie ru n k u  p ro d u k c ji 
ro lne  j w y g ło s ił p rzeds taw ic ie l w o je  - 
w ódzk iego  zarządu Sam opom ocy C h łop
skie j.

Po re fe ra tach  w yw ią za ła  się obszerna 
dyskusja , podczas k tó re j poruszano sze 
re g  bolączek te re n o w ych  w  poszczegó l
nych  gm inach. Szczególn ie rzeczow o o- 
m aw ia li swe po trzeby p rzedstaw ic ie le  
gm in , d o tkn ię tych  k lęskam i ż y w io ło w y 
m i, ja k  plaga g ryz o n ió w  i pom ór trz o d y  
ch lew ne j. R c ln icy  ci szuka jąc  ś rodków  
zaradczych, z g ło s ili w ie le  tra fn y c h  pó-

m y s ló w , ja k  p rzeszko len ia  san ita riuszy  
w e te ry n a ry jn y c h , uspraw n ien ia  obs ług : 
tra k to ro w e j itp .

Z  d y s k u s ji te j  p ragnę li sko rzys tać  re
ak c jo n iś c i spod znaku PSL, k tó rz y  re - 
p re zen tu jąc  na jbogatsze  i n a jle p ie j zago 
«podarowane g m in y  i będąc w  na jko  - 
rz y s tn ie js z e j s y tu a c ji m a te ria lne j, nie 
om ieszka li posiać z iarna zw ątp ien ia , ma 
!u jąc  obecną i p rzysz łą  sy tu a c ję  w  n a j
cza rn ie jszych  barwach.

Ich c h w y ty  dem agogiczne zosta ły 
p rzy g w o żd ż o n ą  w  w ystąp ien iach , w  dy 
s k u s ji oraz w o s tre j replice s ta ros ty  
pow . M . K lem ow icza , k tó ry  c y fra m i i 
rze czow ym i p rzyk ładam i zb ił w yw o d y  
re a k c y jn y c h  m a lko n te n tó w  i da! obraz 

w ie lu  os iągn ięć  w  dziedzin ie odbudo

w y i zagospodarow ania  p ow ia tu . Z resz tą  
i sam i m a lkon tenc i p rzyzna li, że np. w 
ta k ie j gm in ie  ja k  Suchy Dąb, przed r o 
k iem  by ło  zaledwie 30 kon i, a dziś jest 
k ilkase t.

W ca łe j gm in ie  nie by ło  przed ro  - 
k iem  ani jednego prosiaka, te raz  m o ż 
na je  lic zyć  na se tk i. O c zy w is tą  też  w y  
m owę m ają  tak ie  fa k ty : p rzedstaw ic ie ! 
b o g a te j g m iny  Suchy Dąb dom aga ł się 
pom ocy dla ro ln ik ó w , rzekom o zagrożó  
nych  g iodem  k tó rz y  naw iasem  m ów iąc  
o trz ym a li już k ro w y  i kon ie  w d o s ta 
teczne j ilości zaś p rzeds taw ic ie l b ie d 
ne j g m iny  W iś iinka  p ro s if o z o rg a n iz o 
wanie ku rsów  w ie czo ro w ych  dla d o 
kszta łcen ia  ro b o tn ik ó w , by w ten  sposób 
podnieść dob robyt w si na Żu ław ach.

W o j.
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Zewrzeć szeregi w walce z reakcją
Dokończenie przemówienia tow. Wiesława
W szystkie  nasze propozycje zo
stały odrzucone. Zam iast w spół
pracy z blokiem  demokratycznym  
i w a lk i z reakcją PSL w ybrało  
w alkę  z blokiem  demokratycznym  
1 współpracę z reakcją.

PSL, które postanowiło pójść 
do w yb o ró w  w  bloku z reakcją nie 
może wysunąć oficjalnie swego 
program u wyborczego. Zostało po
stawione w obec trudnej sytuacji, 
W  w yborach w  Polsce mogą wziąć  
udział ty lko  stronnictwa demokra
tyczne, a P S L-ow i podoba s;ę pro
gram reakcyjny. W ysunięcie zaś 
reakcyjnego program u uniem ożli
w ia  mu w zięcie udziału w  w yb o 
rach. Z  tej trudnej sytuacji kie-

wyjścia, jak  prowadzenie podw ój
nej buchalterii.

G dyby np. M iko ła jczyk  chciał 
wysunąć w  program ie w yborczym  
PSL hasło zm iany naszej polityki 
zagranicznej i zerwanie p rzy jaz
nych stosunków polsko - radziec
kich przez now y rząd, w yłon iony  
po wyborach, to rzecz jasna, że 
PSL nie m iałoby w  ogóle m ożli
wości pójścia do w yborów . D la te 
go hasła takiego nie w ysuw a, a 
naw et chętnie przyłącza się publi
cznie do stanowiska bloku demo
kratycznego w  sprawie stosunków  
polsko - radzieckich. T y lk o , że od 
razu u jaw nia się w  tym  w ypadku  
podwójna buchalteria kierow ników  
PSL.row nictw o PSL nie ma innego

Milczenie nie zasłoni podwójnej buchalterii PSL
ja k  w iadom o cała reakcja pala  

gw ałtow ną nienawiścią do Z w ią 
zku Radzieckiego. U w aża  go za 
przyczynę swoich klęsk politycz
nych i strat m ajątkow ych. Sojuszu 
polsko - radzieckiego nienawidzi 
ona z całą silą, a w alka  ze Z w ią 
zkiem Radzieckim  jest osią pro 
gramu faszystowskiego podziemia  
w  Polsce. B lok demokratyczny, 
który  przez zwycięstwo w yborcze  
gw arantuje utrzym anie i pogłębie
nie przyjaznych stosunków pol
sko - radzieckich jest za to w ła- 
śn'e najbardziej znienawidzony  
przez wszystkie grupy faszystow
skie. A le  tylko blok. T o  samo bo
wiem  podziemie, które zw alcza i 
nienawidzi demokracji za je j sto
sunek do Zw iązku Radzieckiego i 
do sojuszu polsko - radzieckiego, 
cala siłą popiera PSL i udzieli mu 
wszelkiej pomocy przy w yborach, 
m imo, że kierow nictw o P S L  ofi
cjalnie przyłącza się do stanow i
ska dem okracji polskiej w  sprawie  
stosunków polsko - radzieckich. 
PSL jeszcze nigdy nie próbowało  
w ytłum aczyć tego faktu, który ma  
nieodpartą w ym ow ę polityczną. 
W o li ono milczeć, uw ażając, że 
milczeniem zasłoni swoją podw ój
ną buchalterię polityczną.

Chcielibyśm y bardzo usłyszeć od 
kierow nictw a PSL wytłum aczenie  
tego zjaw iska. K ierujem y się p rzy  
tym nie ciekawością. Chcemy ty l
ko wypełnić przyjęte zobow iąza
nia wobec trzech m ocarstw, które 
nałożyły na nas obowiązek dopusz 
czenia do w yborów  wszystkich  
partyj demokratycznych. W in o w -  
skich partyj do tej kategorii nie 
zaliczym y, gdyż jak  tw ierdzi inna 
gazetka faszystowska „O rzeł B ia 
ły “ nr 7 za wrzesień —  paździer
nik 1946 r.:

„ W iN  uznaje daw ny rząd

em igracyjny, jako praw e podło
że naszej N iepodległości, jedno
cześnie uznaje akcję M ik o ła j
czyka, jako zupełnie uzasadnio
ną“ .
Blok w yborczy partyj dem okra

tycznych będzie zaś uw ażał za zu
pełnie uzasadniofte, bezw zględne  
zwalczanie P SL w  akcji w yb o r
czej. JE S T E Ś M Y  P R Z E K O N A N I, 
ŻE W  P R Z Y S Z Ł Y M  R Z Ą D Z IE ,  
W Y Ł O N IO N Y M  P O  w y b o 
r a c h , N IE  B Ę D Ą  Z A S IA D A L I 
P R Z E D S T A W IC IE L E  O B C Y C H  I  
W R O G IC H  P O L S C E  IN T E R E 
SÓ W .

Jednak zwycięstwo nigdy nie 
przychodzi samo. T rzeb a  o nie 
w alczyć, trzeba je  zdobyć. Do  
w alk i o zw ycięstw o w yborcze  
w zyw am y wszystkich dem okra
tów , a zwłaszcza członków p arty j 
demokratycznych. Obie nasze par
tie przez zaw arcie um ow y o jedno
ści działania i w spółpracy w z a 
jem nej dały  dowód swego zrozu
mienia, że zwycięstwo nie przy
chodzi samo.

Trzecie  główne i podstawowe  
znaczenie um owy, zaw artej m ię
dzy Polską P artią  Socjalistyczną  
a Polską P artią  Robotniczą polega  
na tym, że obie partie  postanowiły  
zjednoczyć wszystkie sw e siły dla  
osiągnięcia zwycięstwa przy w y 
borach do Sejmu U staw odaw 
czego.

S E T K I T Y S IĘ C Y  C Z Ł O N K Ó W  
N A S Z Y C H  P A R T Y J , A K T Y W I
Z O W A N Y C H  D O  AKCJI W Y B O R 
CZEJ W R A Z  Z  S E T K A M I T Y 
S IĘ C Y  C Z Ł O N K Ó W  P O Z O S T A 
Ł Y C H  P A R T Y J  B LO K U , M O G Ą  
P O C IĄ G N Ą Ć  Z A  SO B Ą O L B R Z Y 
M IĄ  W IĘ K S Z O Ś Ć  N A R O D U , JE
Ś LI B Ę D Ą  D Z IA Ł A Ć  Z G O D N IE  I 
JE D N O L IC IE .

nie. W iększym  nad osiągnięciem  
zw ycięstw a wyborczego jest zada
nie odbudow y kraju, zagospodaro
w anie Ziem  O dzyskanych, w yko 
nanie 3-letniego planu gospodar-

Jednoćć w imię odbudowy kraju

czego. Zw ycięstw o wyborcze u- 
Jatw ić nam może tylko wykonanie  
tych drugich zadań. D latego i z tej 
przyczyny m usim y o nie w alczyć.

Z  K A M P A N II  m S  R.

Naród przeciwko opozycji sytych malkontentów
Naród pragnie jedności, nie 

chce rozbicia i potępia destruk
cyjną opozycję sytych m alkonten
tów. N ie m ają oni bowiem  nic 
wspólnego z rzeczyw istym i intere
sami Polski i mas ludowych w  m ie
ście i na Wsi. Chłop na wsi, ale nie 
ten z M arszałkow skiej ulicy —  ma 
już dosyć wszelkich band, które  
pod maską peeselowskiej samo
obrony, lub w inow skiego patrio ty 
zmu najzw yczajniej grabią jego  
mienie i mienie państwowe. Coraz 
częstsze w ypadki oddaw ania ban
dytów faszystowskich przez lud

ność w iejską w  ręce w ładz pań
stwowych lub przeganianie ban
dytów  przez chłopów dowodzą, że 
jad zatrutej propagandy reakcyj
nej już nie skutkuje w  takim  stop
niu jak  daw niej.

Stoją przed nam i w ielkie  zada
nia. D o w ielkich zadań należy bez
sprzecznie zw ycięskie przeprow a
dzenie w yborów  Lecz nie jest to 
najw iększe i najtrudniejsze zada-

Um ow a o jedności działania o- 
bydw u partyj mieć będzie również 
w ielkie  znaczenie dla zwycięskie
go przeprow adzenia naszych go
spodarczych zadań. W  3-letnim  
planie gospodarczym nakreślili
śmy śmiałe zadanie rozbudowy  
przemysłu. Koszty tej rozbudow y, 
która jest koniecznym warunkiem  
podniesienia poziomu ekonomicz
nego Polski, ponieść musi cały na
ród. A le  w ykonać tę pracę musi 
przede wszystkim  klasa robotni
cza. O  w iele  ła tw ie j przyjdzie jej 
realizow ać plan 3-letn i, gdy szere
gi je j będą zw arte. N ie  trzeba na
w et uzasadniać, że brak harm o
nijnej w spółpracy obu partyj^ ro
botniczych m usiałby odbijać się 
fa ta ln:e na pracy klasy robotni
czej, a w ięc i na w ypełnianiu pla
nów gospodarczych. T a k  więc i z 
tego punktu w idzenia um ow a po
siada bardzó dodatnie znaczenie.

W  ten sposób można by najogól 
niej scharakteryzować przyczyny  
dla których obydwie partio  zaw ar
ły  m iędzy sobą umowę oraz zna
czenie tej um owy. Jest ona w y ra 
zem najlepszej w oli i szczerych 
chęci k ierow nictw  obydw u partyj 
zlikw idow ania  źródeł, z których  
w yp ływ ały , w zględnie m ogły w y 
pływ ać różne drobne spory w z a 
jemne.

A le  um owa o jedności działania  
nie może zastąpić faktycznej jed 
ności działania obu party j. S tw a
rza ona tylko podstaw y do takiej 
jedności działania. Jest ona sama 
w  sobie w ażnym  aktem politycz
nym, który o tw orzy ł szeroko w ro 
ta dla ścisłego w spółdziałania obu 
partyj. ścisła współpraca będzie  
wów czas, jeśli w  te w ro ta  otw arte  
um ow ą w  ślad za kierow nictwem  
centralnym  obu party j w ejdzie  
B L IS K O  M IL IO N  peperow ców  i 
pepesowców. Um ow ę należy w pro 
w adzić  w  życie na praktyce. T rz e 
ba  ją  w ykonyw ać w  codziennej 
pracy i walce.

W śród  klasy robotniczej, w  śro
dow isku o jednolitym  obliczu i 
jednolitych interesach klasowych  
dzia ła ją  jeszcze dw ie partie  robot
nicze —  Polska P artia  Robotnicza  
i  Polska P a rtia  Socjalistyczna. T en  
fakt świadczy o tym , że w  jedno
rodnym środowisku klasow ym  
istnieją pewne różnice ideologicz
ne, różne —  choć może niezbyt 
oddalone od siebie —  punkty w i
dzenia na takie czy inne zagad
nienia społeczne. T a k i jest stan 
faktyczny na dzień dzisiejszy. K ie 
row nictw a obu partyj nie pom inęły  
w  um owie i tego zagadnienia. Po. 
przez coraz ściślejszą współpracę  
i  ideow e zbliżenie obie partie  
zm ierzają  do osiągnięcia pełnej 
jedności organicznej —  napisały  
w  um ow ie k ierow nictw a obu par- 
ty j. T a  sprawa postawiona zosta

ła nie na dziś, ale na ju tro . G łó w 
ne zadanie na dzisiaj —  to w spół
praca od góry do dołu, Naszym  
hasłem powinno być: —  podejm u
jem y wszystko co nas łączy i od
rzucam y wszystko, co nas jeszcze 
dzieli.

W Y T W Ó R Z M Y  W E  W S Z Y S T 
K IC H  O G N IW A C H  A T M O S F E R Ę  
W Z A jE M N E J  Ż Y C Z L IW O Ś C I, 
W Z A J E M N E G O  Z R O Z U M IE N IA  
I  W S P Ó Ł P R A C Y , Z E W R Z Y J M Y  
W S P Ó L N E  S Z E R E G I W  W A L C E  
O R O Z G R O M IE N IE  REA K C JI, A  
S T A N IE M Y  SIĘ S IŁ Ą  N IE Z W Y 
C IĘ Ż O N Ą . N IC  T A K  N IE  Z B L IŻ A  
JAK B R A T E R S T W O  W  W A L C E .

W  imieniu Kom itetu Centralnego  
pragnę złożyć oświadczenie, że 
Polska P arba Robotnicza dołoży  
w szystk;c'n swoich sił, aby jak  
najw ierniej przestrzegać litery  i 
ducha zaw arte j um owy.

P e łn y  teks t p rze m ó w ie n ia  tow . 
C yra n k ie w icza  p o d a m y  w  num erze  
ju trz e js z y m .

A r ty le r ia  na  p o z y c ji

Domy i wille dla pisarzy polskich
na Ziemiach Odzyskanych

W  dążen iu  do  re p o lon izac ji k u ltu ra ln e j 
Z iem  Zachodnich, D epartam ent L ite ra tu 
r y  M in . K td tu ry  i S z tuk i, z a in ic jo w a ł 
n iedaw no  a k c ję  przesiedlania na ziem ie 
te  p rze d s ta w ic ie li p iś m ie n n o tw a  po lsk ie 
go . O becnie w  w y n ik u  porozum ien ia  
m iędzy M in is te rs tw e m  K u ltu ry  i  S ztuk i 
o raz M in is te rs tw e m  Z iem  O dzyskanych , 
a k c ja  ta w kra c za  w  fazę re a lizac ji.

M in is te rs tw o  Z iem  O dzyskanych  w y 
da ło  o k ó ln ik , s k ie ro w a n y  do  'w o je w ó d z tw  
Z iem  O dzyskanych , po leca jący p rz y 
dz ie len ie  na jlepszych  o b ie k tó w  m ieszka l

nych  (w ili i,  w zg lędn ie  dom ów  ponie
m ieck ich  m ie jsk ic h  i  w ie js k ic h )  p isarzom  
po lsk im , k tó rz y  o trz y m a ją  w  M in is te r 
s tw ie  K u ltu ry  i S z tu k i odpow iednie ka r 
ty  p rzydz ia łow e .

D epartam en t L ite ra tu ry  poczyn i s ta ra 
nia, aby  p isarzom , k tó rz y  się przesiedlą, 
p rz y jś ć  z w yd a tn ą  pom ocą w  p ie rw szych  
m iesiącach zagospodarow yw an ia  się na 
Z iem iach  O dzyskanych . D epartam ent 
je s t w  te j c h w il i w  posiadaniu k ilku dz ie 
s ięc iu  zg łoszeń p isarzy , k tó rz y  w y ra z ili 
g o to w o ść  przesiedlenia się.

Pierwsi w boju -  pierwsi w odbudowie
Święto Artylerii Odrodzonego Wojska Polskiego

W  d n iu  d z is ie js z y m  p o  ra z  d ru g i 
A r t y le r ia  O d ro d z o n e g o  W o js k a  P o l
s k ie g o  o b c h o d z i s w e  ś w ię to  w  w o ln e j  
O jc z y ź n ie .

O b c h ó d  ś w ię ta  a r t y le r i i ,  k tó r e  w y 
p a d a  4 g ru d n ia ,  w  d n iu  ś w ię ta  g ó r n i
k ó w , z o s ta ł p rz e s u n ię ty  n a  n ie d z ie lę , 
1 g r u d n ia ,  a b y  i  s p o łe c z e ń s tw o  m o g ło  
w z ią ć , w  n im  u d z ia ł.

Wzór był najlepszy
N ie m c y  n ie  p o t r a f i l i  p o s ta w ić  n a  

najwyższym p o z io m ie  s w e j a r t y le r i i .  
D ro g o  za  to  z a p ła c i l i  p r z y  z m ie rz e n iu  
s ię  z  n a jle p s z ą  a r ty le r ią  świata —  a r 
t y le r ią  ra d z ie c k ą , k tó r a  ' t a k  w a ln ie  
p r z y c z y n i ła  s ię  d o  w y g r a n ia  w o jn y .  
M ło d a  a r ty le r ia  O d ro d z o n e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  z n a la z ła  s ię  w  ty m  szczę
ś l iw y m  p o ło ż e n iu , że w s k a z ó w k i,  p rz y  
k ła d y  i  p o m o c  d la  s w e j o d b u d o w y  i  
r o z w o ju  m o g ła  c ze rp a ć  b e z p o ś re d n io  
z  te g o  n a jle p s z e g o  ź ró d ła . D a ło  je j  to  
m ożność  ju ż  o d  p ie rw s z y c h  c h w i l  r o z 
b u d o w y  d ź w ig n ą ć  s ię  o d  ra z u  n a  w y 
s o k i p o z io m . W s p a n ia ły  s p rz ę t a r ty le 
r y js k i ,  o t r z y m a n y  o d  Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ie g o , s p rz ę t, k t ó r y  z w y c ię s k o  z d a ł 
e g z a m in  w  te j w o jn ie ,  je szcze  b a rd z ie j 
p o d n ió s ł je j  w a r to ś ć .

A r t y le r ia  p o ls k a  n a ro d z i ła  s ię  p o d 
czas w o jn y .  P o d  L e n in o  (12— 13.10. 
1943), g d z ie  O d ro d z o n e  W o js k o  P o l
s k ie  w y s tę p u je  c z y n n ie  do  w a lk i  z 
N ie m c a m i o w o ln o ś ć  O jc z y z n y , m ło d a  
a r ty le r ia  n a sza  o d b ie ra  s w ó j c h rz e s t 
b o jo w y .  W  z w y c ię s k im  p o ś c ig u  za  u c ie  
k a ją c y m i N ie m c a m i a r ty le r z y s ta  p o l
s k i d o c h o d z i d o  B u g u .

Rośniemy
W  w y z w o lo n e j częśc i k r a ju  n ie z w ło 

c z n ie  ro z p o c z ę to  fo rm o w a n ie  2 A r m i i  
i  K o rp u s u  P a n c e rn e g o . W  ty m  czas ie  
1 A r m ia ,  a  z n ią  j e j  a r t y le r ia  b io rą  
u d z ia ł w  z w y c ię s k im  m a rs z u  k u  W i
ś le . A r t y le r ia  1 A r m i i  ro z ra s ta  s ię  ju ż  
do  p o w a ż n y c h  ro z m ia ró w  i  s k ła d a  s ię  
/. p ię c iu  p u łk ó w  a r t y le r i i  d y w iz y jn e j ,

c z te re c h  b r y g a d  a r t y le r i i ,  b ry g a d y  
p rz e c iw p a n c e rn e j,  d w u  d y w iz j i  p r z e 
c iw lo tn ic z y c h ,  p u łk u  m o ź d z ie rz y  i  l ic z 
n y c h  s a m o d z ie ln y c h  d y w iz jo n ó w . W a l
k a  t r w a  n a d a l i  a r t y le r ia  w  ra m a c h  
1 A r m i i  b ie rz e  u d z ia ł w  w a lk a c h  n a  
p rz e d m o ś c iu  W a r k i  (9.8— 13.9 1944 r .) ,  
a w  d n ia c h  10— 14.9, p r z y  z d o b y w a n iu  
P ra g i,  ja k  r ó w n ie ż  w  p ró b a c h  n ie s ie 
n ia  p o m o c y  w a lc z ą c e j W a rs z a w ie .

P o  u k o ń c z e n iu  p rz y g o to w a ń  do  z i
m o w e j o fe n s y w y  n a d c h o d z ą  w re s z c ie  
w ie lk ie  d n i  18— 17 s ty c z n ia  1945 r . ,  g d y  
ż o łn ie rz  p o ls k i w c h o d z i z n o w u  do  
s w e j z n is z c z o n e j ,a le  w o ln e j S to lic y .

Zwycięska ofensywa trwa
W  d a ls z e j z w y c ię s k ie j o fe n s y w ie  a r -  

ty le r z y ś c i 1 A r m i i  d o c h o d z ą  d o  W a łu  
P o m o rs k ie g o , k t ó r y  N ie m c y  jeszcze  
p rz e d  w o jn ą  ro z b u d o w a li w  s iln ą  f o r 
t y f ik a c ję .  W  c ię ż k ic h  w a lk a c h ,  od  
30.1— 10.2, g d z ie  a r ty le r ia  b ie rz e  b a r 
dzo  c z y n n y  u d z ia ł,  a n a  p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u ją  d z ia ła  s a m o ch o d o w e , W a ł 
P o m o rs k i z o s ta je  p rz e rw a n y .

W k ró tc e  ju ż  p o te m  a r ty le r z y ś c i d o 
ch o d zą  do  B a ł ty k u ,  g d z ie  w  k r w a w y c h  
w a lk a c h  u lic z n y c h  b io rą  u d z ia ł w  z d o 
b y c iu  m ia s ta  i  p o r tu  K o ło b rz e g a  
(8— 18.3.1945). S tą d  p o p rz e z  O d rę  na  
p o łu d n ie  o d  S zcze c in a , d o c h o d z ą  do 
B e r l in a ,  g d z ie  część, tz n . :  I  D P  i  2 B r y  
g a d a  a r t y le r i i  b io rą  u d z ia ł p r z y  z d o 
b y w a n iu  g o  (30.4— 2.5.1945), a  część p o d  
H a w e lb e rg ,  4.5 d o c h o d z i d o  Ł a b y .  J e s t 
p ie rw s z y  w y p a d e k  w  h is to r i i  n a s ze j, 
że d z ia ła  p o ls k ie  o s t r z e l iw u ją  B e r l in .

W  ty m  czas ie  a r ty le r ia  s fo rm o w a n e j 
ju ż  I V  A r m i i  w  s k ła d z ie : 5 p u łk ó w  a r 
t y l e r i i  d y w iz y jn e j ,  d y w iz j i  a r t y le r i i ,  d y  
w i z j i  p r z e c iw lo tn ic z e j,  3 b r y g a d  p rz e 
c iw p a n c e rn y c h , p u łk u  m o ź d z ie rz y  i  l i 
c z n y c h  s a m o d z ie ln y c h  d y o n ó w , b ie rz e  
u d z ia ł p r z y  fo r s o w a n iu  N is y  16.4,1945 
r o k u ,  g d z ie  s i ln y m  p rz y g o to w a n ie m  
a r t y le r y js k im  to r u je  d ro g ę  p ie c h o c ie  i  
c z o łg o m . W  d n ia c h  o d  27.4— 7.5 d o 
c h o d z i d o  k r w a w y c h  i  z m ie n n y c h  w a lk

w  r e jo n ie  B u d z is z y n a  i  D re z n a , a b y  p o  
w s t rz y m a ć  n ie m ie c k ą  ods iecz  d la  o b lę  
żonego  B e r l in a .  P o  b i tw ie  te j część 
a r t y le r i i  p o ls k ie j w  p o ś c ig u  d o c h o d z i 
do  M ie ln ik a ,  w  C z e c h o s ło w a c ji, w a l
cząc o  w o ln o ś ć  n a ro d u  czesk iego .

s W czasie pokoju
D ziś , gdy  ju ż  od b lis k o  2 la t, po la 

tach  ch lubnych  w a lk , m ilczą  dzia ła , a r
t y le r ia  p o ls k a  o b c h o d z i s w e  ś w ię to  w  
p o c z u c iu  d o b rz e  s p e łn io n e g o  o b o w ią z 
k u .  A r t y le r z y ś c i  n ie  s p o c z ę li je d n a k  n a  
la m a c h  s w e j s ła w y  b o jo w e j.  U s iln ą
i nad
s z k o le n ie m  n o w y c h  k a d r ,  p ra c ą  n a  p o 
lu  o rg a n iz a c y jn y m  i  r o z w o ju  te c h n ic z 
n e g o , a  p o n a d to  n ie s ie n ie m  p o m o c y  
c h ło p o m  w  p r a c y  n a  r o l i ,  a r ty le r z y ś c i 
ro z p o c z ę li o k re s  p r a c y  p o k o jo w e j.

I  ta k  ja k  w  c zas ie  w o jn y ,  w  czas ie  
n a jc ię ż s z y c h  z m a g a ń  a r ty le r ia  p o ls k a  
n ie  z a w io d ła  p o k ła d a n y c h  w  n ie j  n a 
d z ie i, ta k  n ie  z a w ie d z ie  1 te ra z , s ta ją c  
d o  w ie lk ie g o  w y ś c ig u  o d b u d o w y  k r a 
ju  —  D e m o k ra ty c z n e j P o ls k i.

Z fikc ji
przedwyhoYCzej

W  P oznaniu  o d by ło  się o rg a n iza c y jn e  
zebran ie  W o jew ód izk iego  O b yw a te lsk ie 
go  K o m ite tu  W yb o rcze g o  B loku  S tro n 
n ic tw  D em o kra tyczn ych , w  sk ład  k tó re 
g o  w esz li p rzedstaw ic ie le  P P R , PPS, 
S L, SD, SP, z w ią z k ó w  zaw odow ych , 
Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j, w y  
szych  ucze ln i poznańskich , ideow ych  I  
akadem ick ich  o rg a n iz a c ji i  m łodz ieżo  -  
w yc h , o rg a n iz a c ji spo łecznych, radie S 
prasy.

Celem  K o m ite tu  j«6t koo rdynac ja  
p rzedw yborcza  a k c ji uśw iadam ia jące j 
spo łeczeństw o  o  h is to ryc z n e j don ios ło  - 
ści zb liża ją cych  się w yb o ró w .

.W ieża renesansowego ra tusza

YM razem pani Pasja była 
p ie rw sza . G d y  tylko zjawiła 
się przyjaciółka i usiadła przy 

s to lik u , przystąpiła doń kelnerka.
—  S iedem set! —  powiedziała pani 

M us ia  z westchnieniem.
— Siedemset c iastek? —  o k rz y k  

i pani Pusi i kelnerki wyrażał n a j
wyższe zdumienie.

—  N ie , cóż to  w a m  się roi? Baja- 
de rkę  i s te fa n kę  —  p o p ro s iła  kel
n e rkę , a g d y  ta  odeszła, p o w ie d z ia . 
ła  głosem  o m a l że p łaczącym . —  
M ię k k i s to i s iedem set! Rozumiem, 
ś w ia t się wali, dolar spada na  łeb  
na szy ję !

—  W iem  —  odezw a ła  się p a n i P u- 
sia p o n u ro . —  W p ra w d z ie  Kazio p o 
k r y ł  się w  to w a ra c h , ale zawsze pa
rę  g roszy  się straci. To Już drugi 
cios po tej daninie.

A  ten m ó j niedorajda nie c h c ia ł 
i n ie  ch c ia ł! Zaw sze m u  m ó w iła m  —  
ku p  coś, ch o ćb y  m a te r ia ły , choćby  
c u k ie r, a on  n ic , tylko mięklde i tw a r 
de, m ię k k ie  i twarde. G d y b y  nie ty c h  
parę  b ry la n tó w , k tó re  mam na wszel
k i w yp a d e k , to  b y śm y  ładnie wyglą
d a li. A  on  m ó w ił,  że m a do te j Ame
r y k i ta k ie  zau fan ie , że to ta k a  potę
ga, że ich  w a lu ta  c iąg le  będzie szła 
w  górę . Ł a d n ie  nas te ra z  u rz ą d z ili 
ci A m e ry k a n ie ! I  w y tłu m a c z  m i, m o
ja  droga, d laczego to tak?

— Za raz  ci w y tłu m a c zę . To p rzede  
w s z y s tk im  przez tych górników,

0 1 2 - e j  u G a je w s k ie g o
D olar spada na łeb na szyję

wiesz, ta k ic h , co do W a rsza w y  p rz y 
je ż d ża li z p ió ra m i na  g ło w ie .

—  N o  i co? To  on i m a ją  d o la ry  
i się w yp rz e d a ją ?

- N ie, ja k ie  ta m  o n i m a ją  d o la ry . 
To  p rzez  ty c h  g ó rn ik ó w  w  A m e ry c e , 
co z a s tra jk o w a li. M il io n  lu d z i n ie  
p ra c u je , K az io  m ó w i, że je s t zas tó j, 
to  znaczy, że w szystko  sto i, w in d y

s to ją , poc iąg i s to ją , ty lk o  d o la r  n ie  
s to i, a spada. C zy ta ła m  w  gazecie, 
że w ła śc ic ie le  ty c h  k o p a lń  w ęg la  
tra c ą  8 i  p ó ł m ilio n a  d o la ró w  dz ien 
n ie !

—  N o  d o b iz e , a le  m y  p rzec ież  n ie  
m a m y  k o p a lń  w  A m e ry c e ! W ięc 
cośm y w in n i, że m a m y  trac ić?

—  T a k , w ła śc iw ie , to  Ja też n i«  
ba rdzo  ro zu m ie m ... —  p a n i P usia  zm ie . 
sza ł*  się —  no, a le  K a z io  m ó w i. 
A  poza ty m  to  ta  d e m o krac ja ...

—  W  A m eryce?
—  N ie , u  nas. N a jp ie rw  dan ina , 

a te ra z  jeszcze u m ó w ił się P P R  
z PPS.

—  Że co, że d o la r  będzie  spadał?
—r N n n ie  w ie m , chyba  n ie , a le  K a 

zio m ó w i, że to  d la  nas b a rd zo  ź le . 
A le  ty ,  m o je  dz iecko , n ie  m a r tw  się 
ta k . P o s ta ra j się p o k ry ć  w  to w a ra c h . 
Ja p o s ta n o w iła m  sobie te ra z  k u p o 
w ać ró żn e  rzeczy  do dom u, ro zm a ite  
ta m  a n ty k i, n ie  kon ieczn ie  z szabru , 
ta k ie  coś, co m ożna trz y m a ć  na  k a 
p ita ł.  B y ła m  n a w e t na  te j w y s ta w ie , 
co u  ty c h  b ie d n y ch  P o to c k ic h  z a b ra 

l i .  M y ś la ła m , że to  l ic y ta c ja  i coś 
k u p ię , a le  n ie . Po p ie rw sze  on i m ó 
w ią , że to  do M uzeum , że to  d o b ro  
ogó lnona rodow e . N ib y  ja k ie  ta m

-.V.
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ogó ln o n a ro d o w e , czy ja  k ie d y  do M u . 
zeum  chodzę, czy  co? Po d ru g ie  —  
p o w ie m  c i p ra w d ę , w c a le  m i się to  
ta k  n ie  podoba ło . W szystko  ja k ie ś

ciem ne, s ta re ... T ak iego  p ięknego  
o b razu , ja k  te n  u  m n ie  w  s to ło w y m  
z p a n ie n k ą  w  ró ż o w e j sukience , ja  
ta m  n ie  w id z ia ła m . A  k u p iła m  gd  
na u lic y  za je d n e  600 z ło tych ...

P an i P usia  za m ó w iła  jeszcze iedną  
ka w ę  i  p o w ie d z ia ła  g ro b o w y m  g ło 
sem : —  A  te j trz e c ie j c iąg le  n ie  
w idać...

—  Chcesz trz e c ią  kaw ę?  Po co ty le , 
t szkodzi na  serce...

—  Ja n ie  o trz e c ie j k a w ie , a o 
trz e c ie j w o jn ie . N ie  m ów iąc  ju ż , co 
będzie  po tem , a le  m ożna by  od razu  
coś za rob ić . Z a b ili ja k ie g o ś  S ow ie ta  
w  A m e ry c e  —  c iągnę ła  p a n i P usia  
ro zm a rz o n ym  g łosem  —  a N o rw e g a  
w e  F ra n c ji.  M oże z tego coś będzie? 
K az io  m ó w i, że na  w o jn ę  S ow ie tów  
z A m e ry k ą  n ie  m a co lic z yć , bo  on i 
ta m  w  ty m  O N S Z -ec ie  się dogadu ją , 
a le  m oże będzie  w o jn a  N o rw e g ii * 
F ra n c ją ?

—  A  co w te d y  trze b a  b y  kup ić?
—  N ie  w tem . Z o b a czym y  jeszcze, 

to  chyba  n ie  ta k ie  p iln e . A  w iesz co, 
m oże b y  ta k  K az io  p ró b o w a ł k iedyś  
do G re c ji po jechać?  T am  te ra z  A n 
g lic y  sw o ją  d e m o k ra c ję  w p ro w a d z a 
ją  i c iąg le  je s t w o jn a ...

—  E, chyba  n ie  w a r to  — w trą c i ła  
p a n i M us ia . — J a k  ta m  A n g lic y  de
m o k ra c ję  w p ro w a d z a ją , to  on i p e w no  
sam i chcą za rob ić , to  za m ocna k o n 
k u re n c ja !

W—k
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Czy tak Dostępuje uspołeczniony obywatel?
Bom n r 4 p rzy  ul. W itk ie w ic z a  (ko- 

|  °nia Ś liw ice ) je s t w łasnośc ią  ob. M a l
e w s k ie j,  k tó ra  z a jm u je  w  ty m  dom u 
‘‘ ‘Pokojowe m ieszkan ie . R obotn icza  ko- 
mlsja m ieszkan iow a , u w aża jąc , iż  jest

Zjazd pracowników
Służby Zdrowia
, W dniach 1 i  2 g ru d n ia  b r. odbędzie 

siS w  W arszaw ie  w  D om u M edyków , 
Przy u l. O c z k i 7, I O g ó ln o k ra jo w y  
~jazd Z w ią z k u  Z aw odow ego  P ra c o w n i
ków S łużby  Z d ro w ia  w  Polsce.
, O tw a rc ie  Z jazdu  nas tąp i w  d n iu  d z i

k s z y m  o godz. 10. W  p ie rw szym  
dniu Z jazdu  w yg łoszone  będą następu
j e  re fe ra ty : R e fe ra t p o lityc z n o  - g o 
spodarczy, p rzeds taw ic ie la  K .C .Z .Z . 
*°'v. W ło d z im ie rza  S oko rsk iego  oraz 
Udania Z w ią z k u  Z aw odow ego P ra c o w 
ników S łużby  Z d row ia , ob. d r Jana 
Rutk iew icza.

Na p ro g ra m  d ru g ie g o  dnia z łożą się 
5Prawozdania poszczególnych k o m is ji 
0raz w y b o ry  w ładz Z w ią zku .

łańcuch ofiar
l'o rzecz R.TPD

Dyr. Dubiński M ieczysław z S. P. B. 
"'płacił 500 zł (pięćset) i w zyw a kole - 
Sów dyr. Edmunda Szuberta, dyr. Pio- 
‘rą Kaweckiego i dyr. Edwarda Wołło -
Wlezą.

B E D N A R C Z U K  A N T O N I, ref. Wydz. 
k n o w a n ia  P. F . K. i Sprawdź, składa 
"a rzecz R T P D  z ł 200 (dwieście) i wzy  
ba do złożenia ofiary ob- M ajaka W ła
dysława i ob. Grzelaka Floriana.

Lu d m i ł a  K a l i s z e w i c z , sekretar 
¡<0 P. F . K. i Sprawdź, składa na rzecz 
“ TPD zł 200 (dwieście) i w zyw a do zło 
*enia ofiary ob. Krzem ińską Cecylię z 
V  K i Sprawdź, oraz tow . Łęckiego Ka 
p ie r z a  i tow . Szulca Stanisława z Ko
mitetu W ojewódzkiego PPR w  Gdań,- 
sku,

Odpowiedzi Redakcji
y .  C Z A R N IC K A , B IA Ł Y S T O K . M d- 

■*e słuszność. Om yliliśm y się. Prosi- 
nadal przesyłać nam swoje uw aęi. 

r '- lG S Z A  Z D Z IS Ł A W , N O W Y  D W Ó R. 
j¿óWny Zarząd Z .W .M . mieści się w  
1^'rszawie przy ul. D w orkow ej nr 3. 
.jle p ie j zw rócić się do nich listow - 
*• Na pewno W am  pomogą. 
H r C IN S K I W IK T O R . Wasze uw a

li1 Niewątpliw ie trafne, tle  nie m ote- 
,  y tego artykułu  zdementować w  na- 
**ej gazecie. Na pewno rozum iecie  
djaczegq. Jeżeli nie, prosimy zgłosić 
Slf  do nas osobiście.
A n d r z e j  S z c z e p a ń c z y k , p l a c »
N A R U TO W IC ZA  5. Gazeta nasza dru-* 
k°vyana jest na nowej maszynie, Stąd 
"chybienia. Trudności te przezw ycięży  
J’y w  nąf&RźsżeJ przyszłości. Z  łych  
"óiych względów gazeta była przez 

pi|!nvszych kilka dni opóźniona.
Niestety, nie marny w pływ u na 

Jkrócenic samowoli faszystów w  stre- 
„ anglo - am erykańskiej. Jeżeli jed- 

spotkacie takiego pana w  kraju , 
ni(!tecie wmieść przeciwko niemu spra- 
"T do sądu.
..St a n i s z e w s k i . Ży r a r d ó w . p ™-
jóiy o osobiste zgłoszenie się do re
akcji.

U w a g a
Wdowcy trzody chlewnej

dak w iadom o, n ie w o ln o  dokonyw ać  
« o ju  przed u rzę d o w ym  zbadaniem 
f^ r z ę c ia  i  uzyskan iem  zezw olen ia  na 
Jjó j. M ię so  m usi być  n a jp ie rw  zbada
ją Przez leka rzy  w e te ry n a ry jn y c h  i do- 
p’€ro dozw olone do spożyw a, 
j  Wobec ro z w ija ją c e j s ię  hodow li trz o - 
J  ch lew ne j, p row adzone j p r z e /  różne  
d jby tuc je  o raz  zakłady państw ow e, sa- 
i j° r ^ądowe i p ryw a tn e  w  W arszaw ie, 
L e k c ja  R zeźn i zw raca na pow yższe  
aj2 tlą  uw agę. K ie ro w n ic y  in s ty tu c ji i 

^ k ładów , p rzy  k tó ry c h  is tn ie ją  podo- 
trzody, w in n i pam iętać, że m ięso 

jb i& rzęcia c h o re g o  m oże ła tw o  spowo- 
^ a ć  .zatrucie i w y w o ła ć  szereg cho-

to  trochę  za dużo  dla trz yosobow e j lo -  
d z in y , dokw a te row a ła  ob. M a łk o w s k ie j 
rob o tn icę  Z a rzycką . W o jo w n icz a  w ła ś 
c ic ie lka  m ieszkan ia  p rzy ję ła  jednak ob. 
Z a rzycką  ta k im  s tek iem  w y z w is k  i  po
g ró że k , iż  ta  m usia ła  z rezygnow ać  z 
m ieszkan ia . Nakaz na p okó j o trz y m a 
ła następnie ob. Z ysk  J a dw iga , w dow a 
z 8 - le tn ią  córeczką, za trudn iona  przy  
w y ła d u n k u  w ęg la  na P K P . K o m is ja  
m ieszkan iow a , k tó ra  w prow adza ła  ob. 
Z ysk , usuw a jąc  z p o ko ju  meble ob. 
M a łk o w s k ie j o d k ry ła  za p ian inem  s ta 
rann ie  zam askowane d rz w i do 5 izby .

Ob. M a łko w ska  w  bezs ilne j z łośc i, 
m szcząc się na k o m is ji m ie szkan iow e j, 
napisała l is t  do re d a kc ji „Ż y c ia  W arsza 
w y “ , oska rża jąc  K o m is ję  o sam owolę 
i  bezpraw ne postępow anie  oraz u szko 
dzenie m ebli.

S tara się także  w sze lk im  sposobem 
u p rz y k rz y ć  życ ie  loka to rce , w zb ra n ia ją c  
je j w stępu do kuchn i. S ąsiedz i często 
w id zą  córeczkę ob. Z ysk , k tó ra  po po
w ro c ie  ze s zko ły  zz iębn ię ta  s iedzi pód 
z a m k n ię ty m i d rz w ia m i m ieszkan ia , o- 
czeku jąc  p o w ro tu  m a tk i z p racy , gdyż  
M a łko w ska  n ie  chce je j w puśc ić .

Ten fa k t z łe j w o li ze s tro n y  w ła ś c i
c ie li _ m ieszkań n ie  jes t, n ie s te ty , odo
sobn iony. W  p ro toko łach  N adzw ycza j-

r4h ! ,ja k  rozycę, w łośn icę , w ą g rz y c ę

W inn i n iestosowania  się do rozporzą- 
narażen i będą ne k a ry  o ra z  na

;°n«skatę mięsa.

W y d a w c a :
J jom itet C e n tra ln y  
p° ls k ie j P a r t ii R obo tn icze j
^  e d a g u j  e: 
k o m ite t R e d a kcy jn y  
G ° d z l n y  p r z y j ę ć :  
R edaktor N acze lny  od godz. 15— 16 
sekre ta rz  R e d a kc ji ., „  1®—U•J*

e 1 e f  o n y :
K odaktor N acze lny  86-645 
sekre ta rz  R e d a kc ji 88-228 
* ler. dz ia łó w  88-225
Ą Ó M I N I S T R A C J A  
"27nna od godz.: 8— 16 
i  e 1 e f  o n : 88-227 
jJ°nto P .K .O  w  W arszaw ie  1-1090 
f  G -K Oddz G ł. w  W -w le  N r  749 
° ank Gosp S pó ł. Oddz. W o jew

w W arszaw ie  N r  101 
j K E N U M E R A T A  
1 60—  m iesięcznie w ra z  z p rze -

syłką  pocztow ą
E N Y

J m m  x i  szp. w  tekśc ie  
1 m m  x 1 szp. za teks tem  
■ nam x 1 szp. n e k ro lo g i 
i! m m  x 1 szp. op isow e 
Ogłoszenia d ro b n e  za w y ra z  

0sz u k iw a n le  p ra c y  i ro d z in  
. za w y ra z  „
'd res R e d a kc ji i A d m in is tra c ji 

w  W arszawa, u l. S m olna 12

O G Ł O S Z E Ń  
z ł 6 0 .- 
„  40.— 
„  40.- 

„  100.- 
„  15.-

5.—

Ostrzeżenie!
Trująco farba do podłóg

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  i  P ańs tw ow y  
Zakład  H ig ie n y  podają do pow szechne j 
w iadom ośc i, że w  ro zm a ity ch  o k o li
cach P o lsk i sprzedawany je s t p łyn  k o 
lo ru  cze rw onego  jako, farba do pod ło
g i, lub ja ko  nam iastka  pokostu , a czę
s to  u ż yw a n y  do sporządzania k o lo ro 
w yc h  past do p o d ło g i i  obuw ia .

W sku te k  u życ ia  tego  p łynu  w  życ iu  
dom ow ym  zaobserwow ano p rzyp a d k i 
c ię żk ie g o  z a tru c ia  z o b ja w a m i m ozgo 
w o  - n e rw o w y m i, a, naw et śm ie rc i.

Badanie w ykaza ło , że sk ła d n ik ie m  
s zk o d liw ym  je s t cz te ro e ty le k  o ło w iu , 
u ż yw a n y  jako  dodatek do  k o lo ro w e j 
benzyny lo tn ic z e j tz w . lak  benzyny.

O s trzega  s ię  w s z y s tk ic h  o b yw a te li 
przed u ż yw a n ie m  w  ż y c iu  dom ow ym  
tego  p łynu , pasty k o lo ru  m ahon iow ego  
f i rm y  „ A s “  w  Ł odz i, in n y ch  past k o 
lo ro w y c h  do obuw ia  i  pod łóg, ja k  ró w  
n ież  k o lo ro w e j lak  benzyny, g d yż  t r u 
cizną ta ła tw o  się w ch ła n ia  zarów no  
przez d ro g i oddechowe, ja k  i  przez 
skórę.

Uprasza się jeszcze raz w sz y s tk ie  
w ładze, M il ic ję  O byw a te lską  i  in s ty tu 
c je  oraz''* d u ch o w ie ń s tw o  i  n a uczyc ie l
s tw o  o podanie n in ie js z e g o  do w iado  
m ości pow szechnej.

n e j K o m is ji M ie s z ka n io w e j zna jdu jem y 
ich  d z ie s ią tk i. D z ia ła lność  K o m is ji 
M ie s z k a n io w e j kończy s ię  z ch w ilą  
w prow adzen ia  loka to ra  do przeznaczo
nego m u m ieszkan ia . A le  w te d y  w ła ś 
n ie ; zaczyna s ię  p ie k ło  szykan i  d o ku 
czania że s tro n y  w ła śc ic ie la . O fia rą  
ty c h  szykan padają ludz ie  pracy, k tó rz y  
n ie  m a ją  czasu na chodzenie po u rzę 
dach w  poszu k iw a n iu  s p ra w ie d liw o śc i. 
I  d la tego  pow inny  jak  na jp rędze j w y jś ć  
ja k ie ś  rozporządzen ia , s tosu jące  s u ro 
w e k a ry  za tegó  rodza ju  postępowanie. 

N a zw isko  znane re d a kc ji.

Wielki
Konkurs Gwiazdkowy

W  poniedziałkow ym  nume
rze dodatku dziecięcego „G ło 
su Ludu“ , „ś w ia t D ziec i“  o- 
głaszamy „W ie lk i Konkurs  
G w iazdkow y“ .

Nagrodą za dobre rozw ią
zanie Konkursu, będzie za
proszenie na „G w iazdkę „ G ło 
su Ludu“ , która odbędzie się 
w  T eatrze  Polskim.

O szczegółach i term inie  
„G w iazd k i“ , zaw iadom im y  
naszych czytelników , w  naj
bliższych dniach.

ŁOS '„Polonia”-c z y A K S ?
O R T O W /. Dziś padnie

K to  zo s ta n ie

W  dn iu  dz is ie jszym , na S tadionie 
W P . o  godz, 12, zostanie ro ze g ra n y  
mecz p iłk a rsk i o m is trz o s tw o  P o lsk i, 
m iędzy s to łeczną „P o lon ią* ‘i A m a to r - 
s k im  K lubem  S po rtow ym  z C horzow a, 
popu la rn ie  zw anym  A . K . S. Jest to  o- 
s ta tn i mecz z c y k lu  w a lk  o  ty tu ł m i - 
s trza  P o lsk i na ro k  1946. M ó w im y  osta t 
n i, a jednak zachodzi jeszcze m o ż li - 
wość, że w  razie  zw yc ięstw a  A K S  — 
trzeba będzie rozegrać  jeszcze jedno 
spotkan ie  m iędzy ty m i d ru żyn a m i, z u- 
w a g i na rów ną  ilość p u nk tów . Ś lązacy 
m a ją  w praw dz ie  lepszy stosunek bra 
m ek od „P o lo w i“ , a le  dla zdobycia m i
s trzo s tw a  to  nie w ys ta rczy .

Jak obecnie w yg ląda  tabelka m is trz ó w  
ska ro zg ry w e k  o  m is trz o s tw o  P olsk i na 
ro k  1946? P rzedstaw ia  się ona nastę
pu jąco:

1) „P o lo n ia “ , g ie r —  5  pk t. 7:3, st. 
br. 15:10.

2) „W a r ta “ , g ie r —  6 pk t. 6:6, st. 
b r. 16:17.

3) „A .  K. S.“ , g ie r —  5, pk t. 5:5, st. 
br. 15:8.

4) „ Ł .  K . S.“ , g ie r —  6, pk t. 4:8, ®t. 
br. 16:27.

Z  tabe lk i te j w idać, że aby zdobyć m i 
s trzo s tw o , „P o lo n ii“  . w ys ta rc zy  naw et 
rem is. Z w y c ię s tw o  A .K .S -u  ko m p liku je  
s y tuac ję , g d yż  obie d ru ż y n y  będą m ia ły

Nie będzie ponownej rejestracji
Polskie Radio przekazuje inkaso Poczcie

Dnia 28 listopada b r. odbyła się w  P re  
zyd ium  Rady M in is tró w  kon fe renc ja  w 
spraw ie  re je s tra c ji i inkasa _ op ła t rad io 
fon icznych , p rzy  udziale, m in is tra , poczt 
i te le g ra fó w , ob. P u tka , k ie r. M in is te r 
s tw a  In fo rm . i P rop., ob. W id y  - W ą 
s k ie g o  i  N acze lnego D y re k to ra  P o lsk ie 
g o  Radia, ob. W . Bilłfiga.

K on fe re n c ja  us ta liła , że:
1) Ponow na re je s tra c ja  abonentów , 

k tó rz y  ju ż  za re je s tro w a li się w  P o lsk im  
Radio, n ie  będzie przeprow adzona;

2) Od 1 s tyczn ia  1947 r. P o lsk ie  Radio 
rozpoczn ie  p rzekazyw an ie  inkasa i re je 
s tra c ji abonentów  p rzeds ięb io rs tw u  pan 
stwowem -u „P o c z ta , T e le g ra f, T e le fon “ ;

3) K o le jn e  obe jm ow an ie  poszczegól - 
nych  D y re k c ji p rzez P ocztę  podawane 
będzie do  w iadom ości abonentów  p rzy

0»
PEHTRALHE WARSZTATY SAMOCHODOWE,

MIEJSKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH
P O S Z U K U J Ą :

w y k w a lif ik o w a n y c h  m o n te ró w  sam ochodow ych  I  k lasy .
w y k w a lif ik o w a n y c h  m o n te ró w  sam ochodow ych  I I  k lasy , 

w y k w a lif ik o w a n y c h  la k ie rn ik ó w ,
pom oc fa c h o w ą  sam ochodow ą, 

b ie g le j m aszyn is tk i, 
k a lk u la to ró w ,

te c h n ik ó w  sam ochodow ych,
u rz ę d n ik ó w  ze zna jom ością  księgow ości.

Z g łoszen ia : __ C e n tra ln e  W a rs z ta ty  S am ochodow e M .Z .K ., u l.  W łośc iańska  58.
1-2019

P O S Z U K I W A N I  F A C H O W C Y
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie poszukują fachowców

T O K A R Z Y
M O N T E R Ó W  S IL N IK O W Y C H  I  P O D W O Z IO W Y C H
Śl u s a r z y
S T O L A R Z Y  K A R O S E R Y J N Y C H .

K a n d y d a c i zgłaszać się p o w in n i m ię d zy  godz. 9-tą , a 13-tą z podan iam i i ż y . 
e io rysam i do B iu ra  C e n tra ln y c h  W a rs z ta tó w  S am ochodow ych  M . Z . K

u l. W łośc iańska  52 (B u ra kó w ). 1-2018

Ministerstwo Przemysłu

C E N T R A L A  Z B Y T U  
MASZYN ROLNICZYCH

Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska 109
Adres te legra ficzny  .C E M A R O L* —  te le fo n y : 172-79 i 224-60

d o s t a r c z a :
z F a ijr y k  P a ń s tw o w y c h  S p ó łdz ie ln iom  i u p ra w n io n y m  ku p 
com  p ry w a tn y m  m aszyn y  i n a rzę dz ia  ro ln icze , części p lu ż -  
ne, zęby s p rę żyn o w e  o raz  w o z y  g osp o da rsk ie  i k o la  zapa
s o w e " fra n c o  s ta c ja  o d b io ru  ko le i n o rm a ln o to ro w e j. 
Na sezon b ieżący  po lecam y do w y s y łk i:  m ło c a rn ie  sze ro ko - 
m lo tn e  i in n e /k ie r a ty  różnych ty p ó w , s ie czka rn ie , ś ru to w - 
n ik i, w ia ln ie , p a rn ik i i  inne  m a szyn y  ro ln icze .
W szystkie m aszyny i narzędzia dostarczam y pod gw aran cja  
za jakość i trw ałość w yrobów .
W łasna sprzedaż detaliczna odbywa się w naszych Punktach  
Sprzedaży przy Fabrykach oraz w e własnych hurtow niach  

w  P O Z N A N IU , ul. W ielkopolska 29 
ł w  B Y D G O S Z C Z Y , ul. M ickiew icza  3.

1-2009

P R Z E T A R G
W yd z ia ł A d m in is tra c y jn o  .  G ospoda rczy  M in is te rs tw a  B ezp ieczeństw a P u . 

b licznego ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na:
dostaw ę  10 m aszyn do p isan ia  z w a łk ie m  n o rm a ln y m , 
o raz 3 m aszyn do p isan ia  z w a łk ie m  d łu g im .

O fe r ty  na dos taw ę  m aszyn  n a leży  sk ładać  do dn ia  1 g ru d n ia  b r . w  B iu -  
.e P rzepustek , W arszaw a, K o s zyko w a  10.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  d n iu  2 g ru d n ia  b r.
W yd z ia ł A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a rc z y  M in is te rs tw a  B ezp ieczeństw a P u b licz 

nego zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  oraz un iew ażn ien ia  
o rze ta re u  bez podan ia  p rz y c zy n  i  ponoszenia  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

1-1993

pom ocy prasy, radia i specja lnych  ob
w ieszczeń;

4) D o czasu przekazania przez Polskie 
Radio inkasa i re je s tra c ji Poczcie, w szy  
scy abonenci obow iązan i są nadal u- 
iszczać w sze lk ie  należności bieżące w  
do tychczasow ych  punktach  wipiat —  
P o lsk iego  Radia.

jednakow ą ilość punk tów . Prawdopodob 
n ie  zadecyduje  w ów czas o ty tu le  jesz 
cze jedno spotkan ie .

N a jm n ie j p u n k tó w  s trac iła  „P o lo n ia “ , 
bo 3 (porażka  z „W a r tą “  w  Poznaniu 
1:2 i rem is z „W a r tą “  w  W arszaw ie  2:2); 
A .K .S . s tra c i! 5 p u n k tó w , p rze g ry w a ją c  
z „P o lo n ią “  (0:1) i n iespodziewanie z 
Ł .K .S -em  (2 :4); „W a r ta “  s trac iła  .6 pkt., 
p rz e g ry w a ją c  z A K S -em  (1:6), z 
Ł-K -S -em  (3:4) i re m isu je  z A .K .S -em  
(2 :2 ) i z „P o lo n ią “  (2:2).

Z n a jd u ją c y  się na o s ta tn im  m ie jscu  w  
tabeli Ł .K .S . s tra c i! 8 p unk tów , p rz e 
g ry w a ją c  d w u k ro tn ie  z „P o lo n ią “  (3:5 
i 3 :6), raz z „W a r tą “  (2 :6) i raz z 
A .K .S -em  (0:5).

Obecnie „P o lo n ia "  ma szanse na zdo
bycie  m is trz o s tw a  w  stosunku 2 :! ,  gdyż  
w y s ta rc z y  je j rem is lub  w yg ra n a . A K S , 
aby uzyskać ty tu ł m is trz o w sk i ma t y l 
ko  jedną szansę, a m ianow ic ie  m usi 
mecz w yg ra ć . Gospodarze są w ięc u- 
p rzy w ile jo w a n i, gd yż , m a jąc  2 pk t. prze 
w a g i nad p rzec iw n ik iem , g ra ć  będą u, 
siebie i p rzy  s w o je j publiczności, k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  będzie bezustannie „dop in  
gow ać “  sw ego  pupila.

S podziew am y się g ry  o s tre j. D użo 
będzie zależało od sędziego prowadzą - 
cego zaw ody, k tó ry , przypuszczam y, 
s tan ie  na w ysokośc i zadania i nie dopuś 
c i do  g ry  b ru ta ln e j.

N ie  będziem y ana lizow ać is to tn e j w a r 
tośc i obu d ru ży n . W iem y , że są to  z e 
spo ły  m n ie j w ię ce j rów norzędne. T rz o 
nem  c a ie j „P o lo n ii“  je s t t r io  obronne i 
środek pom ocy. Jeże li jeden z tych  f i 
la ró w  zaw iedzie, d ru żyn a  nie może ma 
rz y ć  o zw yc ięs tw ie . A ta k , s k o ro  w yczu  
je , że obrona zawodzi, s ta je  się bezsil
ny i n iesku teczny. A k c je  je g o  n ie  m a ją  
c ią g ło śc i i p lanow ości, rw ą  się, s ta ją  się 
chao tyczne  i sporadyczne.

W  A .K -S -ie  p rzew ażn ie  obrona i po - 
m oc je s t zawsze na poz iom ie, najeżę - 
śc ie j zaś zawodzi a tak . Tak g ro ź n i s trze l

Przetarg nieograniczony
U rzą d  T e le k o m u n ik a c y jn y  w  W arszaw ie  ogłasza p rz e ta rg  n ieog ran iczony  

na zakup ien ie  i dostaw ę 1.020 m  węża pa rc ianego  o ś re d n icy  2 ca li, 80 m  
w ęża pa rc ianego  o ś re d n ic y  1,5 cala, 300 m  w ęża pa rc ianego  o ś redn icy  
3 ca li, 78 ś ru b u n k ó w  i  39 p rą d o w n ic  o ś re d n ic y  1 y , ca la. W ęże p a rc ia n e  w in n y  
b yć  odpo rne  na  c iśn ien ie  10 a tm .

O fe r ty  w  zap ieczę tow anych  i za la ko w a n y ch  k o p e rta ch  z nap isem  „O fe r ta  
na  węże p a rc ia n e  p rze c iw p o ża ro w e , ś ru b u n k i i p rą d o w n ic e “  n a le ży  sk ładać 
w  A d m in is tra c ji G m achu  U rzę d u  T e le k o m u n ik a cy jn e g o , u l. św . B a rb a ry  N r  2, 
p o k ó j N r  5, do dn ia  10 g ru d n ia  godz. 10, po  czym  o godz. 12 nastąp i o tw a r 
c ie o fe r t . — B liższe  in fo rm a c je  m ożna o trz ym a ć  w  A d m in is tra c ji G m achu 
ę r  godz inach  b iu ro w y c h .

U rz ą d  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta , dow o lnego  p o d z ia łu  zam ó. 
w ie n ia  m ię d zy  k i lk u  o fe re n tó w , zm n ie jszen ia  zam ów ien ia , oraz u n iew ażn ien ia  
p rz e ta rg u  bez podan ia  p rz y c z y n y  i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań.

1.1933

Przetarg nieograniczony
P ań s tw o w e  Z jednoczen ie  P rz e m y s łu  C ukie rn iczego  — C e n tra la  ogłasza n i

n ie js zy m  p rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  pon iże j p o danych  ro b ó t s to 
la rs k ic h  w  la b o ra to r iu m  p rz y  u l. K a rw iń s k ie j N r  1.

1) W yk o n a ć  ra m y  ok ienne  w g. is tn ie jącego  w z o ru  do g o to w y ch  fu t r y n  
w ra z  z okuc iem  i dopasow an iem , licząc  za 1 m *. Ilo ść  45 m -.

2) W yko n a ć  d rz w i p ły c in o w e  w g . is tn ie jącego  w z o ru  w ra z  z okuc iem  na 
zam ek z w y k ły  o raz dopasow aniem , licząc  w  ś w ie tle  fu t r y n y .
Ilo ść  17,40 m2.

3) W yko n a ć  d rz w i b a lk o n o w e  w g . is tn ie jącego  w z o ru  w ra z  z o kuc iem  na 
zaimek c u h a lto w y  oraz dopasow an iem , licząc  w  ś w ie tle  fu t r y n y .
Ilo ść  5,0 m *.

T e rm in  w y k o n a n ia  15 d n i ro boczych . O fe r ty  z cenam i je d n o s tk o w y m i, za
la k o w a n e  i  zap ieczę tow ane na leży  sk ładać w  S ek re ta r ia c ie  P . Z . P . C „  P raga, 
u l.  Z a m o jsk iego  28 do dn ia  7 g ru d n ia  1946 r .  do godz. 10. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  n as tąp i tegoż dn ia  o godz. 10.15 w  sa li W ydz . Technicznego.

P ań s tw o w e  Z jednoczen ie  P rz e m y s łu  C ukie rn iczego  C e n tra la  zastrzega so
b ie  p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  oraz un ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o . 
dan ia  p rz y c z y n  i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  bądź odszkodow ań. 1-2020

rozstrzygnięcie
mistrzem Polski
c y , ja k  P y te l, Spodzieja, B arańsk i i_ P ion 
tek  —  są c z a ^ tn i zupełnie „a n e m iczn i“  
pod b ram ką. Jeże li jednak a tak  chorzo  - 
w ian ma s w ó j dob ry  dzień —  A.K .S . 
jes t w ów czas b. g ro źn y  i w y g ra ć  z n im  
ciężko.

W  meczu d z is ie jszym  ś rodkow y n a 
pastn ik  „P o lo n ii“  S w ica rz  g rać będzie 
s w ó j t00 -ny  mecz w  barwach k lubu. Z 
o k a z ji te j o trz y m a  on upom inek od k ie 
ro w n ic tw a  k lubu. O prócz n iego  upom in 
k i o trz y m a ją : Szczepaniak, ja k o  na js ta r 
szy zawodnik „P o lo n ii“ , S zu larz  — jako  
na jlepszy s trze lec  i P rzep ió rka  — ja k o  
g racz  n a jba rdz ie j „ fa i r “  z ca ie j d ru ż y - 
ny.

„P o lo n ia “  w ys tą p i w  sw ym  naj.e.p - 
szym  skiadzie. a ' . m ianow 'c 'e : Borucz, 
Szczepaniak, G ie rw a io w s k i. W oiosz, B rzo  
zo-wski, F ronczak , P rzep ió rka , Szuiarz, 
S w ica rz, W oźn iak, O chm ański.

O b iega iy  pog łosk i, że B rzozow ski i 
Szularz n iezbyt dobrze czu ją  się „z d ro 
w o tn ie “ , ze w zg lędu  jednak na wagę 
spotkania — grać będą. W  pew nej jed 
nak m ierze może to  się odbić na ich 
k o n d y c ji — a ty m  sam ym  i  na całości 
g ry  d ru ży n y .

(D )

Nie FIBA -  a AIBA
Długa dyskusja na temat 
współpracy z Niemcami

L O N D Y N , (obsl. w t.) — A tiędzynaro- 
dow y  K ongres  B oksersk i ob radu je  w  
Londyn ie  w  da lszym  c iągu . P ostanow i«  
■no zm ienić nazwę F IB A  (Fédéra tion  
In te rn a tio n a le  de Boxe A m a teu r) 
na A IB A  (A sossation In te rn a tio 
nale de Boxe A m a te u r) Caiy 
p ra w ie  dzień b y i za ję ty  b u rz liw y m i de 
ba tam i na tem at w spó łp racy  n iek tó rych  
cz ło n k ó w  F IB A  z N iem cam i. N a jw ię ce j 
czasu, bo k ilka  godzin , zabrała dysku  - 
sja w  sp raw ie  prezesa S zw edzkiego  
Z w ią zku , Soenderlunda, k tó ry , jak  w ia 
dom o, podczas o k u p a c ji okazyw a ł b. 
w ie le  sym p a tii N iem com .

Rotholc skazany
przez sqd obywatelski

W  dniu wczorajszym  Sąd Obywatel - 
ski przy Komitecie Żydowskim  w Pol * 
sce wydał w yrok w  sprawie znanego 
pięściarza b. w ielokrotnego reprezentan 
ta Polski w  wadze m uszej, Rotholca, 
Jak wiadomo, Rotholc był podczas oku
pacji policjantem żydowskim  na terenie 
getta. Wobec krążących teraz pewnych 
głosów, oskarżających Rotholca o nie
właściwe zachowanie się w  okresie oku 
pacyjnym , zgłosił się on sam do komisji 
w eryfikacyjne j przy Komitecie Żydow 
skim, celem ostatecznego wyjaśnienia 
sprawy.

Sąd Obywatelski skazał Rotholca na 
wyłączenie na okres dwóch lat ze spo
łeczności żydowskiej i na pozbawienie 
praw oraz zakaz należenia do stowarzy  
szeń w  ciągu 3 lat.

Przetarg nieograniczony
P ań s tw o w a  F a b ry k a  M a k a ro n ó w  N r  6 w  W arszaw ie  n in ie js z y m  ogłasza 

p rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  10 sz tuk  suszarek w ra z  z u s ta w ie n ie m  
w  h a li suszarń p rz y  u l.  P ęch e rsk ie j N r  7 (R akow iec).

R y s u n k i w yk o n a w cz e  oraz opis ro b ó t w ra z  z ew en t. w y ja ś n ie n ia m i u d z ie li 
K ie ro w n ik  F a b ry k i —  R akow iec , u l.  P ęcherska  7.

O fe r ty  w  z a la ko w a n y ch  k o p e rta c h  i o p a trz o n yc h  nap isem  „S u s z a rk i“  na 
le ż y  sk ładać do dn ia  7 g ru d n ia  1946 r .  do godz. 11 w  se k re ta r ia c ie  P ań s tw o 
w ego Z jednoczen ia  P rz e m y s łu  C ukie rn iczego  w  W arszaw ie  —  P raga , u l.  Z a . 
m o js k ie g o  28. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i tegoż dn ia  o godz. 11.15 w  sali 
W y d z ia łu  Techn icznego P. Z . P. C.

P ań s tw o w a  F a b ry k a  M a k a ro n ó w  N r  6 w  W arszaw ie  zastrzega sobie p ra w o  
d ow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta , zm iany  w yk o n a n ia  ilo śc i s z tu k  suszarek, oraz 
p ra w o  un ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez podan ia  p rz y c zy n  i bez ponoszenia z tego 
ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  bądź odszkodow ań. 1-2021

Wieczory muzyczne
I. F. C.

In s ty tu t F ry d e ry k a  Chopina urządza 
„W ie c z o ry  M uzyczne  w  IF C “ , k tó re  "soz 
poczyna cyk le m  ko n ce rtó w  „M u z y k a  
za czasów C hop ina “  —  W arszaw a, Z go  
da 15, I I  p. w  M a łe j S ali In s ty tu tu .

P ie rw s z y  konce rt, k tó ry  odbędzie się 
dn. 3.12. br. o godz. 18.30, pośw ięco 
ny  zosta ł m uzyce  ro s y js k ie j I-g o  40-to  
lec ia  X IX  w . W  p ro g ra m ie  p ieśn i ro 
sy js k ie .

D ru g i k once rt w  d n iu  10.12. b r. o 
godz. 18.30 pośw ięcony m uzyce  fra n 
c u sk ie j f-g o  40-to  iecia X IX  w . N a 
stępne k o n c e rty  w  p rzyg o to w a n iu .

In fo rm a c ji udziela In s ty tu t F ry d e ry 
ka Chopina, W arszaw a, Zgoda 15, — 
I I  p ię tro , w  godz. 10— 14.

P R Z E T A R G
D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń s tw o w y ch  w  W arszaw ie  ogłasza p rz e ta rg i 

n ieog ran iczone :
1) N a b u dow ę  d re w n ia n e j k a m e ry  d e z y n fe k c y jn e j w agonów  osobow ych 

na  s t. p o s to jo w e j Szczęśliw iec.
2) N a w y k o n a n ie  in s ta la c ji w o d o c ią g o w o -ka n a liz a c y jn y c h  w  b u d y n k u  .a d 

m in is t ra c ji na st. W arszaw a—P raga .
O fe r ty  w  zap ieczę tow anych  i z a la ko w a n y ch  k o p e rta ch  n a leży  sk ładać do 

godz. 12, d n ia  12 g ru d n ia  1946 r .  do s k rz y n k i o fe r to w e j w  W yd z ia le  D rogow ym ' 
p rz y  u l.  W ile ń s k ie j 2/4, gdzie w  godz inach  u rzę d o w yc h  m ożna o trz ym a ć  b liż 
sze in fo rm a c je  o raz p o d k ła d k i o fe rto w e .

D o o fe r ty  na leży  do łączyć  k w it  K as y  D y re k c y jn e j na w p ła co n e  w a d iu m  
w  w ysokośc i 2 p ro c . o fe ro w a n e j sum y. 1-2022

K O M U N IK A T
DO  M IE S Z K A Ń C Ó W  P E L C O W IZ N Y  

I  Ś L IW IC
Z a rząd  S pó łd z ie ln i S pożyw ców  „P ra .  

g a .P ó łn o c “  w zy w a  cz ło n k ó w  R o b o tn i
czej S pó łd z ie ln i S pożyw ców  „P rz e z o r
ność“  g ru p u ją c y c h  się p rz y  sklepach, 
zn iszczonych  w  okres ie  w o jn y , p rz y  u l. 
K a r tu s k ie j 2, T o ru ń s k ie j 4 i G ersona 
42, do z a re je s tro w a n ia  się w b iu rze  
S pó łd z ie ln i p rz y  u l. T a rch o m iń sk ie j 12, 
m . 36 w  godzinach  8— 15 do dn ia  31 
g ru d n ia  1946 r .

U d z ia ło w c y  S pó łdz ie ln i „P rze z o rn o ść “ , 
k tó rz y  n ie  dope łn ią  fo rm a ln o ś c i z a re 
je s tro w a n ia  się zostaną sk re ś le n i z l i 
s ty  cz ło n k ó w . 1-1981

• O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E «
B IŻ U T E R IA , b ry la n ty , z ło to , srebro, 
zega rk i. K u p n o  — sprzedaż N ow ak  
N o w y  Ś w ia t 48 t-712
F O T O G R A F IE  nag ro b ko w e  (p o rc e la 
now e) w y k o n y w a  „ E L - C H A -F IL M “ . 
Je ro z o lim s k ie  27. P ro w in c ję  ¡n fo rm u . 
je m y  lis to w n ie . ____________ 1*1843
S T E M P L E  kauczukow e  w y k o n y w a  „E L -  
C H A -F IL M “ , W arszawa, Je ro zo lim sk ie  
27, P ro w in c ję  in fo rm u je m y  lis to w n ie

1-1956

D IA T Ł O W 1 C K IE G O  T A D E U S Z A  1 
H A N K Ę  — p oszuku je  G e lb  A dam . 
R edakc ja  „G ło s u  L u d u "  S m olna  12.

M A S Z Y N V  DO P IS A N IA  l L IC Z E N IA  
Kupuje: nawet zepsute,, połamane (na 
części). Poleca: dfugi wałek — normalne 
— walizkowe Naprawa — remonty — 
przeróbki niemieckich. Mechanik dyplo
m owany Grzechociński Warszawa —  
Złota 46 Żyrardów  — i-go  M aja 20. 

Proszę wyciąć — zachować.

M  A C 7 V N V 00 p is a n ia  m A a & T n i ;  l i c z i n i a
f NAP9AWA KUPNO-SPRZEDAŻ

MECHANIK
B.GRZECH0CIŃSKI

WARSZAWA-ZłOTA46 - ZVRARDÓW-l«oMAJA»

D n ia  26 lis topada  b r . za ko ń czy ł ży . 
cie po 40 la ta c h  zaw odow e j p ra c y  
inż. J A N  Z A K R Z E W S K I, zastępca 
d y re k to ra  D e p a rta m e n tu  M echan icz
nego M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji.  Z m a r
ły  b y ł je d n y m  .z n a jw y b itn ie js z y c h  
fa c h o w có w  k o le jo w y c h , zw łaszcza 
w  dz iedz in ie  w a rs z ta to w e j. Jego w ie l
ką zasługą je s t, że w a rs z ta ty  k o le jo 
w e  ta k  szybko  d źw ig a ją  się ze zn isz. 
czeń w o je n n y c h . Ś m ie rć  Jego o k ry ła  
ża łobą  duże rzesze k o le ja rz y  i p ra 
c o w n ik ó w  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji,  
k tó rz y  z N im  w s p ó łp ra c o w a li, ty m  
b a rd z ie j, że b y ł to  c z ło w ie k  o w ie l
k ic h  za le tach serca i  u m y s łu .
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ROZMÓWKfs
Hamlet
prywatnej inicjatywy

P rzeczy ta łem  w  gazecie, że is tn ie  
je  w  p e w n ych  k o ła ch  tende n c ja  do  
oc ią ga n ia  się z p łacen iem  d a n in y . 
„B y ła b y  to ń a ¡b a rd z ie j fa łs zy w a  
p o lity k a “  —  ostrzega ł a u to r  a r ty 
k u łu  —  „n a  ja k ą  m o g ła b y  s ię  zde
cydow ać in ic ja ty w a  p ry w a tn a

Z a n ie p o k o jo n y  p rze czy ta n ym  a r 
ty k u le m , p rz y  n a jb liż s z e j sposob
nośc i p op ros iłem  pana  prezesa o 
w y ja ś n ie n ie  m i, czy is to tn ie  o c ią 
g an ie  się z  p łacen iem  d a n in y  m o 
g ło b y  p rzyn ieść  ja k ie ś  ko rzyśc i in i  
c ja ty w ie  p ry w a tn e j.

W y w ia d  m ia ł m ie jsce  w  zn a n e j 
ju ż  p a ń s tw u  kaw ia rence . P an  p re 
zes w s ta ł, p o toczy ł o k ie m  po a u 
d y to r iu m  i pa lec w sk a z u ją c y  u m ie  
ś c ił w  lew e j, g ó rn e j k ieszonce k a 
m iz e lk i. P an  prezes zawsze tak  po
s tępu je , g d y  m a  się w yp o w ie d z ie ć  
na p ow ażn y  tem at.

—  Z a u w a ż y łe m  z ża lem , że w ie 
lu  m ło d y c h  lu d z i u c h y la  się obec
n ie  od noszenia k a m iz e lk i. Noszą  
ko lo row e  sw e try . A  szkoda. S w e
te r  —  proszę p ań s tw a  — n ik o m u , 
a zw łaszcza m ów cy, k a m iz e lk i n ie  
zastąp i, w ca le  bow ie m  n ie  posiada  
kieszonek, a w ięc  i le w e j gó rn e j, 
w  k tó re j zag łęb ić  na leży  w ska zu 
ją c y  palec.

Gest ten m a znaczenie głębsze, 
sym bo liczne. W ska zu je  na  n ie u 
s ta n n y  k o n ta k t m ów cy  z sercem, 
os ią gn ię ty  w ła śn ie  za pośredn ic 
tw em  w skazu jącego  palca. Poza  
ty m  „p o s ta w ie  z pa lcem  w  k a m i
zelce“ , n ie jed en  ju ż  m ów ca  zaw dz ię  
czat s w ó j m o n u m e n ta ln y  w yg ląd .

P rzyb ra w szy  tę m o n u m e n ta ln ą  
postawę, pan  prezes m ó w ił:

—  P łac ić , a lbo  n ie  p ła c ić  —  oto  
je s t p y ta n ie . T o  sam o p y ta n ie  I ia m  
let, d u ń s k i k ró le w icz , s fo rm u ło w a ł 
inacze j, p y ta ją c : B yć, a lbo  n ie  być?

—  N a tu ra ln ie  p ła c ić , o d p o w ia 
dam , n a tu ra ln ie  być. To  je s t dz iś  
w a ru n e k  spoko jnego  b y tu : być  
p rz y  kasie  z d a n in ą  w  rę ku . C hodzi 
o tą : k iedy?  Z a raz , a lbo  n ie  zaraz—  
ąto  jes t p y ta n ie . ^

P an  prezes zm arszczy ł ozoło i  -za 
m y ś li ł  się g łęboko, Lecz po c h w il i  
rz e k ł z p rze ko n a n ie m : r ~ -  !

—  Z g łę b ię  i to p y ta n ie . C i, co 
p łacą zciraz, o trz y m a ją  b o n ifik a tę , 
c z y li pew ną zn iżkę . Ci, co zapłacą  
p óźn ie j, n ie  o trz y m a ją  n ic , żą d n e j 
b o n if ik a ty , ża dn e j z n iż k i.

D a n in ę  trzeba zap łacić, a koszta  
j e j  p rze rzu c ić  hen, precz na  k o n 
sum enta . Ściągnąć z ko nsu m en tó w  
to, co się w p ła c iło . T y lk o :  uda  się 
to, a lbo  się n ie  uda  —  oto je s t p y 
tan ie .

H .

Gzy życie istnieje również na innych planetach
Ziemia jest tylko jedną z niezliczonych planet we wszechświecie

C zy is tn ie je  życ ie  na in n y ch  p lane
tach  poza z iem ią?  —  Taka m yś l nasu
nęła s ię od razu, k iedy ; K o p e rn ik  s tw ie r  
d z il, że nasza z iem ia  je s t ty lk o  jedną 
z lic z n yc h  p lanet, ob raca jących  s ię w o 
kó ł słońca. P ie rw s z y  w y ra z i! tę  m yśl 
f i lo z o f w io s k i G io rdano  B runo  (1548 

1600).
„Niebezpieczne“ idee 

Giordano Bruno
W  je d n ym  ze sw o ich  dz ie l „ O  n ie 

skończoności, w sze ch św ie c ie  i  ś w ia 
ta ch “ , p isa ł B runo ;

,Is tn ie ją  n iez liczone  słońca, n ie z li
czone z iem ie , k tó re  k rą ż ą  w o k ó ł sw o ich  
słońc. N ie  ma jednego  ty lk o  św ia ta , 
je d n e j ty lk o  z ie m i, jednego ty lk o  
słońca, ale is tn ie je  ty le  ś w ia tó w , ile  
w id z im y  w o k ó ł nas b łyszczących  ś w ia 
te ł“ .

W  ty m  dzie le, nap isanym  w  fo rm ie  
d ia lo g ó w , jeden z ro zm ó w c ó w  zadaje 
p y ta n ie : „ In n e  ś w ia ty  wobec tego  są 
ta k  samo zam ieszka łe , ja k  i  nasz?“ . 
Na p y tan ie  to  o trz y m a ł nas tępu jącą  od
p o w iedź; „J e ż e li n ie  w ię c e j i  n ie  le p ie j, 
to  w  k a żd y m  raz ie  n ie  w  m n ie jsz ym  
s to p n iu  i  n ie  g o rz e j. P on iew aż  ro z u m 
ny  i  ż y w y  u m ys ł n ie  m oże sobie w y 
ob ra z ić , aby te  w s z y s tk ie  n iez liczone  
ś w ia ty , ta k  samo p iękne, ja k  i  nasz, 
albo n a w e t i  p ię kn ie jsze  od n ie g o , b y 
ły  pozbaw ione m ieszkańców , . podob
nych  nam albo i  lepszych“ .

Podobne tw ie rd z e n ia  -napo tka ły  na 
jeszcze w ię k s z y  sp rze c iw , n iż  nauka 
K op e rn ika . R e lig ia  uczy ła , żę cały 
ś w ia t składa s ię  je d y n ie  z dw óch  p rze 
c iw s ta w n y c h  części: z ie ń li i  n ieba, za
m ieszka łego  przez n ie m a te ria ln yc h  „n ie  
b ia n “ . Za ta k ie  pog lądy, p rzec iw ne  
nauce kośc io ła  k a to lic k ie g o , B runo  zo
s ta ł uznany za h e re tyka  i  spalony na 
s tosie .
Inne planety s<q podobne 

do ziemi
A le  n iebaw em  G alileusz  (1564— 1642) 

p ie rw s z y  raz  w  d z ie ja ch  lu d z ko ś c i ba 
dać zaczął n iebo przez te leskop. Bada
n ie  to  p o tw ie rd z iło  te o rię  K ope rn ika , 
że z iem ia  je s t ty lk o  jedną z lic zn ych  
p lanet. S tw ie rd ze n ie  zaś ńa ks iężycu , 
sa te lic ie  z ie m i, za rysów  g ó r  i  d o lin  s ta 
ło  się podstaw ą do w n io s k ó w  o poda- 
b ie ń s tw ie  in n y ch  p lanet do z ie m i, a ty m  
sam ym  do p o d trzym a n ia  tezy , że z ie 
m ia  n ie  je s t je d y n y m  zam ieszka łym  
ś w ia tem . C hodz iło  ty lk o  o zna lezien ie  
n o w ych  fa k ty c z n y c h  danych  na popar
c ie  te j h ipo tezy .

G a lileusz , m ó w ią c  o m orzach  i  ocea
nach na ks ię życu , m y li!  s ię, gdyż  
nasz sa te lita  n ie  posiada w ca le  an i 
w ody, a n i a tm o s fe ry . W  1761 roku  
jednak w ie lk i  ro s y js k i uczony Ło m o 
nosow , .o b s e rw u ją c  b lis k ą  z ie m i ¿planetę 
W enerę, s tw ie rd z ił,  że je s t ońa o to 
czona a tm osfe rą  taką  Samą, je ż e li n ie 
w ię kszą , jaka  otacza naszą kufę  z ie m 
ską.

» Trybuno
Wolności«
Organ

Komitetu Centralnego
Polskiej
Partii
Robotniczej

Łom onosow , k tó ry  na te j podstaw ie  
p rzy c h y la ł s ię  do zdania, że i  inne  p la
n e ty  są zam ieszkałe, z a ją ł s ię  p o w tó r- 
nyyn w ydan iem  s ła w n e j w  ty m  czasie 
k s ią ż k i fra n c u sk ie g o  m y ś lic ie la  Fon te - 
ne lle ‘a; „R o z m o w y  o w ie lk o ś c i ś w ia 
tó w “ , k tó rą  ko śc ió ł k a to lic k i s k o n f i
skow a ł; ja k o  „w ie rz e  ś w ię te j p rzec iw ną  
i  z u c z c iw y m i o b y cz a ja m i sprzeczną“ . 
G łów ną  tezą te j „n ie b e zp ie c z n e j“  k s ią ż 
k i b y ło  zdanie.: „M n ie  bardzo dz ika  w y 
da je  się m yś l, aby in n e  p lane ty  b y ły  
puste, sko ro  z iem ia  tak  boga to  je s t za
ludn iona “ .

Przebieramy wśród planet
R o z s trz y g n ię c ie  zagadnien ia  życ ia  na 

in n y ch  p lanetach za leży przede w s z y s t
k im  od us ta len ia  nas tępu jących  punk
tów :. Jaka je s t od leg łość  od słońca te j, 
lub  in n e j p lanety? C zy posiada ona 
o tacza jącą  ją  a tm osferę . C zy w  a tm o 
s fe rze  z n a jd u je  się tlen  i  para wodna?

Je że li b o w iem  planeta z n a jd u je  się 
daleko od słońca, o trz y m u je  ta k  m ało 
c iep ła , że życ ie  na n ie j n ie  m oże się 
ro z w ija ć . W  ta k im  po łożen iu  zna jdu je  
s ię  p ią ta  z k o le i p laneta naszego u k ła 
du słonecznego, J u p ite r , . i  w s z y s tk ie  
jeszcze dalsze p lane ty, ja k  S atu rn , U ran  
N ep tun  i  P lu ton .

W iadom o  ró w n ie ż , że  bez a tm osfe 
ry , o tacza jące j p lanetę, n ie  ma . ta m  t le 
nu i  w ilg o c i,  k tó re  są p o d s ta w o w ym i 
w a ru n k a m i ja k ie g o k o lw ie k  o rg a n icz n e 
go  życ ia . R o zp a tru ją c  .pod ty m  ką tem  
w id ze n ia  pozosta łe b lisk ie , słońca p lane
ty ,  m u s im y  w y rz u c ie  ze spisu M e rk u 
rego , p ie rw szą  z rzędu planetę. W e
d łu g  w sz e lk ich  o s ta tn ich  danych M e r 
k u ry  pozbaw iony je s t ja k ic h k o lw ie k  
oznak g a z o w e j a tm o s fe ry . P laneta ta, 
w y s ta w io n a  na dz ia łan ie  bardzo b lis k ie  
go  słońca, je d n ą : ty lk o  s troną , n ie  m o 
że , posiadać żadnych w a ru n k ó w  do w y 
tw o rze n ia  życ ia , ta k  sam.o ja k  nasz 
sa te lita , ks ię życ , p u s ty n n y , m a r tw y  
ś w ia t, p ozbaw iony  p o w ie trza  i w ilg o c i.

Jak jest na nasze! sąsiadce 
Wenerze?

P ozosta je  za tem  ty lk o  d w o je  na
szych  sąsiadów  z je d n e j i  d ru g ie j s tro 
py,. W enera i  M a rs . O b ie  te p lanety  
z n a jd u ją  się w  dogodne j od le g ło śc i od 
słońca i  ob ie  pos iada ją  a tm osferę . C zy 
jednak  w  a tm o s fe rz e . ty c h  p lanet z n a j
d u je  s ię tle n  i  para wodna?

A tm o s fe rę  W ene ry  cechu je  w ie lk a  
ilo ś ć  o b łoków , k tó re  są ta k  gęste, że 
n ie  m ożna w ca le  z z ie m i d o jrze ć  an i 
ka w a łka  te j p lane ty. Z  czego jednak 
sk łada ją  s ię  te  o b ło k i?  —  Je że li są w  
n ich  c z ą s tk i w o d y , to  w y n ik a  z  tego  
w n io se k , że na W enerze  z n a jd u ją  się 
m orza  i  oceany. P on iew aż  planeta ta 
o trz y m u je  p ra w ie  dw a ra zy  w ię c e j c ie 
pła, n iż  z iem ia , ¡nożna sobie zatem  
w y o b ra z ić , ja k ie  bu jne  ż yc ie  k w itn ie  
w  ty m  k lim a c ie  na są s iadu jące j z na
m i planecie. W enera je s t ty lk o  o 1/100 
m n ie jsza  od z ie m i, w ię c  życ ie  je j  n ie 
p o w in n o  ró ż n ić  się od naszego z ie m 
sk iego .

N ie  ma jednak pew ności, czy o b ło k i 
W ene ry  podobne są do ob ło kó w  z ie m 
sk ich . B yć  m oże, że są to  ty lk o , ja k  
tw ie rd z ą  n ie k tó rz y  uczen i, o g rom ne  
m asy pop io łu , unoszone przez w ia try  
na bez ludne j' p lanecie. B yć  m oże, że 
ten pop ió ł w y rz u c a n y  jes t: _ na o lb rz y 
m ią  w ysokość  przez d z ia ła jące  w u lk a 
ny. N ie  w ia d o m o ' poza 'ty m , czy  w  
a tm osfe rze  te j p lane ty  z n a jd u je  się tlen  
n ieodzow ny  dła ro z w o ju  życ ia . Bez 
ro z s trz y g n ię c ia  ty c h  zagadnień, n ie  
m ożna odpow iedzieć  na py tan ie , czy na 
W enerze is tn ie je  życ ie .

Zagadkowa planeta Mars
Na tem at życ ia  na d ru g im  naszym  

sąsiedzie, M a rs ie , ; napisano ju ż  _ w ie le  
fa n ta s ty cz n yc h  d om ys łów . Co jednak 
poza ty m i fa n ta z ja m i je s t prawdą?

Jeszcze w  ub. s tu lec iu  uw ażano, że 
M a rs  jes t n a jw ię c e j ze w s z y s tk ic h  p la
ne t podobny do z ie m i. M a rs  obraca się 
w o k ó ł o s i w  24 godz. 37 m in u t. P o
chy len ie  osi M arsa  ma 65 s topn i, pod
czas g d y  z ie m i 66,5, co sp raw ia , że 
poru- ro ku  z m ie n ia ją  się tam , podobnie, 
ja k  u nas. M a rs  posiada poza ty m  
a tm osferę , w  k tó re j bez w ą tp ie n ia  zna j 
d u je  s ię  tlen  i  w ilg o ć .

Poza ty m i podob ieńs tw am i są jednak 
p rze c iw ie ń s tw a . M a rs  je s t przede 
w s z y s tk im  s tosunkow o  n ie w ie lk ą  piane 
tą : o b ję tość  je g o  je s t s iedem  razy  
m n ie jsza  od o b ję to śc i z ie m i, s iła  p rz y 
c ią g a n ia  je s t m n ie jsza  2,5 razy . W szys t 
ko to  ń ie  przeszkadza w p ra w d z ie  ro z 
w o jo w i życ ia , k tó re  p rzec ież  ma tak  
różnorodne  fo rm y  i  k tó re  odznacza się 
w ie lk ą  zdo lnośc ią  p rzys tosow an ia .

Z m ia n y  b a rw y  poszczegó lnych  części 
te j p lane ty , k tó re j t r z y  p ią te  s tanow ią  
bezwodne pus tyn ie , św iadczą  0 ty m , że 
w  .czasie zm ia n y  pó r ro k u  zm ien ia  się

F ra g m e n t a p a ra tu ry  ra d io s ta c ji W  a rszaw a  I I

barw a  p o k ry w a ją ce g o  M a rs  św ia ta  
ro ś lin ne g o : w io sn ą  i  la tem  barw a je s t 
zie lona, a je s ie n ią  szarzeje. Jeże li za
tem  na M a rs ie  je s t roś linność , to , w n io  
s k u ją c  chociażby z tego , że na z iem i 
ż yc ie  zw ie rzęce  ro z w ija ło  s ię  ró w n o le 
g le  z ro ś lin n y m , w ypada p rzy ją ć , że 
na M a rs ie  p o w in n y  być  ró w n ie ż  żyw e  
is to ty . —  Ja k ie  są jednak te  żyw e  
is to ty ?

Życie na Marsie 
jest możliwe

Trzeba o d rzu c ić  w yo b ra żen ie  o ż y c iu  
i  ż y w y c h  o rg a n izm ach  ty lk o  w  fo r 
m ach spo tykanych  na z ie m i. P rzyroda  
je s t różnorodna  i  różnorodne  m ogą być  
fo rm y  życ ia . P os ta w ie n ie  py tan ia : 
„C z y  są na M a rs ie  ludz ie? “  je s t n ie 
p ra w id ło w e . Ludz ie , to  p rzec ież  żyw e  
o rg a n izm y , k tó re  o s ią g n ę ły , w  z ie m 
sk ic h  w a ru n ka ch  okreś lone  s tad ium  
ro z w o ju . W  odn ies ien iu  do in n y ch  p la
ne t ty m  b a rd z ie j do ta k ic h , k tó ry c h  
w a ru n k i są odm ienne od naszych,, w o l
no s taw iać  ty lk o  ta k ie  p y ta n ie : czy 
ż y ją  tam  o rg a n iz m y  obdarzone ro z u 
mem ?

N ie  ma żadnych podstaw , aby nego
w ać m o ż liw o ś c i is tn ie n ia  ta k ic h  o rg a 
n iz m ó w  na M a rs ie . A le  n ie  ma ró w n ie ż  
dotąd fa k tó w , k tó re  by p o tw ie rd za ły  to  
is tn ie n ie . W  s w o im  czasie is tn ą  burzę 
w y w o ła ło  o d k ry c ie  rzekom ych  kana
łó w  na M ars ie . W  rz e c z y w is to ś c i by ła  
to  pom y łka , po lega jąca  na uznan iu  po
szczególnych p u n k tó w  za lin ię  c ią g łą . 
Nawet, n a js iln ie js ze  te leskopy, ja k ie  d z i
s ia j a s tronom ow ie  m a ją  do d y sp o z yc ji, 
po w ię ksza ją  M arsa  je d y n ie  do w ie lk o 
śc i d ło n i. D la te g o  d z is ia j tru d n o  jest 
jeszcze udow odn ić  tam  is tn ie n ie  ja 
k ich ś  rozu m n ych  is to t.

Istnieją planety 
poza układem słonecznym

P oszu k iw a n ie  życ ia  w e w szechśw iec ie  
n ie  m oże o g ra n icza ć  się ty lk o  do pla 
ne t uk ładu  słonecznego. W  1938 ro ku  
s zw e d zk i as tronom , H o lm b e rg , u s ta lił, 
że liczne  g w ia z d y  pos iada ją  sw o je  pla
n e ty  na w z ó r naszego słońca, p o tw ie r 
dza jąc  daw ną  ideę o w ie lo ś c i św ia  
tó w . S tw ie rd ze n ie  to  o tw ie ra  o g ro m  
ne p e rsp e k ty w y . T ra fn ie  , o k re ś lił je 
w y b itn y  as tronom  a m e ry ka ń s k i Russell:

„S łu s z n ie  m ożna pow iedzieć , że te 
na jnow sze  o d k ry c ia  k o n ty n u u ją  d z ie 
ło  zaczęte przed czte rem a s tu le c ia m i 
przez K op e rn ika . C hociaż w ia ra  w  to, 
że nasza z iem ia  je s t m a te ria ln ym  cen
tru m  w szechśw ia ta , daw no ju ż  zosta 
ła  pogrzebana, jeszcze d łu g i czas by ło  
o g ó ln ie  p rz y ję te  m n iem an ie , że jes t 
ona je d y n ym  m ie jscem  p rzebyw an ia  
is to t, u m ie ją c y ch  badać w szechśw ia t. 
Te raz  upad łą , o s ta tn ia  tw ie rd z a . s ta rego  
obrazu  m y ś li i  w ię c e j n ie  będzie »już 
podstaw  do tw ie rd z e ń , żę nasza z ie- 
' t n i i  i  je j m ieszkańcy  ąą pod jak ijiik«? łj 
W iek w z f ł f t ó n  , ,p fc iw s ż y m ir  lópś"iy fn ' 
i  w y ż s z y m i z w s z y s tk ic h “ .

W  podstawach naukow ego  poglądu 
na ś w ia t, n a s tąp ił w  w y n ik u  ty c h  ba
dań i  o d k ry ć  w ie lk i p rze łom . W ie lk ie  
idee B runo  p rzes ta ły  być  ju ż  s traszny- 

-m i i  z a trw a ż a ją c y m i i  nab ie ra ją  te 
raz  n o w e j w y m o w y . W szechśw ia t uka 
z u je  się nam  d z is ia j ca łk iem  in n y : 
W  n ieskończonym  i  w ie cz n y m  -wszech 
św ia c ie  odbyw a się w ieczne  k rążen ie  
je d y n e j w  s w o je j "b u d o w ie  i  ro z w o ju  
m a te r i i na podstaw ie  je d yn ych  i  w ie cz  
n vch  p ra w  je j  ru chu , a życ ie  je s t ty lk o  
je d n ym  z n ieskończonych  p rze ja w ó w  
zo rg a n iz o w a n e j m a te r i i.

Z  c y k lu :  R y s u n k i bez p o d p ić
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J E D W A B N E  P O Ń C Z O C H Y , K T ^ f  
T E J  Z IM Y  B £ D Ą  N O S IŁ Y  A N G lE L 1'"  
N A Z W A N E  Z O S T A Ł Y  P R Z E Z  PRfS 
M Y S L N Y C H  I O B R O T N Y C H  HA1? 
D LO W C O W  „M A C  A R T U R K 1 “ . v . 
czochy te  bow iem  będą robione z h  
dw abiu , k tó ry , M ac A r tu r  zezw o lił &  
kup ić  fa b ry ka n to m  ang ie lsk im  w 
n il, skąd —  jak w iadom o —  n ic nie ^  
że w y jś ć  bez zgody generała...

.....R A J E M  D L A  P A Ń “ , N A Z W ^
W IE Ś N IA C Y  W ŁO S C Y  K LA S Z T O R . . 
K T Ó R Y M  D W A J  M N IS I N EO FA S ZY Ł 
C I u k ry li skradzione u p rze d n o  
M ussokn iego . Obecnie zosta li uwię® 
ale panie z tz w . to w a rz y s tw a  w ysy*'J 
im  codziennie lis ty  ze s łow am  p o e tó w  
albo pociechy k o n kre tn ie jsze : c iast* „  
kon se rw y . W  k laszto rze , w  k tó ry m  j  „  
k i M usso łin iego  zna lazły  schron ień 
m n is i z o rgan izow a li ko n ce rty , vv‘ g|e 
ska i p rzem ów ien ia , co w yw o ła ło  W- , 
n iezadowolen ia  w e W łoszech. Fasó' ^ 
poszuk iw an i przez p o lic ję  b y li u k ry ci , 
w yg o d n ych  i luksusow o urządzonych O  
lach. O ko ł.czm  w ieśn iacy  nazywali ,■ 
k la sz to r „R a je m  dla pań“ , z P0" 1’ j l  
w ie lk ie j ilośc i p rzedstaw ic ie lek  p ic i P 
ne j, odw iedza jących  ten  p rzyb y te k  &s ^  
tó w , k n u ją cy c h  sp isk i p rzec iw  lu l° 
w łosk iem u...

♦
K A P R A L  J O H N  JO N E S , M U R Z ^ j 

P R Z Y B Y Ł  DO E U R O P Y , ABY 
C ZY C  P R Z E C IW K O  B E S T IA L S T W 1' 
N A R O D O W E G O  S O C J A L IZ M U . O?1! i 
c z y ł się bardzo, dos ta ł parę n a g p  ^

.W róęit j lp . ,A p ję r y k U ^ I lŁ  z a k o c h a ł s‘f  
b ia łe j kobiecie, -gdyż  m iłość  ja k  ' vl [4( 
mo —  nie py ta  o k o lo r  skó ry . P jL ,, 
a resz tow any, p ó ź n ie j je d n a k  z w o w f? ' 
g d yż  n ie  m ożna ' byfo !; m i r  udowodnić ‘  
d n e j w .n y . T łu m  b ia łych , u jrzaw szy  %  
chodzącego z w ięzien ia  John J01“ , 
podn iecony przez a g ita to ró w  K u • ' j  
K lanu , rz u c ił się na M u rz yn a , zlincz®' ‘ 
go i spa lił żyw cem  po uprzedn im  ° "c Vl 
c iu  obu rą k  toporem . K to  n ie  W-er • 
n iech z a jrz y  do jednego z osta tn ich  s 
m e rów  fra n cu sk ie g o  czasopisma » „\ 
E to iles “ ... D z ia ło  się to  w  m iejscow®?, 
L inden w  U S A , w  w ie ku  X X , w  P° 
ra  ro ku  po zakończeniu  I I  w o jn y  ś'*' | 
to w e j, w  k tó re j kapra l John Jones K ,  
w y b itn y  udz ia ł w  w alce p rzec iw ko  “ u 
S IS T O W S K lM  B A R B A R Z Y Ń S T W ^
N A R O D O W E G O  S O C J A L IZ M U .

PO kilku dniach poznałam  ją  z „ E w ą “ i ta z ko
lei um ożliw iła  je j w y jazd  do oddziału p arty 

zanckiego, zdaje się w  Radom skiem . Często o niej 
m yślałam  —  co też tam  robi i jak  sobie daje  
radę, ta dzielna i m iła  dziew czyna w  nowych, 
tak  odm iennych w arunkach i otoczeniu. To też  
ucieszyłam  się bardzo, gdy po kilku tygodniach  
spotkałam  ją  na ulicy w  W arszaw ie , zm ienioną  
nie do poznania. N a głow ie m ia ła  białą chustecz
kę, na sobie obdartą, m ęską, za dużą kurtkę, 
gdyż dzień był chłodny, i duże, w ykrzyw io n e, 
dziuraw e buciki na nogach. P rzy jechała  na k il
ka dni za ła tw ić  coś dla „chłopaków “  w  W a r 
szawie. O pow iadała  m i o życiu w  lesie i o od
dziale, w  którym  jest.

—  W iesz —  m ów iła, —  z początku było mi 
bardzo ciężko, bo byłam  pierwszą i jedyną  
dziew czyną w  oddziale, w ięc się tropbę k rzy w ili, 
trochę sarkali, podśm iewali się i p a trzy li na 
m nie z niedow ierzaniem . A le nabrali przekona
nia, gdy pokazałam , że w  m arszu nie ustaję, m i
m o’ pęcherzy na nogach, a ju ż  zupełnie nabrali 
do m nie zaufan ia, gdy kilka razy  byłam  na z w ia 
dzie i dobrze się w yw iąza łam  z zadania. T e raz  
jest nas dwie. Obie przyjechałyśm y do W a r-  
szaw v.

Potem opow iedziała m i, jak  na placu N a ru 
towicza zatrzym ał ją  w raz z tą drugą, żandarm  
i chciał w yleg itym ow ać. W te d y  w spółtow arzy- 
szka w y ję ła  z kieszeni pistolet i strzeliła żandar
m ow i prosto w  gębę. „W a n d a “ zdążyła uciec, 
tam ta praw dopodobnie zginęła.

__N ie dam się w ziąć żywcem  —  kończy swe
opowiadanie, hardo potrząsając głow ą i znacząco 
w skazując na kieszeń.

Pożegnałam  ją  pełna szacunku i uznania.
W  m iędzyczasie w  mieszkaniu u nas zrobiło  

się już tak ciasno, że nie sposób było rozkładać  
pracę bez zdekonspirowania się i nie było m ie j
sca na klejenie w alizek. Robota zaczęła szwan
kować. Dostaliśm y więc od Sztabu G łów nego su
row y zakaz przyjm ow ania  ludzi, nie m ających mc
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ofisC&fCL -Axtcdm  -ś?
wspólnego z naszą funkcją konspiracyjną. Posta
now iliśm y energicznie w ziąć się do rzeczy. A le  
ła tw ie j postanowić, trudniej wykonać. Zaczęli
śmy od przepędzania różnych „przyczepkó w “ 
z innych odcinków organizacyjnych G w ard ii L u 
dow ej, którzy z powodu braku lokali zadom owili 
się u nas i usadowili praw em  kaduka; T rudn ie j 
było z uciekinieram i z getta. Jak tu odm awiać  
schronienia ludziom , uciekającym  przed zagładą?

JE S Z C Z E  O  U C IE K IN IE R A C H  Z  G E T T A  
Pewnego w ieczora siedziałyśm y obie z „C e li

ną“ w  domu, gdy w eszła chudziutka, m ała dziew 
czynka około 15 lat, 
strasznie w ynędzn ia 
ła, w  obdartej, grubej 
spódnicy i kaftanie, 
przypom inającym  w ię
zienną lub obozową  
odzież. B y ła  to „ Z o 
sia“ (nazw isko nie
znane).

—  C zy tu m ieszka  
pani N ata lia?  —  za
pytała nieśmiało.

„C elina“ spojrzała  
na mnie porozum ie

w aw czo i szybko odrzekła:
—  W y p ro w a d ziła  się kilka dni temu.
Zosia stanęła niezdecydowanie przy drzwiach, 

rozglądając się po pokoju. Nagle tw arz  jej roz

jaśn iła  się uśmiechem radości. Zobaczyła na ok
nie leżący bochenek chleba.

—  Och, dajcie mi panie kaw ałek chleba, k ilka  
dni nic w  ustach nie m iałam . Konam z głodu. 
Zjem  i pójdę sobie.

Ł zy  nam się w  oczach zakręciły. Jak tu odm ó
wić pom ocy takiem u biedactw u? G dy zaspokoiła  
głód, pow iedziała z rozpaczą:

—  G dzie ja  teraz znajdę panią N ata lię , mam  
do niej bardzo w ażną sprawę.

Jakże się ucieszyła, gdy pow iedziałam  je j, że to 
ja  jestem N ata lią . W y ję ła  w tedy  z kieszeni, ow i
nięty w  bibułkę, złoty  pierścionek i w ręczyła  mi, 
m ówiąc:

—  T o  wszystko co zostało i co wyniosłam  
z domu. W eźcie  proszę dla organizacji, ja  i tak  
zginę, m nie on niepotrzebny. I ty lko z tą myślą  
chciałam was odnaleźć.

Biedna, mała, kochana Zosia. K ilka  dni nic nie 
jad ła , chodziła bezdom na i obdarta, a jedyny  
przedmiot, m ający jakąś w artość, chowała dla 
G w ard ii Ludow ej, o której słyszała w  getteie. 
Potem opow iedziała nam swe straszne dzieje. 
Całą rodzinę w ym ordow ali w  je j oczach Niem cy. 
Ją samą w raz z setkami innych wepchnięto do 
bydlęcego w agonu o m alutkich zakratow anych  
okienkach i w ieziono do Treb lin k i. Jechali dnia
mi i nocami, bez w ody, jedzenia i pow ietrza, D o 
koła słabsi um ierali stojąc. W agon  by ł pełen tru 
pów  i trupiego zaduchu. G d y  na którejś stacji,

na dłuższym postoju, N iem cy pozw olili w y rzU^, 
trupy, Zosia nie zauważona, w yskoczyła z vV. 
gonu i legła natychm iast nieruchomo, udając ^  
ży w ą . Żeby nie zwrócić uw agi, m usiała leżeć 
długo, póki transport nie Tuszył w  dalszą dr<V  
Jak długo leżała, nie w ie , bo straciła przyt0̂ 3 
ność i niewiele je j brakow ało do śmierci. Ock11̂ '; 
się nocą na rękach jakiegoś chłopa, z poblisK1 
w si, który znalazłszy ją  zemdloną pod nasype' 
kolejow ym , zaniósł do swojego domu. Przeleż3 
u niego dw a tygodnie, a le  dłużej we wsi u jf', 
w ać się nie mogła. Przyszedłszy do sił, powęm 
w a ła  pieszo do W arszaw y. Szła kilka dni, , 
jedzenia, śpiąc w  krzakach, aż krętym i drog^L 
konspiracji dotarła do nas na Nowogrodzką- 
puściłyśmy je j, oczywiście. Została u nas. P° ^ ,1  
ku dniach dostała „ lip n ą“ m etrykę i poszła P: 
cować do O lka, do drukarni. Tam  też i spała. 0.^. 
nie m ógł je j się dość nachwalić, tak dobrą i 
ną była pracownicą. Pracow ała ciężko od r* ,  
do wieczora, często i nocą, o suchym, czarrlŁ e 
chlebie, z surowym  ogórkiem lub pomidorem, , 
była  zadowolona i szczęśliwa ze swego zaj?0’1

d r11'Pewnego dnia pojechałam  z O lkiem  do

przyw ieźć na Now ogrodzką świeżo wykończ0
karni, która się mieściła na Powiślu, by P0111

ykc _ ,
nakład. Byłam  napraw dę przerażona p r y m i^ j  
nymi w arunkam i konspiracji, w jakich pracoW ^ 
D rukarn ia  mieściła się na parterze, w  
pokoiku, od w ejścia przedzielonym  ty lko 1|C.
zasłoną. B laty  b y ły  umieszczone z powodu ci«:

snoty i rów nież dlatego, by od podw órza nie G 
w idzianym , na dwóch niskich stołkach, t0 
pracujący musieli stać cały dzień schyleni- L „
kola, na podłodze, na łóżku, stosy papieru 
stego i wydrukow anego, w  pokoju b y ło  tak CL* 
sno, że trudno było  się obrócić. Okna, vV̂ 3| 
uchylone, praw ie  nie zasłonięte, pod oknem, 1 
podwórzu ławeczka, na której przesiadujące . 
tymi dniam i kobiety, doskonale wszystko słysZ‘ 
łv , co sie w  nokorn dziele. (A r  '
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